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PRZEDMOWA AUTORÓW

Autorzy pragną wyrazić wdzięczność Ojcowi Niebieskiemu za łaskę, która pozwoliła im na natchnienie, by pogłębili i ugruntowali swoją wiarę odnośnie tak ważnej nauki na czasie, jaką jest Paruzja Pana Jezusa Chrystusa oraz Jego Epifania i Paruzja. Zadecydowali, więc by ten przedmiot przestudiować wnikliwie w oparciu o wypełniające się proroctwa i postanowili przeznaczyć każdy całodzienny czwartek tygodnia na ten cel, co zabrało czasu około jednego roku.

Przed przystąpieniem do badania opracowano tematyczne pytania, jakie nas nurtowały i występują w łączności z tym przedmiotem, a które stały się kierunkiem do studiowania tego przedmiotu, jakim jest problem Paruzji Pańskiej i z nią zależne unieszkodliwienia największego wroga człowieka – węża starodawnego, którym jest Szatan (Ob.20:2), wraz zakończeniem najwyższą łaskę, jaką otrzyma człowiek w restytucji podczas Królowania Chrystusa Pana w Jego Królestwie wraz zawarciem Nowego Przymierza. 

W rezultacie „czwartkowym” badaniem zgromadzono liczne materiały dające lepsze światło i były one bardzo pomocne w naszym studiowaniu, a zarazem pozwalające na lepsze nasze zrozumienie bardzo ważnej nauki, jakim jest Osobista Obecność naszego Pana Jezusa Chrystusa. Jesteśmy, więc wdzięczni Panu Bogu i za co Mu składamy, dzięki, że mogliśmy w szerszym aspekcie objąć naukę Paruzji Pańskiej w oparciu o tak liczną literaturę, jaka znalazła się w naszych rękach i była nam dostępna. W wyniku, czego powstały liczne notatki pozwalające na wykorzystanie do napisania tego opracowania w formie „broszury”. Co też bracia postanowili je spożytkować i podzielić się radością, jaką oni sami doznali w czasie studiowania nad tym przedmiotem Obecności Pańskiej z szerszym gronem Braterstwa w kraju i nie tylko z nimi? Oddajemy, więc tą pracę w Wasze ręce, niech dobry Ojciec Niebieski Wam pobłogosławi w zrozumieniu tak ważnej nauki na czasie. 

                                                        Autorzy

1998.03.31

1.SŁ0W0 WSTĘPNE

Nauka Pisma Świętego o Wtórym Przyjściu Pana Jezusa Chrystusa jest jedną z najważniejszych doktryn, jąka spotykamy w Biblii Nowego Testamentu. Słowo Boże wspomina o niej aż 318 razy i średnio powtarza się, co 25 werset. Wtóre Przyjście odnosi się do końca Wieku Ewangelicznego i ma swoje poparcie w Starym Testamencie. Daje to podstawę do rozumowania, że jest ona nauką biblijną i ważną, i podstawową, podobnie jak pierwsze Przyjście Pana Jezusa. Jest, więc świtem nadziei najpierw dla Kościoła w Wieku Ewangelii, a następnie dla świata w Tysiącletnim Królestwie Chrystusa. Nic, więc dziwnego, że jest jedną z najpiękniejszych prawd Biblii. Wiemy również to, że wszystkie obietnice Pisma Świętego ześrodkowane są wprost lub pośrednio w osobie Pana naszego Jezusa Chrystusa, który jest najwyższą i najważniejszą postacią w Boskim Planie. Jest osią wobec odkupienia ludzkości i doprowadzenia jej do pojednania z Panem Bogiem.

Apostoł św. Paweł poucza nas w Liście do Efezjan, 1:10: „Aby w rozrządzeniu zupełności czasów w jedno zgromadził wszystkie rzeczy w Chrystusie i te, które są na niebiosach, i te, które są na ziemi.” Tego dzieła ma dokonać Pan Bóg poprzez Jezusa Chrystusa Pana w „zupełności czasów” Wtórego Przyjścia, kiedy zgromadzi w jedno, czyli w jedną zgodność rodzinną „wszystkie rzeczy w Chrystusie”. Będzie wtedy jeden „pasterz” i jedna „trzoda.” Jan 10:16.

Wtóre Przyjście (Paruzja Pańska) jest przedmiotem wielkiego zainteresowania Ludu Bożego poprzez wszystkie okresy Wieku Ewangelii i jest chwalebnym ukoronowaniem nauki o cierpieniach Chrystusa Pana oraz dokonanego przez Niego odkupienia świata. Paruzja Pana jest znana w literaturze teologicznej pod nazwą „drugi adwent”, z łacińskiego terminu adventus - przyjście, wtóra obecność, czy z greckiego parusia. Apostoł św. Paweł oznajmia, że na tę wielką chwilę dziejów czeka właściwie cały świat. Rzymian 8:19-21 „Bo troskliwie wyglądanie stworzenia oczekuje objawienia synów Bożych. Gdyż stworzenie marnością jest poddane, nie dobrowolnie, ale dla tego, który je poddał, pod nadzieją, że i samo stworzenie będzie uwolnione z niewoli skażenia na wolność chwały dziatek Bożych.” Jakże wspaniałe są obietnice Pisma Świętego zwiastujące nam fakt, że stan śmierci do żywota wiecznego ma być przeprowadzone z Wtórym Przyjściem Chrystusa Pana. Pan Jezus ma ustanowić „obiecane” Królestwo Boże na ziemi i „...Dokonać naprawienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta świętych Swoich proroków od wieków.” (DzA.3:20-23). Jeżeli więc tak ważne wydarzenia mają się dokonać z Wtórym Przyjściem Pana Zbawiciela Jezusa Chrystusa, to Jego „Paruzja” powinna być najgłówniejszym przedmiotem zainteresowania nas wszystkich. Wiemy jednak, że tak nie jest. Dlaczego? Ten brak zainteresowania postaramy się wykazać później.

Nauka o Wtórym Przyjściu powinno się, więc dać przedniejsze miejsce, jako drogiemu kamieniowi z pomiędzy klejnotami Boskiej Prawdy, aby blaskiem swym mógł rozpromieniać i oświetlać wszystkie obietnice i błogosławieństwa z Nim związane. Kamień ten nie powinien się znajdować w ukryciu, przeciwnie, powinien być wystawiony na zewnątrz, na widok, by jego blask mógł świecić dla Chwały Bożej i dla pożytku tych, którzy są prawdziwymi, szczerymi dziećmi Boga. „Albowiem, któraż jest nadzieja nasza, albo radość, albo korona chluby? Izali nie wy przed oblicznością Pana naszego Jezusa Chrystusa w przyjście jego? Wy zaiste jesteście chwałą naszą i radością.” (1 Tes.2:19-20). 
Przy Boskiej pomocy starać się będziemy przedstawić ten przedmiot w sposób możliwie prosty i zrozumiały w świetle Prawdy na czasie. Będziemy także starać się trzymać w granicach wyraźnych określeń Pisma Świętego. Rozważania te zgodnie z tym podzieliliśmy na kilka części tematycznie związanych z nauką Wtórej Obecności Pana naszego Jezusa Chrystusa.

2.PARUZJA Pana W PLANIE BOGA (DzA.4:12)

Pełnia życia człowieka z Bogiem w zbawczym Planie Bożym może nastąpić tylko poprzez Chrystusa, jako Zbawiciel ludzkości. Według ap. Piotra „Nie ma w nikim innym zbawienia, albowiem nie ma żadnego innego imienia pod niebem danego ludziom, przez które moglibyśmy być zbawieni.” (DzA.4:12). Z powyższych słów wynika, ze nasza wiara, nadzieja i życia wiecznego w realizacji Bożego Planu byłaby niczym, gdyby nie Jezus Chrystus. Ostatecznie człowiek będzie uczestniczył w życiu Bożym pod warunkiem, że uzna Jezusa Chrystusa za swego Zbawiciela, w myśl tego, co podaje ap. Paweł w Liście do Filipian 2:10-11: „...aby na imię Jezus zginało się wszelkie kolano na ziemi i pod ziemia, i aby wszelki język wyznawał, że Jezus jest Panem ku chwale Boga Ojca”. To oświadczenie apostoła Pawła przenosi nasze myśli ku rzeczom ostatecznym, ku Jego nauce: o Dniach Ostatecznych, Dniu Pańskim, Jego Obecności i ustanowieniu Królestwa Bożego na ziemi.

Jedną z tych nauk jest właśnie nauka o Obecności Pańskiej - Paruzji Jezusa Chrystusa. Uważa się ją za jedną z trudnych doktryn, o jakich mówi nam Słowo Boże. Jako podstawowa i fundamentalna nauka oparta na naszej osobistej wierze, stwarza dziś wiele doświadczeń i kontrowersji wśród wierzących. Nierzadko tworzy podział na tych, którzy uważają, że żyjemy w czasie Osobistej Obecności Pana i na tych, co tę obecność (Paruzję) odkładają na czas późniejszy, na czasy przyszłe. Oni też dążą do tego, aby przeprowadzić dyskusję nad tym przedmiotem, jak też nad innymi naukami. Wśród nich są i tacy, którzy uważają, że czas tej dyskusji dziś jest nieodpowiedni. Sądzą, bowiem, że właściwy czas „ruchu badackiego” miał miejsce, co najmniej 100 lat temu, jeśli nie wcześniej, podkreślając nawet, że nauka taka była dobra na ix wiek, a nie na przełom trzeciego tysiąclecia. Ten, lub, kto inny, co to wymyślił - przypuszczamy, że nie wie, co mówi i co nam proponuje. Zachodzi, więc potrzeba wstawienia pytań: Kto ma ustalić nową datę początku zrozumienia „nowych prawd”? Kto ma być tym początkiem - osobą dającą wskazówkę do wyznaczenia czasu - rozpoczęcia słusznego do zrozumienia tychże prawd? Czasu, który rozpocząłby się w Babilonie? Bowiem 100 lat temu Kościół tam się jeszcze znajdował (nim nastąpiło oczyszczanie Świątyni Pańskiej). Z Babilonu Lud Pański masowo wystąpił i nadal występuje, słysząc głos z nieba „wyjdź z niego Lud mój.” (Obj.18:4). Czyż nie jest dziwne, że w obecnych czasach różni nauczyciele proponują nam powrót tam, gdzie my, nasi przodkowie i ojcowie znajdowali się, i inni święci, nim opuścili ten Babilon? Strzeżmy się tych nauk! (2 Tym.2:17). Brak wiary w obecność Pana dziś nie wynika tylko z naszej słabej wiary, choć ona sama w sobie jest oparta na niej. Wiara ta zależy osobiście od każdego z nas.

Zdaje się jednak, że podobnie było w Starym Testamencie. Ci, którzy tłumaczyli Pismo Święte obawiali się wyraźnie podać Święte imię własne Jahwe, by lud nie mógł pojąć fakty, że tytuł - imię Jahwe należy się jedynie Wielkiemu - temu, który objawił swoje imię Mojżeszowi, jak: „Jestem, Który Jestem” - Ojcu Wieczności Jahwe! Podobnie może być i w tym przypadku w tłumaczeniu wyrazów: „obecność” i „przyjście”. Choć tu nie dotyczy Wielkiego i Świętego imienia Stwórcy, lecz jedynie obecności i przyjścia osobistego Jego Syna. Ale jest faktem, że tak jest i chyba Pan Bóg na to dopuścił, abyśmy stali się staranniejszymi i dokładniejszymi studentami Słowa Bożego. I tu należy wyraźnie zaznaczyć, jeżeli chcemy ten temat dobrze zrozumieć, że wyraz grecki „parusia” odpowiada polskiemu terminowi ”obecność”, a nie „przyjście”. Grecki odpowiednik polskiego wyrazu „przyjście” to „erchomai” (s.912 - Konkordancja Stronga). 

Dlatego naszym zamiarem jest, by zająć się tym przedmiotem i przedstawić go obszerniej. Rozważania te rozpoczniemy, zatem od wyjaśnienia „terminów technicznych”
, jakich używa Słowo Boże do określenia, Wtórej Obecności naszego Pana, o ile w ogóle można w teologii, w nauce religii, w nauce o Bogu używać i nazywać coś terminem „technicznym”. Stąd należałoby się zastanowić, jakimi terminami posługiwał się ap. Paweł w swoich listach dotyczących naukach o Obecności Pańskiej?

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ap. Paweł oczekiwał „Dnia Pańskiego” jeszcze przed swoim nawróceniem. Znał przecież Stary Testament, zapowiedzi Bożego Sądu i Czasów Ostatecznych. W Księgach Prorockich, a zwłaszcza w drugiej części Proroctwa Izajaszowego i w niektórych Psalmach (16:8-11; 73:23-28), a przede wszystkim u Daniela (12:1-4) jest wyraźna mowa o zmartwychwstaniu, nagrodzeniu i karze, które nie mogły ujść jego uwadze.

Najbardziej charakterystyczne wyrażenia ap. Pawła o rzeczach, takich jak: Dzień Pański, Ostatnie Dni, Czasy Ostateczne, mają swe źródła w Starym Testamencie: Izaj.2:2; Jerm.32:20; Ezech.38:16; Ozeasz 3:5. Przecież Paweł był Żydem i przed nawróceniem gorliwym faryzeuszem. Czytał Biblię we współczesnej interpretacji judaistycznej i dlatego też wyrażenia „Wiek Obecny”, „Wiek Przyszły” zaczerpnął z Apokalipsy żydowskiej. Paweł był apostołem i pisarzem natchnionym pod wpływem Ducha Świętego, ale nie przestał ani na chwilę być człowiekiem żyjącym w konkretnym czasie i miejscu, w takim, a nie innym klimacie duchowym. Człowiekiem, powiązanym różnymi węzami ze swoim środowiskiem. W czasach apostoła Pawła rzeczywistość polityczna narodu żydowskiego była tragiczna. Ten klimat współczesny apostołowi i judaizm nie mogły wywrzeć wpływu na formę psychiczną świętego Pawła. Wydarzenia te wpłynęły na teologię Apostoła Narodów i jego nauk o Dniach Ostatecznych i ustanowieniu Królestwa Bożego na ziemi. Dlatego św. Paweł używa czterech wyrazów na określenie Chwalebnego Przyjścia Pana:

· Paruzję,

· Epifanię;

· Apokalipsę; 

· Dzień Pański.

Określenia te są wyrazami bliskoznacznymi. Każde z nich posiada swą własną historię, a kiedyś otrzymały odcień oryginalny, szczególnie dwa pierwsze różniący je od dwu pozostałych wyrazów.

Pierwszy wyraz „parusia” posiadał w greckiej literaturze klasycznej dwa znaczenia. Termin ten dla ap. Pawła jest jednym z pierwszych, jakiego używał do określenia Obecności Pańskiej:

· Pierwsze znaczenie - zawsze jest przeciwieństwo nieobecności

· Drugie - przybycie.

Te dwa zasadnicze znaczenia tego terminu były używane przez Greków (obok dotychczasowego) także w odniesieniu do zwykłych ludzi i rozwinęli go w dwu kierunkach.

W pierwszym używali go przeważnie dla określenia przybycia, względnie wizyty monarchy lub jakiegoś wyższego urzędnika. Paruzja była, więc świętem ludowym i aby je upamiętnić, wybijano specjalne monety. W tej sytuacji można, więc mówić o technicznym aspekcie, punkcie widzenia tego terminu u Greków. I to był jeden kierunek rozwoju znaczenia terminu technicznego „paruzja”.
W drugim miało zastosowanie religijne. Rzeczownikiem „parusia” określano obecność bóstwa, zwłaszcza przy różnych wróżbitach i misteriach kultu religijnego. Nie chodziło tu jednak o obecność widzialną, dostrzegalną dla przeciętnego, niewtajemniczonego człowieka. Paruzja oznacza skuteczną działalność bóstwa, więc jego obecność. Określała również pomoc udzieloną bohaterom narodowym, wreście opatrzność nad światem. Paruzja, przeto miała w świecie greckim dwa znaczenia: świecki i religijny. Stąd częste, niewłaściwe zastępowanie terminu „parusia” terminem ‘epifania”. W Nowym Testamencie określenie „epifania” występuje w następujących miejscach: 2 Tes.2:8; 1 Tym.6:14-15; 2 Tym.4:1; 4:8; Tyt.2:13. 

W Septuagincie, greckich Księgach Starego Testamentu termin „parusia” nigdy nie był używany w znaczeniu „epifania”. W Nowym Testamencie wyraz „parusia” występuje 24 razy. Poza Listami św. Pawła pojawia się 10 razy: Mt.24:3, 27, 37, 39; Jak.5:7-8; 2 Pt.1:16; 3:4,12; 1 Jn.2:28. Tutaj zawsze odnosi się do określeń dotyczących Dnia Pańskiego, Dni Ostatecznych ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi w znaczeniu eschatologicznym
 poglądów o przeznaczeniu i celu ostatecznym świata w Planie Bożym oraz ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi. Tym właśnie terminem ap. św. Paweł posługuje się najczęściej, używają go 14 razy i to w dwojakim znaczeniu:

· Świeckim - 6 razy, określając zwykłą obecność lub przybycie, jak w: 1 Kor.16:17; 2 Kor.7:6 i 7; Fil.1:26; 2:12;

· Religijnym - 8 razy, dotyczącym ustanowieniu Królestwa Bożego przewidzianego w Planie Bożym, jak: 1 Tes.2:19; 3:13; 4:16; 5:23; 2 Tes.2:1 i 8; 1 Kor.15:23. Te wersety dotyczą paruzji Chrystusa Pana, a w 2 Tes.2:8 jest mowa o paruzji niezbożnika
 (Antychrysta).

Paruzja - zatem w Nowym Testamencie (w tym oczywiście Listach Pawłowych) podobnie, jak w hellenizmie (u Greków) jest terminem technicznym, określającym Chwalebne Przyjście Chrystusa. Pełne znaczenie tego terminu daje nam dopiero kontekst - łączność, którym jest dany wyraz lub wyrażenie, zdanie. To właśnie w nim dźwięczy radość, istotny element jak u Greków w paruzji królów, cesarzy, czy urzędników państwa. Także w paruzji Pawłowej pełno chwały i majestatu; w głosie archanioła i dźwiękach Bożej trąby, w orszaku świętych zmartwychwstałych, wreście w porwaniu na obłoki na spotkanie z Panem, jak czytamy w: 1 Tes.2:19; 4:16-18, czy 4:14; 2 Tes.2:1-2.

Apostoł św. Paweł mówi również i o paruzji Antychrysta - 2 Tes.2:8-12. Nie ma jednak tutaj radości, ale jest pozór chwały. Bo przyjście jego (Antychrysta) dokona się podług działalności szatańskiej, w mocy wszelkiej, wśród znaków i cudów kłamliwych, według szatańskiego scenariusza. „A tedy objawiony będzie on niezbożnik (człowiek grzechu), którego Pan zabije duchem ust swoich i zniesie (zniszczy) objawieniem swojej obecności.” Słowo „niezbożnik” (Antychryst) dodane przez tłumaczy. W tekście oryginalnym nie występuje.

Wspomniane wyżej znaki będą towarzyszyć obecności Pańskiej (gr. kata - towarzyszyć). Wtedy, bowiem Szatan dzięki swej mocy będzie dokonywać wielkie znaki i cuda kłamliwe, „z wielkim oszukaniem i nieprawości wobec tych, którzy giną” (idą na zatracenie), gdyż miłości Prawdy nie przyjęli, aby byli zbawieni. Toteż pośle im Pan Bóg skutek błędu (silne złudzenie), aby wierzyli kłamstwu, by zostali osądzeni ci wszyscy, którzy nie wierzyli Prawdzie, ale upodobali sobie nieprawość (gr. adikia, powinno tu być oddanie na „nieprawość”, albo „błąd”, jako przeciwstawienie się prawdy).

Drugi termin używany dla określenia obecności to „epifania”. Wyrazu tego nie spotykamy w greckiej literaturze. W grece późniejszej oznacza ten termin nagłe zjawienie się, np. bóstwa, monarchy, czy nieprzyjaciela. Jeśli idzie o epifanię Boską (u Greków), to termin ten wyraża raczej cudowną interwencję bóstwa, niż jego objawienie się w ciele. Później Grecy dorzucili nowy akcent do pojęcia epifanii, łącząc ją zawsze z niesieniem jakiejś pomocy. Także obok terminu „epifania” pojawia się inny termin „soter” - zbawca, zbawiciel. To religijne zastosowanie wyrazu „epifania” jednak zanika na korzyść świecką. Epifania, podobnie jak i paruzja stają się terminami technicznymi na oznaczenie przybycia, względnie wizyty monarchy, czy wyższego urzędnika.

W Septuagincie
 w znaczeniu ogólnym wyraz „epifania” występuje tylko 4 razy: 2 Król.7:23, w Biblii Gdańskiej jest to 2 Sam.7:23; Est.5:1; Ams.5:2. Natomiast często posługuje się tym terminem greckie księgi kanoniczne i apokryficzne
, określając nim (wyrazem epifania) nadprzyrodzoną interwencję Boga, wyrażająca się z jednej strony w udzieleniu pomocy Wybranemu Ludowi (Tyt.2:13), z drugiej zaś jest zapowiedzią niesienia nieszczęścia jego nieprzyjaciołom. Z tego widać, że sam wyraz „epifania” oznacza tylko ukazanie się i objawienie się - (2 Tes.2:8). O tym, jakie to objawienie decyduje najbliższy kontekst, łącznie z całą treścią wersetów najbliższych.

Natomiast, u św. Pawła omawiany termin występuje tylko w Listach Pasterskich: 1 Tym.6:14; 2 Tym.1:10; 4:1; 4:8; Tyt.2:13; 2 Tes.2:8 (patrz rozdział 8) gdzie „epifania” jest synonimem paruzji, z wyjątkiem 2 Tym.1:10, gdzie jest mowa o pierwszym przyjściu Pana Jezusa i Jego okupie. Oryginalną formę mamy w 2 Tes.2:8 i chodzi tu o połączenie obydwu synonimów: epifanii i paruzji, zaś w Wulgacie
 słowa: „illustratione advntus sui” ks. Dąbrowski tłumaczy jako: „blaskiem swego przyjścia”. Wydaje się jednak, że tu nie o blask chodzi, lecz o podkreślenie potęgi Chrystusa, który zatraci bezbożnika - Antychrysta samym objawieniem się. To znaczy objawieniem przyjścia swego, swą obecnością Pan Jezus zgładzi bezbożnika - człowieka niegodziwości, syna zatracenia tchnieniem ust swoich. Wolno, więc zauważyć i pośrednio stwierdzić, że objawienie Antychrysta będzie pierwszym dziełem paruzji Chrystusa.

Trzeci wyraz. Apokalipsa to trzeci z kolei termin techniczny. Świeckiej literaturze greckiej znany jest pod postacią dwóch wyrazów: rzeczownika - apokalupsis i czasownika - apokaluptein. Rzeczownik jest używany tylko w sensie materialnym i znaczy „odkrycie”. Czasownik zaś w sensie materialnym tłumaczy się jako objawienie czegoś, objawić, co było zakryte.

Należy zauważyć, że forma czasownika - apokaluptein nie posiada znaczenia objawienia w sensie religijnym. To, bowiem znaczenie ukaże się dopiero w Biblii. W znaczeniu religijnym ten termin został użyty przez ap. Pawła w swoich listach. Dlatego też powiedzieć można, ze apokalipsa​ - objawienie jest pojęciem wybitnie biblijnym. Ale i w Septuagincie występuje to wyrażenie również w sensie ogólnym w 1 Król.20:30, a Biblia Gdańska w 1 Sam.2:30. Judaizm późniejszy nadał apokalipsie znaczenia objawienia rzeczy ukrytych, szczególnie tajemnic Bożych: odnośnie dziejów w Dniu Ostatecznym, objawienia danego ludziom albo wprost przez Boga, albo za pośrednictwem proroków, czy aniołów. Takie właśnie objawienie stanowi ogólną treść apokaliptyki w Biblii.

W Nowym Testamencie czasownik ”apokaluptein” mówiący, by „objawić coś” lub, „co było zakryte” występuje 26 razy, w tym 13 razy u św. Pawła, przybierając jedno z następujących znaczeń:

1. Objawić myśli zakryte - czytamy u Mt.10:26; Łk.2:35. W tym sensie nie spotykamy go w Listach Pawłowych.

2. Objawić w sposób nadprzyrodzony przez światło łaski:

· tajemnic wiary: Mt.11:25,27; 16:17; Łk.10:21; Jn.12:38, Rz.1:17; 1 Pt.1:12 oraz Iz.53:1;

· sprawiedliwość Boża: Rz.1:18;

· gniew Boży: 1 Kor.2:10;

· szczęśliwość wieczna: 1 Pt.1:7;

· jakaś prawda wiary: 1 Kor.14:30;

· aby objawić Syna Swego: Gal.1:16;

· objawienie wiary: Gal.3:23;

· Bóg objawi, jeśli inaczej myślicie: Fil.3:15;

· objawione zostały tajemnice Chrystusa: Ef.3:3-4.

4. Objawienie:

· Dnia Pańskiego;

· Dni Ostatecznych;

· Dnia Pomsty Boga;

· Ustanowienia Królestwa Bożego.

4. Objawić rzeczy ostateczne, tzn. Paruzję Chrystusa, której towarzyszy radość, pełnia łaski i chwały oraz Sąd Boży, jak też Dzień Gniewu:

· tak będzie, kiedy Syn człowieczy objawi się: Łk.17:30;

· objawienie sensie ostatecznym: 1 Pt.1:5;

· objawienie się przez ogień: 1 Kor.3:13;

· objawienie Antychrysta: 2 Tym.2:3; 6 i 8.

Natomiast rzeczownikiem „apokalypsis”, który w Nowym Testamencie pojawia się 18 razy, w tym 13 razy u Ap. Pawła, posiada znaczenie następujące:

· objawienie nadprzyrodzonych tajemnic Bożych: Łk.2:32; Ob.1:1;3:18; Rz.16:25; Gal.1:12; Ef.1:17; 3:3; 2 Kor.12:1;

· objawienie jako dar łaski Bożej i proroctw: 1 Kor.14:6 i 26;

· objawienie Dni Ostatecznych, to jest paruzji Chrystusa: 1 Pt.1:7, 13;

· objawienie synów Bożych: Rz.8:19;

· objawienie w oczekiwaniu Pana Naszego Jezusa Chrystusa: 1 Kor.1:7;

· objawienie Pana Jezusa z nieba ze zwiastunami mocy swej: 2 Tes.1:7;

· objawienie na Dzień Gniewu sprawiedliwego sądu: Rz.2:5.

Jak widać rzeczownik „apokalypsis” i czasownik „apokaluptein” posiadają te same określenia objawienia się Pańskiego w Jego Paruzji, czyli w czasie Obecności Pańskiej. Z przeprowadzonej analizy wynika również, że „apokaluptein” i „apokalypsis” są szczególnie umiłowane przez ap. Pawła. Nie spotykamy ich natomiast w Listach Pasterskich. Jest też znamienne, że tylko ewangelista św. Łukasz przekazał Słowo Pańskie o objawieniu Syna Człowieczego - Łk.17:30. On także tylko jeden z pośród ewangelistów użył rzeczownika „apokalypsis” w swej ewangelii - 2:32, gdzie pisze: „Światłość, która oświeci pogan i chwałę ludu twego izraelskiego”. Nie są to jednak terminy techniczne na określenie Objawienia Pańskiego w Dniu Ostatecznym. O takim ich znaczeniu decyduje dopiero kontekst. Wszędzie jednak użyte są w sensie religijnym i wszędzie oznaczają objawienie kogoś, względnie czegoś, co dla ludzi jest moralnie zakryte.

To objawienie dokonuje się przeważnie, a zwłaszcza u ap. św. Pawła w sposób nadprzyrodzony: przez światło łaski, czy wizje specjalne. Jego przedmiotem są prawdy wiary Boga, a głównie Pan nasz Jezus Chrystus. Ale Pan Jezus będzie prawdziwie odkryty - objawiony i widzialny w sensie duchowym dopiero w Dzień Ostateczny w Wieku Tysiąclecia dla ludzkości, a dla Kościoła oko w oko z chwilą Jego przemiany. Dlatego sens ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi jest najpełniej oddany poprzez użycie wyrazów apokalypsis i apokaluptein, o którym ap. Paweł pisze w 1 Kor.1:7: „...którego oczekujecie objawienia Pana naszego Jezusa Chrystus.”. I w 2 Tes.1:7, gdzie czytamy: „...dać odpocznienie wespół nami, gdy się objawi Pan Jezus z nieba ze zwiastunami mocy swojej.”
Czwartym terminem używanym, przez ap. św. Pawła do określenia Pańskiej Paruzji jest Dzień Pański. Wyrażenie „Dzień Pański” jest dobrze znane z uwagi na bogactwo tego terminu, tego wyrazu w Słowie Bożym. Jednak przypatrzmy się bliżej temu terminowi. Wyrażenie „Dzień Pański” w Starym Testamencie jest od czasów Proroka Amosa, gdzie o tym dniu mówi: Am.5:18-20 i 8:2. Jest wyrażeniem technicznym. Można tłumaczyć go jako przyjście Mesjasza lub nawiedzenie przez moce Boga. Choć te nawiedzenie łączone jest zawsze z czasem, jakimś wydarzeniem historycznym, mniej lub bardziej odległym, to jednak zwykle odnosi się ono do czasów ostatecznych. Idea Dnia Pańskiego jest Żydom tak dobrze znana, że często mówi się o niej jako o owym dniu: Amos 2:16; 8:9,13; Iz.2:20; Mich.2:6 lub tylko o dniu, jak u Proroka Malachiasza - Mal.4:1. Ten Dzień Pański, to dzień gniewu i kary dla grzeszników, o których piszą prorocy: Am.5:18-20; 6:1-3; 9:10; Mich.2:7; 3:11; Iz.5:19; Jer.5:12; 7:4; 8:8; 14:9; 21:2; Sf.1:15-18; 2:2; Eze.7:7; a jednocześnie dzień zbawienia i błogosławieństwa dla sprawiedliwych, o których czytamy w: Am.9:18-21; Oz.2:16; Iz.1:26; 11:9; Jer.30:8-11; 16:24; 31:31; Sof.3:8-20. Należy zwrócić uwagę, że obydwa znaczenia spotykamy już u proroków przed niewolą babilońską. Już Prorok Amos w 9:8-11 zapowiada, że Jahwe nie wygładzi doszczętnie ludu swego, „ale część jego ocali i dnia onego podniesie z gruzów przybytek Dawidowy i odbudowuje go jak za dni dawnych.” Prorok Izajasz w 1:26 oznajmia, że „Jahwe nazwie Syjon miastem sprawiedliwości, miastem wiernym.” Natomiast ziemia wypełniona będzie znajomością Pańską. Stanie się onego dnia, mówi Prorok (Iz.11:10), zaś „oto idą dni” - wieści Jeremiasz, „...kiedy Bóg zawrze z Izraelem i Judą Przymierze Nowe, Prawo Swoje do wnętrzności ich i wypisze go w ich sercu, będzie Bogiem ich, a oni Jego Ludem.”- Jer.31:31-34.
Dzień Pański jest, więc Dniem Gniewu i Dniem Zbawienia nie tylko dla Izraela, ale również dla pogan - całej ludzkości i to nie jedynie w sensie kary, kiedy Bóg wkracza w historię, aby wziąć w opiekę, i pomścić swój lud wybrany. Dzień Pański jest dla całej ludzkości Dniem Zbawienia.

Już przed niewolą babilońską prorocy Pańscy zapowiadają zbawienie i błogosławieństwo tym, którzy Boga słuchają, głoszą, że winni będą ukarani (Iz.19:1-18), a sprawiedliwi nawrócą się do Pana, a On da się ubłagać i uzdrowi ich - Iz.19:22: „I poznają Egipcjanie owego dnia i będą Go czcić i złożą śluby Panu i wypełnią je” mówi Prorok w wersecie 21. Z kolei Prorok Sofoniarz w 3:9 i następnych wersetach zwiastuje, że „na ten czas Pan przywróci poganom wargi czyste, którymi wzywać będą wszyscy imienia Pańskiego i służyć Mu jednomyślnie”. Co więcej, Dnia Pańskiego oczekuje całe stworzenie, także zwierzęta. Opisuje to pięknie Prorok Izajasz w znanym proroctwie 2:2-4, a zwłaszcza w 11:6-9.

Takie ujęcie Dnia Pańskiego oddaje istotę czasów mesjańskich. To właśnie Mesjasz będzie zwycięskim oswobodzicielem Izraela i nie tylko jego. To On przyniesie i bezpieczeństwo ludowi wybranemu, i światu. Ale kiedy? Żydzi spodziewali się przed końcem świata w „owym czasie”, w wielkim ucisku. Widać to wyraźnie u Proroka Daniela w 7:13 i 28: „ I widziałem w nocnych widzeniach: Oto na obłokach niebieskich przyszedł ktoś podobny do Syna Człowieczego i pokona moce piekielne”, a w 12:1-2 Prorok dodaje: „...a w owym czasie zbawiony będzie twój lud”. Dotyczy to zmartwychwstania wszystkich sprawiedliwych ku życiu wiecznemu, a bezbożnych ku hańbie wiecznej.

W apokaliptyce żydowskiej (wieszczący koniec świata - owy dzień, budzącą grozę) ulubioną tematyką jest Przyjście Pańskie - Mesjasza, sąd ostateczny ludzi złych i dobrych oraz upadłych aniołów, przeobrażenia świata i życie wieczne. W pojęciu Żydów, zatem Dzień Pański, podobnie jak Paruzja Pańska dotyczy ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi zgodnie z Planem Bożym. Ma to mieć miejsce w dniach ostatecznych, Dnia Pańskiego.

W tym sensie użył terminu „Dzień Pański” Pan Jezus, o którym czytamy: „W owym dniu wielu mi powie: Panie, Panie, czyż nie prorokowaliśmy w imieniu Twoim?” - Mt.7:22, zaś ewangelista św. Łukasz odnotowuje słowa Pana następująco: „Radujcie się i weselcie się w tym dniu...” Również w tym samym sensie piszą pozostali pisarze Nowego Testamentu, poza apostołem Pawłem, i tak:

· 2 Pt.3:12 - używa Dzień Boży;

· 2 Pt.3:10 - użył Dzień Chrystusa;

· 2 Pt.3:12 - mówi Dzień Pana i tak samo mamy w DzA.2:20;

· Łk.17:24 - używa Dzień Sądu i tak samo Mt.10:45; 11:22; 2 Pt.2:9; 3:7; 1 Jn.4:17;

· Jn.6:39 i następne wersety oraz w 11:24 i 14:48 - są użyte: Dzień Ostateczny; 

· Juda w 6 wersecie nazywa go: Wielki Dzień.

Najczęściej posługuje się nim ap. św. Paweł. To zawsze Dzień Chrystusa, niezależnie od tego, czy Apostoł użyje formy długiej jak:

· Dzień Naszego Pana Jezusa Chrystusa - 2 Kor.1:8;

· Dzień Naszego Pana Jezusa - 2 Kor.1:14;

· Dzień Chrystusa - Fil.1:6 i 10; 2:10;

· Dzień Pański - 1 Tes.5:2; 2 Tes.2:2; 1 Kor.5:5;

· Dzień - 1 Tes.5:4; 1 Kor.3:13; Rz.2:16;

· Dzień Sądu nie tylko nad wiernymi, ale nad niewierzącymi, jak: 1 Kor.1:8, Fil.1:6; 2:10 i 16; 2 Kor.1:14;

· Dzień Przyjścia Chrystusa w czasie Jego Paruzji: 1 Tes.5:2; 2 Tes.2:2 – jako dzień gniewu dla bezbożnika, chwały dla sprawiedliwych. 

Podsumowując częściowo nasze rozważania nad tym przedmiotem, możemy stwierdzić, że na określenie: Obecności Pana, Przyjścia Chrystusa Pana po raz wtóry zostały użyte terminy techniczne. Słowo Boże, w tym apostoł św. Paweł zastosował cztery terminy do określenia przyjścia Pana Jezusa w sensie chwalebnym. Chodzi tu o Jego osobistą obecność. I tak:

1. paruzja - jako osobista obecność, zawsze jednak w przeciwieństwie nieobecności;

2. epifania - jako ukazanie się światła i objawienia;

3. apokalipsa - jako objawienie nadprzyrodzonych tajemnic Bożych;

4. Dzień Pański - jako dzień gniewu i chwały.

Zatem paruzja w Nowym Testamencie, w tym oczywiście w Listach Pawłowych jest terminem technicznym, określającym chwalebną Obecność Pańską - Jezusa Chrystusa. Z przeprowadzonej analizy wynika, że o znaczeniach wszystkich wymienionych powyżej terminów technicznych, określających Wtóre Przyjście Pana Jezusa decyduje dopiero kontekst. Wszędzie jednak użyte są w sensie religijnym i wszędzie oznaczają Wtórą Obecność Chrystusa Pana.
W następnej kolejności nasuwa się pytanie o czas paruzji. Biblia Święta określa czas Chwalebnego Przyjścia Pana Jezusa jak Jego Osobistą Obecność czteroma terminami technicznymi. Pan mówi o Swym Przyjściu w ewangelii wg. św. Mateusza 16:27: „Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego z Aniołami swymi, a tedy odda każdemu według uczynków je go”. Został tu użyty termin grecki „erchomai”, a polski ‘przyjdzie’ - „...przyjdzie Syn Człowieczy w Chwale Ojca Swego z Aniołami swymi...”.
Nasuwa się jednak następujące pytanie: Kiedy to nastąpi? Kiedy będzie Paruzja - Obecność Chrystusa Pana? Te pytania i te oczekiwania były aktualne już w „pierwotnych” gminach chrześcijańskich. Ówcześni chrześcijanie wraz z Pawłem oczekiwali z utęsknieniem Paruzji Pana, nie zaś zburzenia Jerozolimy, tylko Chwalebnego Przyjścia Zbawiciela Pana, mającego na sądzie ostatecznym obdarzyć wiekuistą radością sprawiedliwych, a uciskającym i grzesznikom - nieposłusznym Ewangelii wymierzyć karę. Kiedy to jednak nastąpi?

Jest faktem, że tesaloniczanie byli przeświadczeni o rychłej Paruzji Pańskiej i stąd ich niechęć do pracy i niepokój o zmarłych, którzy nie doczekali Przyjścia Pańskiego. Dlatego apostoł św. Paweł uzupełnia w swoim pierwszym liście skierowanym do nich naukę o paruzji, pouczając, że ci, którzy doczekają się Dnia Pańskiego nie uprzedzą tych, którzy umarli przedtem (1 Tes.4:15-16). Wzywa ich do zachowania spokoju i przypomina o obowiązku pracy, o czym czytamy w 1 Tes.4:10-11 i następnych wersetach: „...bracia! Iżbyście wtem więcej obfitowali i pilnie starali się, abyście spokojnymi byli, i rzeczy swoich pilnowali, i pracowali własnymi rękami swymi, jakeśmy wam przykazali”.
Czy list odniósł swój skutek? Jest prawdą, że tesaloniczanie przestali się trapić o losach swoich zmarłych, ale napięcie paruzyjne nie zmalało. Przeciwnie, osiągnęło swój punkt szczytowy. Znaleźli się ludzie, którzy głosili, że Dzień Pański już nadszedł. Powoływali się przy tym na szczególny dar - Dar Łaski Bożej w tłumaczeniu proroctw, a nawet na rzekomo Pawłowe wypowiedzi ustne czy pisemne. Stąd też ostrzeżenie ap. św. Pawła skierowane do tesaloniczan, które czytamy w 2 Tes.2:1-3: „Prosimy was bracia! Przez przyjście Pana naszego Jezusa Chrystusa i naszego zgromadzenia do nieba, abyście się nie zaraz dali zrażać z umysłu waszego, ani sobą trwożyć, lub przez ducha, lub przez mowę, lub przez list, jakoby od nas pisany, jakoby, nadchodził dzień Chrystusowy. Niech was nikt nie zwodzi żadnym sposobem”.
Jak więc wytłumaczyć to błędne przekonanie tesaloniczan o rychłej paruzji? Nie wydaje się, aby należało czynić odpowiedzialnym za to wyłącznie i bezpośrednio apostoła św. Pawła, przypisując mu oczekiwania paruzji w słowach: „...my, którzy pozostaniemy przy życiu aż do przyjścia Pana nie uprzedzimy onych, którzy zasnęli” - 1 Tes.4:15. Słowa te, bowiem można zrozumieć w sensie warunkowym: 

· jeśli dożyjemy, jeśli pozostaniemy do Przyjścia Pańskiego;

· nie będziemy pierwszymi w czasie paruzji - Obecności Pana Zbawiciela Jezusa Chrystusa - przemienieni w chwili śmierci, dopóki tej zmiany nie dostąpi Kościół, którego członkowie zakończyli swe życie w ciągu całego okresu Wieku Ewangelii. 

Czy tym rozumowaniem zwalnia się z odpowiedzialności apostoła św. Pawła za błędne przekonania tesaloniczan o rychłym nadejściu Dania Pańskiego? Należy zauważyć, że tesaloniczanie przyśpieszali Obecność Pańską, powołując się na powyższe słowa ap. Pawła. Dziś obserwuje się tendencję podobną, z tą jednak różnicą, ze czas obecności Pańskiej jest oddalany na czas nieokreślony. Ap. św. Paweł w 2 Liście do Tes.2:3-4 mówi: „Niech was nikt nie zwodzi żadnym sposobem, albowiem nie przyjdzie on dzień, ażeby pierwej przyszło odstąpienie i byłby objawiony człowiek on grzechu, on syn zatracenia. Który się sprzeciwia i wynosi nad to wszystko, co się zowie Bogiem, albo co ma Boską cześć, tak iż on w kościele Bożym jako Bóg usiądzie, udawając się za Boga”. Czyżby obydwa wersety (1 Tes.4:15 i 2 Tes.2:3-4) wykluczały się?

Do tej pory zdawało się nam, że nie zachodziła potrzeba tłumaczenia tego proroctwa, gdyż każdy uważny badacz Słowa Bożego wie, kto jest tym „człowiekiem nieprawości, synem zatracenia”. Jest nim ten, co się zwie „bogiem”, wynosi się ponad wszystko, jest boskiej czci, a nawet zasiądzie w Kościele. Widać jednak, że się myliliśmy, bo znaleźli się ludzie, którzy odkładają wypełnienie tego proroctwa na przyszłość. Apostoł św. Paweł nie znał też czasu paruzji i faktu tego w niczym nie zmienia, nawet wypowiedź jego w 2 Tes.2:3-12, gdzie podaje znaki, jakie mają wyprzedzić Dzień Pański, którymi są odstępstwo oraz pojawienie się człowieka nieprawości, syna zatracenia. Apostoł określa wyraźnie tylko znaki, które towarzyszą paruzji​ - czasowi Obecności Pańskiej, aż do ujrzenia wyłomu w Kościele. Najpierw, bowiem musi nastąpić odstępstwo i objawić się człowiek grzechu - ów przeciwnik. Znaki te jednak nie określają bliżej czasu ostatecznego - Dnia Pańskiego, Dnia gniewu Boga. Apostoł św. Paweł nie odsuwa też paruzji w jakąś daleką przyszłość. Nastąpić to może w każdej chwili, w każdym momencie. Mają te słowa tylko uspokoić tesaloniczan, że Dzień Pański jeszcze nie nadszedł. Ale nie znaczy to, że nie może przyjść rychło. Tajemnica nieprawości już się dokonuje, o czym czytamy, w 2 Tes.2:7: „albowiem się już sprawuje tajemnica nieprawości, tylko, że ten, który teraz przeszkadza, przeszkadzać będzie, ażeby był z pośrodku odjęty trzeba więc czuwać i nie ustawać w czynieniu dobra. Nie ma, więc sprzeczności w nauce ap. św. Pawła odnośnie paruzji między listami 1 Tes.2:17; 3:13-17 a 2 Tes.2:1-12. Warto jednak jeszcze dodać, zgruntować, że połączenie niespodziewane, nagłego Dnia Pańskiego z pierwszego Listu do Tesaloniczan z wyprzedzającymi go znakami z drugiego Listu do Tesaloniczan nie powinno nikogo dziwić, ponieważ z takim samym zjawiskiem spotykamy się w proroctwach Starego Testamentu, jak również w Nowym Testamencie. Podobnie jest w Apokalipsie św. Jana, który opisuje liczne znaki, wyprzedzające paruzję, a mimo to kończy wizję Jan słowami: „Zaiste przyjdę niebawem...” - Obj.22:12 i 20.

Tak samo widzimy w nauczaniu Pana Jezusa, naszego Zbawiciela, który stanowi główne źródło Ewangelii ap. Pawła, jak i nasze, gdzie między innymi czytamy: „Wówczas Jezus zaczął im mówić: strzeżcie się, żeby was, kto nie zwiódł. Wielu przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: Ja jestem. I wielu w błąd wprowadzą. Kiedy więc usłyszycie o wojnach i pogłoskach wojennych, nie trwóżcie się. To się musi stać, ale jeszcze nie koniec. Powstanie, bowiem naród przeciw narodowi i królestwo przeciw królestwu. Będą miejscami trzęsienia ziemi, będą klęski głodu. To jest początek boleści”. Tak pisali Ewangeliści: Mt.24:5-14; Mr.13:5-8 i Łk.21:8-13. Tak, więc nauka o czasie paruzji jest wyraźna, chociaż Słowo Boże nie mówi dokładnie, kiedy Dzień Pański przyjdzie. Jednak na podstawach wypełniających się proroctw możemy wiedzieć, kiedy on nastąpi i wierzymy, że ten Dzień Pański już jest, bowiem już żyjemy w nim: „...w Owym dniu, w dniu Chrystus, w dniu naszego Pana Jezusa”, jak ap. św. Paweł Dzień Paruzji Pańskiej nazywa.

Apostazja jest pierwszym znakiem wyprzedzającym paruzję Zbawiciela. W 2 Liście do Tesaloniczan 2:3-11 apostoł św. Paweł podaje dwa znaki wyprzedzające paruzję:

· apostazja;

· objawienie człowieka grzechu.

Sam zaś termin „apostasia” jest późniejszą formą dawną, klasycznego wyrazu „apostasis” - oznacza oddalenie się i odstępstwo. Ten, który tego odstępstwa dokonał nazwany jest apostatą (gr. apostates). Warto jednak zwrócić uwagę na zasadniczą różnicę w znaczeniu tych terminów. Pierwszy z nich - „apostasia” oznacza sam akt oddalania, drugi zaś „apostasis” skutek tego oddalenia, czyli odstępstwo. Czy trzeba mieć lepsze dowody na to, że ten, kto dokonał oddalenia i odstąpił od tego, co uczył Zbawiciel Pan, a później apostołowie nie był i nie jest tym wielkim systemem, co zowie się papiestwem? Czy dopiero ma nastąpić apostasis (apostasia) w Kościele, by mówić, że ma nadejść akt oddalania i odstępstwa? Zaprawdę trzeba mieć bardzo dużą odwagę, by zapomnieć przestrogę Proroka Ezechiela (34:18 i następne teksty), by głosić taką naukę.

Septuaginta posługuje się terminem „apostasis” i „apostasia” tylko w sensie religijnym jak u:

· Joz.22:22 - gdzie jest mowa o buncie przeciwko Bogu;

· Jer.2:19 - buncie przeciwko Jahwe;

· 2 Król.28:19 - o bałwochwalstwie Achaza;

· 2 Król.33:19 - o odstępstwie Manassesa.

Często obok omawianego terminu (apostasis i apostasia) spotykamy precyzujące jego znaczenie dopełnienia, jak np.:

· odstąpić od Zakonu Bożego;

· odstąpili od kultu Boga ich ojców.

Ale można o nich mówić jako o terminie technicznym, określające odstępstwo religijne i dlatego nie wymagają objaśnienia, jak np. u Iz.30:1; Jer.3:14, czy w innych wersetach.

Prorok Daniel, określając wizję Dni Ostatecznych mówi o apostazji, o odstępstwie, do którego wielu nakłanianych będzie podstępnie: „...zwiedzie pochlebstwami do odstępstwa,...znają swego Boga, utwierdzą i będą działać” (Dn.11:32). Zatem apostazja jest bezpośrednim wstępem wystąpienia Antychrysta (system, nie jednostka - patrz wykłady pisma świętego tom ii rozdział ix), zgodnie z tym, co podają Ewangeliści w rozdziałach: Mt.24; Mr.13 i Łk.21.

Nieprawość „człowieka grzechu” jest, więc w istocie terminem, który oznacza wrogość i bunt sił zła przeciwko Królestwu Bożemu w czasach ostatecznych. Posiada on wyraźny aspekt szatański. Jako „człowiek nieprawości”, jako „człowiek grzechu” Antychryst działa tajemniczo i podstępnie. Apostazja, więc i nieprawość nie są pojęciami identycznymi, ale łączą się ściśle ze sobą. Apostazja generalna w Dniu Pańskim będzie rezultatem ukrytego, tajemniczego działania nieprawości i ostatecznym jej objawieniem. Podobnie jak Zbawiciel Jezus Chrystus Pan, tak Antychryst (system) ma swoją paruzję - obecność. Objawił się jednak w nie wybranym przez siebie czasie, lecz w okolicznościach wyznaczonych przez Boga. Paruzja, jego obecność dokonała się i jest podług, i na skutek działalności szatańskiej, we wszelkiej mocy, wśród znaków i cudów kłamliwych, z wszelką obłudą, o której apostoł św. Paweł w 2 Tes.2:10-12 pisze: „...przeto pośle im Bóg skutek błędów, aby uwierzyli kłamstwu, aby byli osądzeni wszyscy, którzy nie wierzyli prawdzie, ale sobie upodobali niesprawiedliwość”. W przeciwieństwie do Chrystusa, który głosi prawdę zbawienie; Antychryst - człowiek grzechu, on syn zatracenia posługuje się kłamstwem, obłudą i sam poniesie wieczną karę i innych powiedzie na zatracenie. Zostaną tam sprowadzeni, gdzie „...ono miasto wielkie na trzy części rozerwane, i miasta narodów upadły i Babilon on wielki przyszedł na pamięć przed obliczem Bożym, aby mu dała kielich wina zapalczywości gniewu swojego”, o których mówi nam Księga Objawienia 16:19. Wcześniej, pod koniec Dnia Pańskiego, przy końcu Wieku Ewangelii nastąpi spotkanie, jeśli tak można powiedzieć, Antychrysta z Chrystusem. Będzie to spotkanie, a nie walka. Antychryst nie jest godny, aby z nim walczył Zbawiciel - Chrystus Pan, gdy się w pełni ukaże. Pan Jezus zgładzi go tchnieniem ust swoich i zatraci samym objawieniem - apokalipsy swej paruzji, powiada nam apostoł św. Paweł w 2 Tes.2:8: „A tedy objawiony będzie on niezbożnik, którego Pan zabije ustami swoimi i zniesie objawieniem przyjścia swego”.
Charakterystykę Antychrysta ujął apostoł św. Paweł w omawianych wyżej określeniach takich jak:

· człowiek nieprawości;

· wichrzyciel;

· sprzeciwiający się;

· wynoszący się ponad wszystko;

· co nosi imię Boga;

· odbiera boską cześć;

· syn zatracenia;

· człowiek grzechu.

Jest, więc Antychryst wcieloną nieprawością, wichrzycielem buntującym się przeciw Bogowi, Królestwu Chrystusa. Jest pełen zawrotnej pychy, uzurpując sobie miejsca w Kościele i ogłaszając się Bogiem. Jego dzieło jest parodią - naśladownictwem zbawczego Dzieła Chrystusa. A jego paruzja - parodią naśladownictwa przyjścia Pańskiego i dlatego też synem zatracenia. Antychryst nie jest samym Szatanem. Apostoł Paweł odróżnia wyraźnie Antychrysta od Szatana, mówiąc, że przyjście owego wichrzyciela dokona się podług działalności szatańskiej - 2 Tes.2:9: „...przyjście jest (jego) podług skutku szatańskiego”. Antychryst Pawła nie jest też tylko czystą ideą, abstrakcyjnym pierwiastkiem zła, będącym w opozycji względem Boga i wszelkiego Jego dobra. Apostoł św. Paweł przedstawia go jako postać konkretną, jako osoba i można twierdzić, że ów syn zatracenia wyszedł ze społeczności wiernych, Kościoła. Antychryst jest, więc wysłannikiem Szatana, człowiek w przeciwieństwie do Chrystusa, który jest wysłannikiem Bożym. Antychryst jest postacią i znakiem wyprzedzającym paruzję Zbawiciela Pana. A ci wszyscy - jak mówi Prorok Daniel, w 11:30-32, którzy „...znają swego Boga utwierdzą się i będą działać”. I stąd pewna klasa ludzi została obudzona, nabierając mocy i zaczęła działać, zdają sobie sprawę, kto jest Antychrystem, by z niego po 2300 dniach Danielowych mogła wyjść i być oczyszczona świątnica Pańska (Dn.8:10-26).

Następną trudnością jest dla niektórych wzbudzenie członków Kościoła w czasie Paruzji Pańskiej. Kiedy doczekają niektórzy paruzji i jaki będzie ich los? Paruzja, bowiem stanowiła jedno z centralnych zagadnień pierwotnego nauczania apostoła św. Pawła i oczekiwano jej z utęsknieniem. Pragnął jej oczywiście i apostoł Paweł. Zrozumiałe, więc, że mówi o tych, którzy jej doczekają, włączając do tego grona i siebie: „A to wam mówimy na podstawie Słowo Pana, że my, którzy pozostaniemy przy życiu aż do przyjścia Pana, nie wyprzedzimy tych, którzy zasnęli. Gdyż sam Pan na dany rozkaz, na głos archanioła i (dźwięk) trąby Bożej zstąpi z nieba; wtedy najpierw powstaną ci, którzy umarli w Chrystusie. Potem my, którzy pozostaniemy przy życie, razem z nimi porwani będziemy w obłokach w powietrze, na spotkanie Pana; I tak zawsze będziemy z Panem.” - czytamy w 2 Tes.4:15-17 (NP.). Apostoł św. Paweł odwołuje się do naszej wiary w śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa Pana:, „Jeśli bowiem wierzymy, że Jezus umarł i zmartwychwstał”, to tak samo wierzyć trzeba, że Bóg wskrzesi na przyjście Pańskie tych, którzy umarli. Oni też pierwsi połączą się z Panem w Dniu Jego Przyjścia. Żyjący ich nie wyprzedzą. Apostoł Paweł podaje to jako Słowo Pańskie, tzn.:

· jako naukę objawioną;

· bądź jako naukę uprawomocnioną z jego apostolstwa;

· bądź jako naukę objawioną mu w szczególny sposób;

· bądź też jako Ewangelię.

Zatem wiersze 16 i 17 z Listu do Tesaloniczan kreślą właściwy scenariusz Paruzji Pańskiej:

1. na dany znak;

2. na głos archanioła i dźwięk trąby Bożej;

3. sam Pan zstąpi z nieba i zmarli w Chrystusie powstaną pierwsi;

4. potem ci, którzy pozostali przy życiu;

5. zostaną porwani na obłoki na spotkanie Pana w przestworzach.

Wyraźniej jeszcze określa apostoł św. Paweł los tych, którzy doczekają paruzji w 1 Kor.15:51 i w następnych: „Oto powiadam wam tajemnicę: nie wszyscy zaśniemy, ale wszyscy przemienieni będziemy, bardzo prędko w oka mgnieniu na trąbę ostateczną; albowiem zatrąbi (trąba) a umarli wzbudzeni będą nieskazitelni, a my będziemy przemienieni”. Z tekstów tych wynika jasno, że te słowa odnoszą się tylko do klasy Maluczkiego Stadka, członków Kościoła, że ci, którzy doczekają się paruzji nie będą w stanie śmierci, gdyż bardzo prędko, w oka mgnieniu zostaną przemienieni. Nie ulega wątpliwości, że według nauki Słowa Bożego i nauki apostoła św. Pawła, śmierć jako następstwo grzechu Adamowego przeszła na wszystkich ludzi (1 Kor.12:22, Rz.5:12; 6:23), ale nie w sensie absolutnym, zupełnym, tj. nie dopuszczającym wyjątku właśnie dla tych, którzy doczekają się paruzji Pańskiej. Ta tajemnicza przemiana będzie w skutkach identycznych ze zmartwychwstaniem, skoro ciało i krew nie mogą odziedziczyć Królestwa Bożego. Skazitelność nie odziedziczy nieskazitelności - mówi nam werset 50, bowiem to, co skazitelne musi przyoblec się w nieskazitelność i to, co śmiertelne przyoblec się w nieśmiertelność - werset 53. Dokona się to podobnie jak zmartwychwstanie, nagle, w mgnieniu oka. Umarli do Przyjścia i „żywi” z Paruzji otrzymają ciało duchowe i nieśmiertelność, po czym na zawsze w pełni połączą się z Panem. To rozumowanie pozwala przyjąć, że uczestnicy klasy Kościoła w paruzji umrą, po czym zaraz zmartwychwstaną w chwili ich porwania na obłok. Wzbudzenie Kościoła - Jego zmartwychwstanie dokona się nagle, w mgnieniu oka, a jego członkowie otrzymają nieśmiertelne ciała duchowe.

Następną trudnością, jaką można zauważyć to scenariusz paruzji, czyli opis kolejnych wydarzeń w czasie Paruzji Pańskiej. Apostoł św. Paweł w 1 Tes.4:16 i 17 wersecie określa następujące wydarzenia paruzji:

· sam Pan na rozkaz ma przyjść;

· na głos archanioła i trąby Bożej z stąpi z nieba;

· najpierw powstaną ci, którzy umarli w Chrystusie;

· potem my, którzy doczekają paruzji;

· wreście zostaną porwani na obłoki razem ze „zmartwychwstałymi” na spotkanie Pana.

Czy ten scenariusz kolejności wydarzeń ma wypełnić się razem? Czy wzbudzeniach zmarłych w Chrystusie i zabranie „żywych”, (którzy są przy życiu w czasie paruzji) odbędzie się jednocześnie? Termin użyty tu przez św. Pawła potem - „potem my, którzy żyjemy” (według Nowego Przekładu) w Biblii Gdańskiej brzmi:, „zatem my żywi, którzy pozostaniemy wespół z nimi zachwyceni (porwani) będziemy” (1 Tes.4:17). Ile, więc czasu ma minąć, nim zostaniemy przemienieni na spotkanie z Panem? Jak ten wyraz rozumieć? Czy wyraz „potem” wskazuje na następną czynność, na następne wydarzenie, które mają nastąpić zaraz i jednocześnie? Słownik Języka Polskiego określa wyraz „potem” jako:

· „w chwili następnej po czymś, o czym była mowa”;
· „następnie, po jakimś czasie później”.
Nie ma, więc bezpośredniego dowodu w języku polskim, kiedy chcemy używać terminów „potem”, czy „porwani” (gr. hapadzo), że to spotkanie z Panem ma odbyć się jednocześnie z tymi, którzy zasnęli w Jezusie do czasu Jego przyjścia. Natomiast jest odwrotnie i są dwa pewniki na podstawie Słowa Bożego: 

· że wszyscy członkowie Kościoła, kt​órzy są w grobach, z chwilą przyjścia Pana zostaną wzbudzeni do chwały duchowej natury;

· że również ci, których zastanie Przyjście Pańskie, Paruzja Chrystusa Pana, z chwilą śmierci będą przemienieni do stanu duchowego - zostaną porwani na obłoki na spotkanie Pana w przestworza.

Zwróćmy jeszcze naszą uwagę na trzy wersety mówiące o Przyjściu Pańskim z:

1. Mt.16:27: „Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego z aniołami swymi, wtedy odda każdemu według uczynków”;
2. 1 Tes.4:16: „Gdyż sam Pan z okrzykiem, z głosem archanielskim i z trąbą Bożą zstąpi z nieba, a pomarli Chrystusie powstaną najpierw”;
3. Mt.25:31: „A gdy przyjdzie Syn Człowieczy w chwale swojej i wszyscy święci aniołowie z nim, tedy usiądzie na stolicy chwały swojej”.
Możemy wstawić sobie pytanie, w jakiej kolejności mogą się one wypełnić? Który z tych wersetów wypełnił się już, a może wypełnią się dopiero w przyszłości? Te trzy proroctwa mówiące o Wtórym Przyjściu naszego Pana - jak sadzimy i z czym można się zgodzić - wypełniają się w następującej kolejności:

pierwsze proroctwo z 1 Tes.4:16 wypełniło się. Sam Pan na dany rozkaz i głos trąby zstąpił z nieba i wzbudził tych, którzy umarli w Chrystusie;

drugie proroctwo z Mt.16:27 jest w trakcie wypełnienia się i odnosi się do Żniwa, gdzie dzieło naszego Pana jest jasno i wyraźnie przedstawione w różnych przypowieściach.

To Pan z Aniołami - już wzbudzonymi członkami Kościoła, śpiącymi do czasu powrotu Pana przyszedł, aby oddać według uczynków naszych, by dokonać nagradzanie wiernych. Dalsza czynność naszego Pana w czasie Wtórej Obecności jest pokazana i opisana w przypowieści o „grzywnach i talentach” - (Mt.25:14-30, Łk.19:11-27). Przedstawiają ten sam okres czasu - czas Żniwa Wieku Ewangelicznego i tu nasz Pan jest przedstawiony jak Król. Zauważmy, jak te przypowieści mówią o działalności Króla przy Jego powrocie. Nie rozpoczyna od świata, czyli zbuntowanych, co nie chcieli, aby nad nimi panował, lecz najpierw zwołuje sługi i liczy się z nimi, odsuwa niektórych - za ich niewierność, a innych przyjmuje do uczestniczenia w Królestwie Swoim. Liczenie się najpierw ze sługami po swoim powrocie, znaczy, że to będzie miało miejsce przy końcu tego Wieku (Żniwa) i będzie pierwszym dziełem Króla przy Wtórym Jego Przyjściu. Zanim Pan nasz zacznie sądzić ten świat z jego wszystkimi sprawami, dokona rozrachunku najpierw ze sługami, którym powierzył szafarstwo.

Każdy, więc łatwo może się przekonać, że ta cześć działalności naszego Pana przy Wtórym Jego Przyjściu jest onym dziełem, które poprzedza Jego Epifanię, czyli objawienie się światu. Jeśli ta działalność i inna Pana naszego jest wykonywana w czasie Jego Paruzji w stosunku do Jego Sług, Jego Ciała, to tłumaczenie o jednoczesnym wzbudzeniu Kościoła nie może oprzeć się krytyce i zdrowemu rozsądkowi. Dowodem na pojedyncze wzbudzenie członków „Maluczkiego Stadka” może być proroctwo Izajasza 27:12: „...wy, synowie izraelscy, będziecie zbierani jeden za drugi”. Cielesny Izrael po rozrzuceniu po wszystkich krańcach ziemi ma być pozbierany jako ziarna. Oddani Bogu Izraelici będą przyprowadzeni na Syon dźwiękami potężnych trąb. Mówią o tym prorocy: Joel 2:1-15 i Sofoniasz w 1:16. Według Proroka Izajasza nastąpi to w czasie sądu (w „owym dniu”). Mówi on także proroczo o pojedynczym zbieraniu ostatków Nóg Chrystusowych w czasie Paruzji Chrystusa Pana. „Nogi” będą odchodzić pojedynczo z tego padołu płaczu.

Jako ostatnie zostaje nam do wypełnienia proroctwo z Ewangelii wg. św. Mateusza 25:31: „...gdy przyjdzie w chwale swojej i wszyscy aniołowie święci z nim...” - kompletny Kościół, Głowa i Ciało - „wtedy zasiądzie na tronie swej chwały”. „Oto Pan przyjdzie ze świętymi tysiącami swymi”- ​ powiada nam Juda w 14 wersecie (przyjdzie w chwale swojej z aniołami). Tak, bowiem nasz Zbawiciel Pan obiecał. Kiedy Syn Człowieczy „usiądzie na stolicy swej”, wtedy Jego wierny Kościół, Jego Ecclesia, Jego Oblubienica podzieli z Nim stolicę Chwały i będzie uczestniczyć w sadzeniu narodów w Tysiącleciu, włączając i tych wszystkich, którzy są w grobach. To proroctwo jest przed nami jeszcze do wypełnienia. Ono nie wypełni się prędzej, dopóki z tej strony zasłony znajdują się ostatni członkowie Ciała Chrystusowego.

3. WYKAZ TEKSTÓW W NOWYM TESTAMENCIE GRECKIEGO PRZEKŁADU NA OKREŚLENIE WTÓREJ OBECNOŚCI PANA.

erchomai - przyjść, przybyć występuje 50 razy: Mt.10:23 16:27 16:28 24:30 24:42 24:43 24:44 24:46 25:10 25:19 25:31 26:64 Mk.8:38 13:26 13:35 13:36 14:62 Łk.12:36 12:37 12:38 12:39 12:40 12:43 12:45 18:8 21:27 23:42 Jn.14:3 14:18 14:28 21:22 21:23 DzA.1:11 1 Kor.4:5 11:26 2 Tym.1:10 Jd.14 Ob.1:7 2:5 2:16 3:11 16:15 22:7 22:12 22:20 Hb.10:37 Ob.1:4 1:8 4:8? [11:17] (Mt.25:27) (Mt.6:10) (Mt.21:40) (Łk.17:20) (Łk.19:13) (Łk.19:23) (Jn.5:23) (Jn.5:28) (DzA.2:20) (Ob.6:17) (Ob.19:7) elusis - o przyjściu DzA.7:52

parousia - obecność występuje 15 razy: Mt.24:3 24:27 25:37 24:39 1 Kor 15:23 1Tsl.2:19 3:13 4:15 5:23  2 Tes.2:1 2:8 Jk.5:7 5:8 2 Pt.3:4 1Jn2:28 (2 Pt.3:12) (2 Tes.2:9 (2Pt.1:16) obecność inna 1 Kor.16:17 2 Kor.7:6 7:7 Fil.1:26 2:12 preimi - być obecny: Jn.7:6 1 Kor.5:3 2 Kor.5:3 10:11 11:9 13:2 13:10  Hb.12:11 13:5 2 Pt.1:12

heko - dotrzeć, zbliżyć się, przyjść występuje 7 razy: Mt.24:50 Łk12:46 Hb.10:37 2 Pt.3:10? Ob.2:25 3:3 (Mt.24:14) (Łk.13:35) (Łk.15:27) (Rz.11:26)

apokalypsis - objawienie występuje 6 razy: Łk.17:30 1 Kor.1:7 2 Tes.1:7 1 Pt.1:7 1:13 4:13 (Rz.2:5) (Rz.8:19)  (Ef.3:5?) (1 Pt.1:5)  (1 Pt.5:1)

phaneroo - objawić, pokazać występuje 5 razy: Kol.3:4 1 Pt.5:4 1 Jn.2:28 3:2 (Jn.7:4) (Jn.21:1) (1 Tym.3:16)

epifaneia - zjawienie się ukazanie występuje 4 razy: 2 Tes.2:8 1 Tym.6:14 2 Tym.4:1? Tyt.2:13 (2 Tym.1:10) (2 Tym.4:8)

katabaino - zejść z góry na dół występuje 4: 1 Tes.4:16 Ob.10:1 18:1 20:1 (Jn.3:13) (Jn.6:23) (Ob.3:12) (Ob.21:2) (Ob.21:10) anastenadzo - z powrotem DzA.15:16?

4. CZAS WTÓREGO PRZYJŚCIA

Temat o Wtórym Przyjściu – Obecności naszego Pana jest bardzo trudnym Zagadnieniem. Podstawą tego rozważania będą słowa zapisane w Ewangelii wg. św. Mateusza 24:3: „A gdy siedział na Górze Oliwnej, przystąpili do niego uczniowie na osobności, mówiąc: Powiedz nam, kiedy się to stanie i jaki będzie znak twego przyjścia (paruzji - obecności) i końca świata?” (NP.). W tym tekście znajdujemy pytania uczniów zadanym Panu Jezusowi w czasie drogi z Jerozolimy na Górę Oliwną. Wymieńmy je w kolejności:

1. Kiedy się to stanie?

2. Co będzie za znak Przyjścia Pana?

3. Jaki będzie znak końca świata?

Zwróćmy naszą uwagę na pierwsze pytanie uczniów zadane Panu: Kiedy się to stanie? Chodziło im oczywiście o czas paruzji - Obecności Pana Jezusa. Uznali je za bardzo ważne, pomimo, że jeszcze nie był zesłany Duch Święty i wiele prawd było zakrytych przed ich oczami. Dlatego i my w naszych rozważaniach temat ten stawiamy na istotnym miejscu. Żyjemy przecież przy końcu Wieku Ewangelii, prawie dwadzieścia stuleci od tamtej rozmowy - w czasie, kiedy wówczas postawione pytania nabrało mocy i aktualności. Zauważmy oczywiście, że z trzech tych pytań wybija się na pierwsze miejsce pytanie o czas - kiedy należy się spodziewać Wtórej Obecności Zbawiciela? Diaglott
 podaje: „Kiedy się stanie obecność Twoja i jaki będzie znak Twojej obecności?” - Czas jest bardzo ważnym czynnikiem w Boskim Planie Zbawienia. Nakreśliła go Boska Mądrość. Pan Jezus mówi o tym, a zanotowane mamy to w Ewangelii wg. św. Łukasza 19:43-44: Albowiem przyjdą na cię dni, gdy cię otoczą nieprzyjaciele twoi wałem i oblegną cię, i ścisną cię zewsząd, i zrównają cię z ziemią, i dzieci twoje w tobie, a nie zostawią w tobie kamienia na kamieniu, dlatego, żeś nie poznała czasu nawiedzenia twego”. Z słów tych wynika, powodem nieszczęścia, jakie miało przyjść na Jerozolimę był brak rozeznania wypełniającego się czasu przy pierwszym przyjściu naszego Pana, gdzie Pan przyszedł z łaską i zbawieniem. Jak więc ważny jest czas, szczególnie przy Wtórym Przyjściu, na które mamy wiele więcej dowodów Pisma Świętego, zarówno w Starym jak i Nowym Testamencie, bo czas Obecności - Paruzji Pańskiej jest dla Kościoła sądem, w którym ma się on odbyć i tylko czuwający, i wierni będą godni stanąć przed Synem Człowieczym, natomiast niegodni upadną i zostanę odrzuceni.

Jest różnica pomiędzy czasem Wtórego Przyjścia, a czasem Wtórej Obecności - Paruzji naszego Pana Jezusa. Oczywiście najpierw musi wystąpić, nadejść sam moment, kiedy przyjdzie Pan. Mniej ważną rzeczą jest ujawnienie dokładnej chwili Jego przyjścia, chodzi raczej o to, abyśmy rozeznawali sam fakt Jego Obecności, skoro już przyszedł (B106-107
). Czas Obecności Pańskiej obejmuje okres aż do końca Tysiąclecia, a sam akt Wtórego Przyjścia ma poprzedzić Tysiącletnie Królestwo Chrystusa (A89
).

Wróćmy do Pierwszego Przyjścia Pana Jezusa. Rozpoczynając swą misję na ziemi Pan Jezus zwrócił się do otaczających Go uczniów z następującym świadectwem: „Wypełnił się czas i przybliżyło się Królestwo Boże, upamiętajcie się i wierzcie ewangelii.” - Mr.1:15. I tu także położył nasz Pan nacisk na czas, jako niezwykle ważny element Boskiego Planu. Jest jeszcze jeden werset, jaki chcieliśmy przytoczyć w kontekście naszych rozważań: „Lecz gdy nadeszło wypełnienie czasu, zesłał Bóg Syna Swego, który narodził się z niewiasty i podlegał zakonowi. Aby wykupił tych. Którzy byli pod zakonem, abyśmy usynowienia dostąpili.”- Gal.4:4-5. W tych dwóch wersetach mamy zawarte odpowiedzi na trzy pytania, jakie nasuwają się w związku z pierwszą obecnością Pana:

1. Kiedy miało nastąpić pierwsze przyjście? - „gdy nadeszło wypełnienie czasu”.
2. W jaki sposób miał przyjść nasz Pan? - „narodził się z niewiasty”.
3. Jaki był cel przyjścia naszego Pana? - „aby wykupił tych, którzy byli pod zakonem, abyśmy synostwa dostąpili.” 

Zestawiając tematykę Pierwszego i Wtórego Przyjścia spotykamy się z tymi samymi trzema podstawowymi kategoriami: 

· czasem, 

· sposobem, 

· celem.

Powróćmy, zatem do przedmiotu naszego obecnie rozważania - czasu Wtórej Obecności naszego Pana. Jest to wydarzenie niezwykle doniosłe w Boskim Planie Wieków. Wielokrotnie wspomina o nim tak Nowy i Stary Testament. Wyliczono, że w Biblii znajduje się aż 318 wersetów poruszających ten temat. Powstaje, więc pytanie, które wersety Pisma Świętego mówią o czasie Wtórej Obecności naszego Pana? Najpierw ma miejsce przyjście, jest to moment. O tym wydarzeniu mówił sam Pan Jezus: „Czuwajcie więc, bo nie wiecie, którego dnia Pan wasz przyjdzie.” - Mt.24:42.

Zauważmy przy tym, że mniej ważne jest rozpoznanie dokładnego momentu Jego Przyjścia, aniżeli rozeznanie faktu Obecności Pańskiej, trwającej aż do końca Tysiąclecia. Obejmuje on okres dłuższy niż tysiąc lat. Jak więc ustalić czas Wtórego Przyjścia naszego Pana? Sięgnijmy do Słowa Bożego, do zapisu Księgi Daniela i zastanówmy się, jeszcze nad innymi wersetami Pisma Świętego odnoszących się do czasu Wtórego Przyjścia? Na pierwszym miejscu weźmiemy pod uwagę werset 3 z rozdziału 24 Ewangelii wg. św. Mateusza, który już został wcześnie zacytowany. Czas Przyjścia nie dotyczy danej chwili (jak niektórzy mniemają), lecz późniejszej Obecności Pana, że On jest już obecny. Wskazują na to wersety z proroctwa Daniela 12:11,12: „A od tego czasu, którego odjęta będzie ofiara ustawiczna, a postawiona będzie obrzydliwość spustoszenia będzie dni tysiąc dwieście i dziewięćdziesiąt. Błogosławiony, który doczeka a dojdzie tysiąca trzech set trzydzieści i pięciu dni”.

Przyjmując rok 539 historycznie udokumentowany jako daty ustanowienia mszy świętej - „obrzydliwości spustoszenia” (zobacz artykuł „mały róg” w „na straży”; 1993.01.12). Dodając biblijne 1290, dochodzimy tym samym do roku 1829 (539+1290=1829). W historii chrześcijaństwa data ta jest związana z tzw. ruchem Millera, który rozpoczął się około tego czasu. Miller i jego zwolennicy na podstawie proroctw Pisma Świętego starali się określić czas Wtórego Przyjścia naszego Pana. Uważamy, że ten właśnie ruch miał na myśli nasz Pan, kiedy wypowiadał przypowieść o dziesięciu pannach ( Mt.25:1-10). Pierwsze wyjście dziesięciu panien odpowiada ruchowi Millera. Spodziewano się, że Pan nadejdzie i zabierze wyczekujących wiernych, co jednak nie nastąpiło. Przypowieść wskazuje jednak na czas, kiedy Oblubieniec nadszedł: „Wtem o północy stał się krzyk: Oto oblubieniec!” A więc, gdy wszystkie panny spały, podczas ich snu rozległ się okrzyk, który na cały świat ogłosił wiadomość, że Pan jest już obecny, nie zaś - iż nadchodzi.

Proroctwo Daniela 12:12 precyzuje ten czas i mówi: „błogosławieni, którzy doczekają tysiąca trzystu trzydziestu pięciu dni”, dni symbolicznych (539+1335=1874). Doprowadza nas to do daty 1874 roku, daty, którą przyjmujemy jako moment Wtórego Przyjścia naszego Pana. Werset z Mt.25:6 precyzuje i wskazuje nam na czas Wtórej obecności: „...o północy powstał krzyk; Oto Oblubieniec, wyjdzie na spotkanie”. Mamy tu podany czas, że o północy, kiedy wszystkie panny spały - od roku 1844 (daty zawodu ruchu Millerowskiego) „powstał krzyk”. Należy tu z naciskiem podkreślić Słowa Pana Jezusa wyrażonego w okrzyku „Oto Oblubieniec!” Nie, że idzie lub przychodzi, ale już jest obecny. I ten okrzyk rozszedł się i jego echo rozchodzi się nadal, jak świat jest szeroki. W przypowieści tej jasno ukazano, że:

· nastał czas obecności;

· sposób obecności Pana;

· cel obecności.

Północ wymienia przez naszego Pana to głęboki sen wszystkich panien, to brak poznania i zainteresowania się Obecnością Pana. „Panny” nie posiadały zrozumienia sposobu Wtórego Przyjścia, gdyż rozumiały, że Pan przyjdzie widzialny, a nie jako osoba duchowa i zabierze ich do Siebie. Zatem podsumowując przypowieść o dziesięciu pannach zauważmy jeszcze, że zawód, jaki początkowo spotkał wychodzące na spotkanie oblubieńca „panny”, był wynikiem niezrozumienia przez nie czasu i sposobu Wtórego Przyjścia.

Teraz zastanowimy się nad innym wersetem, który również mówi nam o czasie Wtórej Obecności. Jest nim Mt.13:30, gdzie czytamy: „Dopuście obojgu róść aż do żniwa, a czasu żniwa rzekę żeńcom: Zbierzcie pierwej kąkol, a zwiążcie go ku spaleniu, ale pszenicę zgromadźcie do gumna mojego”. Czas żniwa odpowiada czasowi Wtórego Przyjścia Pana. Dodatkowym argumentem jest tutaj tekst z Księgi Objawienia 14:14: „I widziałem, a oto obłok biały; a na onym obłoku siedział podobny Synowi Człowieczemu, który miał na głowie swojej koronę złotą, w ręce swojej sierp ostry”. Nie ma wątpliwości, że jest tu mowa o naszym Odkupicielu Jezusie Chrystusie, głównym żniwiarzu Czasu Żniwa. On jest obecny jako Główny Żeńca, aby zabrać plony z pszenicznego pola. Polem pszenicznym jest chrześcijaństwo, pośród którego obok synów Królestwa (pszenicy) pojawili się także synowie złego (kąkol). Tym, który posiał fałszywe ziarno kąkolu jest Szatan, nieprzyjaciel Syna Człowieczego. Nasz Pan wyjaśnił, że żniwem jest dokonanie obecnego świata, zaś żeńcami są aniołowie. „Kto ma uszy, niechaj słucha” (Mt?13:37-43). Szczególnie należy zwrócić uwagę na werset 43: „Wtedy sprawiedliwi zajaśnieją jak słońce w Królestwie Ojca swego. Kto ma uszy, niechaj słucha!” Werset ten odnosi się do czasu, kiedy kąkol będzie spalony przy końcu Wieku Ewangelii, kiedy na chrześcijaństwo przyjdą plagi (Ob.18:4). Zacytowany werset odnosi się do czasu ostatecznego rozliczania z nominalnym chrześcijaństwem, które zostanie dotknięte przepowiedzianymi plagami: „I usłyszałem inny głos z nieba mówiący: Wyjdźcie z niego ludu mój, abyście nie byli uczestnikami jego grzechów i aby was nie dotknęły plagi na niego spadające”. Synowie Niebieskiego Królestwa będą wówczas, poza wtórą zasłoną egzystować jako istoty duchowe, posiadać Boską naturę, będą jaśnieć jako słońce. Znaczenie tej przypowieści omówimy bardziej szczegółowo w jednym z następnych rozdziałów.

Zastanówmy się jeszcze nad wymową wersetu Ewangelii Mateusza 24:42-44, gdzie czytamy: „Czuwajcie, więc, bo nie wiecie, którego dnia Pan wasz przyjdzie. A to zważcie, że gdyby gospodarz wiedział, o której porze złodziej przyjdzie, czuwałby i nie pozwoliłby podkopać domu swego. Dlatego i wy bądźcie gotowi, gdyż Syn Człowieczy przyjdzie o godzinie, której się nie domyślacie”. Znajdujemy w tych wersetach ważne proroctwo Pana Jezusa. Werset 43 mówi nam o czuwaniu i byciu gotowym, kiedy Syn Człowieczy przyjdzie, ponieważ nie jest znany czas Jego powrotu. Oczywiście te słowa były skierowane do uczniów do apostołów, którzy byli wówczas na Górze Oliwnej ( Mt.24:3). Pan Jezus wiedział, że czas oczekiwania na Jego powrót nie będzie krótki. Świadczą o tym Jego własne słowa: „A po długim czasie powraca Pan owych sług i rozlicza się z nimi.” (Mt.25:19). Długi czas to okres całego Wieku Ewangelii. Dzisiaj, kiedy czytamy wypowiedź naszego Pana, rozumiemy, dlaczego Pan Jezus nie mógł dokładnie określić uczniom czasu swego powrotu. Były ku temu dwa ważne powody:

1. Podczas pierwszej obecności Pana Jezusa dnia i godziny nikt wówczas nie znał, gdyż On sam Powiedział: „...o tym dniu i godzinie nikt nie wie: ani aniołowie w niebie, ani Syn, tylko Ojciec.” (Mr.13:32). Dopóki Pan Jezus był na ziemi i nie dokonał jeszcze zamierzonej przez Ojca Misji nie znał pełni czasów zamierzonych przez Stwórcę. Dlatego tylko przykazał uczniom, by czuwali i byli gotowi na każdy dzień, tak jak powiedział o swoim życiu apostoł św. Paweł w 2 Tym.4:6-8: „Albowiem ja już bywam ofiarowany, a czas rozwiązania mojego nadchodzi. Dobrym bój bojował, bieg wykonał, wiarę zachował; zatem odłożona mi jest korona sprawiedliwości, którą mi odda w on dzień Pan, sędzia sprawiedliwy, a nie tylko mnie, ale wszystkim, którzy umiłowali sławne przyjście jego”. Apostoł św. Paweł mówi w tych wersetach o sobie i nie tylko: ja (apostoł Paweł) jestem ofiarowany, a czas rozwiązania nadchodzi, dobry bój prowadziłem, bieg dokonałem, dlatego korona sprawiedliwości, którą Pan - Sędzia Sprawiedliwy odda w Dzień Pański (w czasie Paruzji, w czasie Wtórej Obecności) nie tylko mnie, ale wszystkim, którzy umiłowali sławne Przyjście Pana (w Epifanii Jego).

2. Pan Jezus miał tę świadomość, że gdyby oznajmił swym uczniom, że do Jego ponownego przyjścia minie xviii stuleci, to wiadomość ta mogłaby wywrzeć na nich i na wszystkich Świętych bardzo niekorzystny wpływ. Mogliby się zniechęcić i nie przygotowaliby się właściwie na spotkanie z Panem. Dlatego też całe Pismo Święte jest tak napisane, jakby wszystkie wydarzenia miały się wypełnić w krótkim czasie. 

Powróćmy do zacytowanego uprzednio wersetu 43, a rozdziału 24 Ewangelii św. Mateusza: „A oto wiedźcie, że gdyby wiedział gospodarz, o której straży złodziej ma przyjść, wżdyby czuł i nie dałby podkopać domu swego”. Oczywiście, wypowiadając słowa z Mt.24:43 nasz Pan Jezus miał na myśli „onego” przeciwnika Szatana, który nie miał świadomości i nie wie, kiedy Pan powróci, aby podkopał - zburzyć jego „dom”. Zatem celem powrotu naszego Pana ma być podkopanie, obalenie, zniszczenie domu - systemu, w którym Szatan rządził przez całe wieki, gdzie miał stolicę. W Obj.2:12-13 zaś czytamy: „A Aniołowi zboru w Pergamonie napisz: To mówi ten, który ma miecz on z obydwóch stron ostry; znam uczynki twoje i gdzie mieszkasz, to jest, gdzie jest stolica szatańska, a iż trzymasz imię moje, i nie zaparłeś się wiary mojej i w one dni, w które Antypas, świadek mój wierny, zabity jest u was, gdzie szatan mieszka”. 

Z kolei apostoł św. Paweł w 2 Tes.2:7-8 poucza nas, że system ten miał być objawiony podczas Wtórej Obecności naszego Pana: „Albowiem się sprawuje tajemnica nieprawości, tylko, że ten, który teraz przeszkadza, przeszkadzać będzie o niezbożnik, którego Pan zabije duchem ust swoich i zniesie objawieniem przyjścia (obecnością) swego”.
Natomiast zapis w 1 Tes.5:4 wskazuje, że Kościół rozpozna czas Wtórej Obecności Chrystusa Pana: „Lecz wy, bracia nie jesteście w ciemności, aby was on dzień jako złodziej zachwycił”, a więc będzie mu dane zrozumieć, kiedy się to stanie. Co więcej, w Ewangelii św. Mateusza 24:44 jest powiedziane, że Kościół ma być gotowy, gdy Pan przyjdzie i będzie obecny - „Przetoż i wy bądźcie gotowi, bo której się godziny nie spodziewacie, Syn Człowieczy przyjdzie. To jednak nie wszystko. W następnych wersetach tej samej ewangelii (od 45 do 47 wersetu) mamy także powiedziane, w jaki sposób i przez kogo Kościół zostanie poinformowany o tym wydarzeniu. Jest to przypowieść, która wskazuje, że w czasie słusznym Kościół będzie zorientowany przez pokarm na czas słuszny, do czego będzie użyty wierny sługa, rozdający pokarm dla czeladzi: „zaprawdę powiadam wam, że go nad wszystkimi dobrami swoimi postawi”.
Zauważamy metodę Boskiego postępowania. Podobnie było przy pierwszym przyjściu naszego Pana, kiedy to również został naznaczony anioł - posłaniec, świadczący o Pańskiej Obecności: „Ale coście wyszli widzieć? Izali Proroka? Zaiste powiadam wam i więcej niż Proroka. Bo ten jest, o którym napisano: Oto Ja posyłam Anioła mojego przed obliczem twoim, który zgotuje drogę twoją przed tobą.” (Mt.11:9-11). Ewangelista św. Jan uzupełnia to świadectwo następującym stwierdzeniem: „Zjawił się człowiek wysłany przez Boga, imieniem Jan. Przyszedł on na świadectwo, aby świadczyć o światłości, aby wszyscy uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, miał jedynie świadectwo złożyć o światłości.” (Jn.1:6-8), a w 23 wersecie: „Jam głos wołającego na pustkowi: Prostujcie drogę Panu - jak mówi Prorok Izajasz.” (według przekładu ks. Kowalskiego). Tak było wówczas. 

Przy końcu zaś obecnego wieku Pan Bóg ponownie posłał swego sługę, aby świadczył o Pańskiej obecności. Tym razem nie o pierwszej, lecz o wtórej i prawie podobnymi słowami Janowymi, i są to słowa Pana: „Ja Jezus posyłam Anioła mojego, aby wam świadczył o tych rzeczach we zborach. Jam jest korzeń i rodzaj on Dawidowy, gwiazda jasna poranna.” (Obj.22:16). Anioł - posłaniec i sługa ten miał wytłumaczyć rzeczy dotychczas zakryte: Kto jest tym korzeniem Dawidowym? Kto jest tą gwiazdą poranną? Jak też czas, cel i sposób Wtórej obecności Pana Jezusa, by poprzez przekonywujące dowody Pańskiej działalności wskazać nam czas, w jakim żyjemy.

5. SPOSÓB WTÓREGO PRZYJŚCIA

Następną bardzo ważną naukę o Obecności Pańskiej jest sposób Wtórego Przyjścia. Ona jest po to, by nas ochronić od wielu błędnych pojęć, jakie można obecnie spotkać. Jednak musimy pamiętać o jednym, że nasz Pan Jezus nie jest już obecnie istotą ludzką, cielesną, którą złożył w ofierze i stał się ofiarą okupową na Golgocie, w myśl Jego własnych słów: „Jako i Syn Człowieczy nie przyszedł, aby mu służono, ale aby służył, i aby dał duszę swą na okup za wielu.” (Mt.20:28). Tym samym nie jest możliwe, aby Pan wypełniwszy warunki odkupienia człowieka, zachował swą ludzką naturę. Jest, bowiem istotą duchową, niewidzialną dla człowieka. Takie właśnie dał świadectwo o Panu jeden z wielkich apostołów - św. Piotr w pierwszym swoim liście 3 rozdziale i 18 wersecie: „Bo i Chrystus raz za grzechy cierpiał, sprawiedliwy za niesprawiedliwych, aby nas przywiódł do Boga, umartwiony będąc ciałem, ale ożywiony duchem”.

Może, więc zachodzić pytanie, jakie wersety Pisma Świętego mówią nam o sposobie przyjścia naszego Pana? Przypomnijmy pokrótce: 

1. 1 Kor.15:46-47: „Jest ciało cielesne, jest też ciało duchowe (które otrzymał nasz Pan przy zmartwychwstaniu).Tak ci też napisano: Stał się pierwszy człowiek Adam w duszę żywą, ale pośledni Adam w ducha ożywającego. Wszakże nie jest pierwsze duchowe, ale cielesne, potem duchowym”. Rozważając te wersety powstaje pytanie: Kiedy Pan Jezus stał się drugim Adamem, który może ożywić, pobudzić, przywracać do życia, by człowiek ponownie mógł stać się istotą żywą? Odpowiadamy: Stał się tym „czynnikiem”, Wtórym Adamem, który może przywracać do życia po Swoim zmartwychwstaniu, gdy stał się istotą duchową. Kolejne wersety 47-49 mówią: „Pierwszy człowiek z ziemi ziemski; wtóry człowiek sam Pan z nieba. Jaki jest ten ziemski, tacy też i ziemscy, a jaki jest niebieski, tacy też będą niebiescy. A jakeśmy nosili wyobrażenie ziemskie, tak będziemy nosili wyobrażenie niebieskiego”. Apostoł św. Paweł powiada tu o Kościele, że kiedyś w przyszłości będą istotami duchowymi i nosić „wyobrażenie niebieskie” - takie, jak obecnie posiada Pan Jezus Chrystus.

2. Inny werset to: „Ale Pan jest tym Duchem, a gdzie jest ten Duch Pański, tam i wolność.” (2 Kor.3:17). 

3. Heb.1:3: „Który będąc jasnością chwały i wyrażeniem istności Jego, i zatrzymując wszystkie rzeczy słowem mocy, oczyszczenie grzechów naszych przez samego siebie uczyniwszy, usiadł na prawicy majestatu na wysokościach (w niebie”). Apostoł św. Paweł dowodzi w tym miejscu, że Jezus po zmartwychwstaniu odziedziczył naturę duchową - więcej, naturę Boską, stając się odbiciem istoty Jego, tj. Boga i odblaskiem chwały, posiada sam Pan Bóg. Dlatego też apostoł Paweł w następnym wersecie (4) dalej dowodzi to wywyższenie: „Tym się zacniejszym stawszy nad Anioły, czym zacniejsze nad nie odziedziczył imię”. Chrystus Pan posiada Boską naturę, daleko wyższą od anielskiej. Jest duchowa i śmiertelna.

4. Jak nas poucza Pismo Święte, istoty duchowe (anielskie) został stworzone na usługi Jahwe. Wynika to nawet z samego terminu „anioł”, co oznacza posłaniec, posłany od Boga. Aniołowie zostali stworzeni ku Boskiej posłudze, jak czytamy: „Izali wszyscy nie są duchami usługującymi, którzy na posługę bywają posłani dla tych, którzy zbawienie odziedziczyć mają.” (Heb.1:14). Podobny zapis znajdujemy w Psalmie 34:8: „Zatacza obóz Anioł Pański dokoła tych, którzy się go boją i wyrywa ich”. Służba aniołów, ich posługiwanie jest niewidzialne dla nas ludzi (z wyjątkiem nielicznych przypadków, gdzie osobiście Pan Bóg posyła anioła do człowieka, np. do Abrahama, Lota (1 Moj.19:1), czy do Piotra w więzieniu (DzA.12:7). Podobnie jest teraz z Chrystusem Panem, który przecież duchem o Boskiej naturze, stąd nie może być i nie jest widzialny dla oka ludzkiego podczas Swojej drugiej Obecności - Paruzji. Jest tu ukryta ważna lekcja dla dzieci Bożych. Swymi naturalnymi, ludzkimi oczyma z pewnością nie ujrzą więcej niż inni ludzie. Jedynie oczyma wiary mogą rozpoznać obecność swego Pana. Pisze o tym nam apostoł św. Paweł w Liście do Efezjan 1:17-18, gdzie czytamy: „Aby Bóg Pana naszego Jezusa Chrystusa, Ojciec on chwały, dał wam Ducha mądrości i Objawienia ku poznaniu samego siebie, ażeby oświecił oczy myśli waszej, abyście wiedzieli, która jest nadzieja powołania jego, i które jest bogactwo chwały dziedzictwa jego świętych”. Wracając do myśli apostoła św. Pawła wcześnie już zapisanej i zacytowanej z Hebrajczyków 1:14 i cytując werset z Listu do Efezjan 1:20-21: „Której dokazał w Chrystusie, gdy Go wzbudził od umarłych i posadził na prawicy swojej na niebiesiech. Wysoko nad wszystkie księstwa i zwierzchności, i mocy, i państwa, i nad wszystkie imię, które się mianuje, nie tylko w tym wieku, ale w przyszłym.” - stwierdzamy, że tylko Pan Jezus posiada najwyższe imię (oprócz Ojca) i tylko On siedzi na stolicy ojcowskiej, tak w tym, jak i przyszłym wieku. Nikt więcej nie odziedziczy podobnego stanowiska. W Księdze Objawienia 1:8 czytamy: „Jam jest Alfa i Omego, początek i koniec, mówi Pan, który jest, który był, który przyjść ma, On Wszechmogący”. 

5. Apostoł Paweł w Liście do Kolosan 3:4 pisze: „A gdy się Chrystus on żywot nasz pokaże, tedy i wy z nim okażecie się w chwale” - mówi o Wtórym Przyjściu naszego Pana i zaznacza, że wówczas i my - Kościół - pokażemy się w chwale”. Podobny zapis znajdujemy w 1 Liście św. Jana 3:2: „Najmilsi! Teraz dziatkami Bożymi jesteśmy, ale się jeszcze nie objawiło, czym będziemy, lecz wiemy, iż gdy się On objawi (w czasie Wtórego Przyjścia - Paruzji) podobni mu będziemy, albowiem ujrzymy Go tak, jako jest”. Apostoł dowodzi, że Kościół będzie kiedyś podobnym Panu i tak jak On odziedziczymy Boską naturę, a nie ziemską. W przeciwnym, bowiem razie łatwo wywnioskować (z zacytowanych wersetów), że gdyby Pan Jezus miał się okazać w ciele, wówczas byłby On podobny nam (ludziom). Dosłowne rozumowanie powyższych słów stoi w wyraźnej sprzeczności z słowami naszego Pana zapisanego w Ewangelii wg. św. Mateusza 16:27: „Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego (nie w chwale ziemskiej) z anioły swoimi, a tedy odda każdemu według uczynków jego”. W 1 Liście do Koryntian 15:51-52 apostoł św. Paweł dowodzi, że Kościół musi być przemieniony z ziemskiej natury do natury duchowej - Boskiej: „Oto tajemnicę wam powiadam; nie wszyscy zaśniemy, ale wszyscy przemienieni będziemy, bardzo prędko, w oka mgnieniu, na trąbę ostateczną. Albowiem zatrąbi, a umarli wzbudzeni będą nieskazitelni, a my będziemy przemienieni”. Podobną myśl czytamy w 1 Liście do Tesaloniczan 4:14: „Albowiem, jeśli wierzymy, iż Jezus umarł i zmartwychwstał, tak Bóg i tych, którzy zasnęli w Jezusie, przywiedzie z Nim”. 
Obecnie zastanowimy się jeszcze pokrótce nad innymi wersetami z Pisma Świętego tematycznie związanymi z tym zagadnieniem. Na początek odczytajmy tekst z DzA.1:11: „I rzekli mężowie galilejscy! Przecz stoicie patrząc w niebo? Ten Jezus, który w górę wzięty jest od was do nieba, tak przyjdzie, jakoście Go widzieli idącego do nieba”. Takie słowa wyrzekli stojący w bieli aniołowie. W tym miejscu możemy zadać pytanie: Czy Pan Jezus został w ciele wziętym do nieba? Czy ciało miało odziedziczyć Królestwo Boże? W 1 Liście do Koryntian 15:50 czytamy: „To jednak powiadam bracia, iż ciało i krew Królestwa Bożego odziedziczyć nie mogą, ani skazitelność nie odziedziczy nieskazitelności”. Zauważmy ponadto, że odchodzącego do nieba Pana Jezusa widzieli tylko galilejscy (uczniowie), a nie cały ówczesny świat. Potwierdza to zapis: „Tego Bóg wzbudził dnia trzeciego i sprawił, żeby był objawiony. Nie wszystkiemu ludowi, ale światkom przedtem sporządzonym od Boga, nam, którzyśmy z nim jedli i pili po Jego zmartwychwstaniu.” (DzA.10:40-41). Wiemy o tym, że Pan Jezus po swoim zmartwychwstaniu ukazywał się i znikał, aby w ten sposób dowieść, że żyje, i że już więcej nie jest istotą cielesną, lecz duchową.

W drugiej kolejności skierujemy nasze myśli na tekst z Objawienia 1:7, gdzie czytamy: „Oto idzie z obłokami i ujrzy Go wszelkie oko, i ci, którzy Go przebili, i narzeka będą przed Nim wszystkie pokolenia ziemi. Tak Amen”. Wyrażenie: „ujrzy Go wszelkie oko” jest często spornym punktem pomiędzy czytającymi ten fragment Pisma Świętego. Grecki wyraz „horao” znaczy „rozezna Go” - a więc rozpozna Jego Obecność, władzę i zwierzchność – rządy, jakie nasz Pan będzie spełniał na ziemi. Największym dowodem Jego rządów będzie powszechne zmartwychwstanie, którego dozna i doświadczy począwszy od proroków Starego Testamentu cała ludzkość.

Na koniec omawianego zagadnienia warto wspomnieć o zapisie w Ewangelii wg. św. Jana 17:5: „A teraz uwielbij mię ty Ojcze, u siebie samego tą chwałą, którąm miał u Ciebie, pierwej, niżeli świat był”. Tekst ten dowodzi, iż nasz Pan był świadomy, że otrzyma naturę duchową, a nie cielesną. Wówczas w Ogrójcu prosił Ojca o chwałę, którą miał, zanim stał się człowiekiem. Boską naturę otrzymał, bowiem w nagrodę za swoją wierność aż do śmierci. 
6. CEL WTÓREGO PRZYJŚCIA

Zgodnie ze świadectwem Pisma Świętego celem Pierwszego Przyjścia naszego Pana było złożenie okupu, gdyż tego wymagała Boska sprawiedliwość. Sam Jezus prawdę tę przedstawił w słowach: „Jako i Syn Człowieczy nie przyszedł, aby mu służono, ale aby służył, i aby dał duszę swą na okup za wielu.” (Mt.21:28). Potwierdził to apostoł, św. Paweł w 1 Liście do Tymoteusza 2:5-6, gdzie czytamy: „Bo jeden jest Bóg jeden także pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek Chrystus Jezus, który dał samego siebie na okup za wszystkich, co jest świadectwem czasów Jego”. Podobnie też Wtóra Obecność naszego Pana ma swój zasadniczy cel. Jest nim pojednanie odkupionej ludzkości z Bogiem. Dzieło pojednania, rozpoczęte podczas Pierwszej Obecności, wymagało nie tylko złożenia ofiary, ale i jej zastosowanie. Proces zastosowania okupu inaczej przedstawiony jest jako wielki sąd Boży. Jego główny, wykonawcą jest Pan Jezus, który przez śmierć nabył prawo do przeprowadzenia sądu w czasie Swej Paruzji.

Apostoł św. Paweł naucza, że Pan Bóg przeznaczył w swym Planie Zbawienia całe tysiąc lat, jako czas realizacji pojednania człowieka ze swym Stwórcą. W Dziejach Apostolskich 17:31 czytamy następujące świadectwo: „Przeto iż postanowił dzień, w Którym będzie sądził wszystek świat w sprawiedliwości przez męża, którego na to naznaczył, upewniając o tym wszystkich, wzbudziwszy go od umarłych”. Z 2 Listu św. Piotra (3:8) dowiadujemy się zaś, że „jeden dzień u Pana jest jako tysiąc lat”. Na innym miejscu apostoł św. Paweł dodaje, że w dziele sadzenia świata będą mieć swój udział członkowie Kościoła: „Azaż nie wiecie, iż święci będą sądzić świat?” - 1 Kor.6:2-3. Dlatego też pierwszym dziełem Wtórej Obecności naszego Pana jest wzbudzenie Pańskiego Ciała - nowego rządu. Sam Pan Jezus wspomina o tym, mówiąc: „Idę, abym wam zgotował miejsce, a gdy odejdę i zgotuję wam miejsce, przyjdę zasię i weznę was do siebie, żebyście gdzie ja jest, i wy byli.” ​- Jn.14:3.

Zgodnie z naszym wyrozumieniem zapisów Pisma Świętego twierdzimy, że zabranie Kościoła jest dwuetapowe. W pierwszej fazie miało miejsce wzbudzenie tych członków, którzy pomarli przed Wtórym przyjściem naszego Pana. Następnie ci, których Przyjście Pańskie zastało na ziemi, mieli być przemienieni do chwały. Czytamy o tym w 1 Liście do Tesaloniczan 4:16,17: „Gdyż sam Pan z okrzykiem, z głosem archanielskim i z trąbą Bożą zstąpi z nieba, a pomarli w Chrystusie powstaną najpierw. Zatem my żywi, którzy pozostaniemy, wespół z nim zachwyceni będziemy w obłokach naprzeciwko Pana na powietrzu”. Dzieło, więc wzbudzenia Kościoła musiało poprzedzić inne zamierzenia Chrystusa Pana, gdyż członkowie Jego Ciała mieli wraz z Nim przeprowadzić dzieło sądu i pojednania ludzkości z Bogiem.

Jeżeli wzbudzenie Kościoła miało być dwuetapowe, to i usługa Pan dla Kościoła w czasie Wtórej Obecności musiała mieć dwie różne części. O jednej napisaliśmy już powyżej - jest nią udzielenia chwały tym, którzy zasnęli w Chrystusie w ciągu Wieku Ewangelii. Jednakże i ci, których Przyjście Pańskie zastało w ciele, i którzy ciągle oczekują na przemianę nie zostali pozbawieni usługi Pana. Pisze o tym ewangelista św. Łukasz w 12:36: „A wy bądźcie podobni ludziom, oczekującym Pana swego, aż by się wrócił z wesela, żeby gdyby przyszedł, a zakołatał, wnet mu otworzyli”. Werset ten odnosi się do członków Kościoła żyjącego przy końcu Wieku Ewangelii, którzy wyczekiwali Przyjście Pańskie. „Błogosławieni oni słudzy, których, gdy przyjdzie, Pan czuwających znajdzie. Zaprawdę powiadam wam, iż się przepasze a posadzi ich za stół, a przechadzając się, będzie im służył.” ​(werset 37) - jest tu ukazana praca, usługa Pana względem swych sług - wiernych czasu końca.

Na czym miała polegać usługa Pana Jezusa względem wiernej czeladzi? Odpowiedź odnajdujemy w zapisie: „A Pan rzekł” Któryż tedy jest wierny szafarz i roztropny, którego Pan postanowił nad czeladzią swoją, aby im na czas wydał obrok naznaczony? Błogosławiony jest on sługa, którego, gdyby przyszedł Pan jego, znajdzie, że tak czyni, zaprawdę wam powiadam, że go nad wszystkimi dobrami swojemi postanowi.” (Łk.12:42-44). W Starym Testamencie niejednokrotnie spotykamy wzmianki o roztropnych i mądrych szafarzach. Takim dla przykładu był Józef w Egipcie, Elizer wśród sług, Abrahamowych, Daniel wśród poddanych Nabuchodonozora i inni. I oto Pan Jezus oświadcza, że w czasie Jego Wtórej Obecności miał być postanowiony nie mniej roztropny sługa. Miał on wypełnić niezwykle ważne dzieło: miał rozdawać pokarm dla czeladzi, tj. Kościoła. Miał on być postanowiony nad wszystkimi dobrami, nad całym Boskim Planie Zbawienia. Rozumiemy, że oznacza to pomoc w wyrozumieniu Prawd Bożych, dotyczących realizacji obietnicy, która od wypędzenia człowieka z raju towarzyszyło wiernym dzieciom Bożym aż do końca Tysiąclecia.

Dzieło sądu to nie tylko pojednanie z Bogiem, ale i karanie nieposłusznych. Dlatego też Pismo Święte przedstawia Chrystusa także jak walczącego króla. W 1 Liście do Koryntian 15:25,26 mamy zapisane słowa: „Bo On musi królować, pókiby nie położył wszystkich nieprzyjaciół pod nogi swoje. A ostatni nieprzyjaciel, który będzie zniszczony jest śmierć.” (NP.). Z wersetów tych wynika, iż dziełem Obecności Pańskiej będzie doprowadzenie do upadku wszystkich Jego nieprzyjaciół. Zostaną oni Mu poddani jako Królowi królów, aby mógł pojednać wszystko i wszystkich z Bogiem. Apostoł św. Paweł oświadcza dalej, że na koniec raz na zawsze usunie śmierć z oblicza ziemi. Także Stary Testament zawiera wiele obrazów, które ułatwiają zrozumienie celu powtórnego Przyjścia Pana na ziemię. Najpełniej nauka ta ukazana została w Prawie Zakonu, a szczególnie w ofiarach, jakie Pan Bóg nakazał składać Izraelitom w celu oczyszczenia ich z grzechów. Temat ten jednak pominiemy ze względu na swą obszerność, która wymagałaby odrębnego opracowania.

Najbardziej znanym nam obrazem Wtórego Przyjścia w Starym Testamencie jest powrót Mojżesza do Egiptu w celu uwolnienia Izraelitów z niewoli faraona. Mojżesz w obrazie tym wyobraża Chrystusa Pana, Izrael zaś lud Boży, to jest wszystkich tych, którzy przy końcu Wieku Tysiąclecia staną się ludem Bożym. Faraon jest symbolem Szatana, a Egipcjanie - jego królestwa, złego świata w niewoli grzechu i śmierci. Tak jak Mojżesz przybywa do Egiptu, aby z upoważnienia Bożego wyprowadzić lud zniewoli, tak Chrystus Pan na rozkaz Pana Boga przyszedł, aby z niewoli Szatana wyzwolić całą ludzkość. Wszystkie cuda i znaki w ziemi egipskiej miały jeden i ten sam cel - uwolnienia Izraela. Tak i wszystkie dokonania Chrystusa, naszego Zbawiciela podczas Jego Wtórej Obecności mają jeden cel - uwolnienia świata z niewoli grzechu i śmierci, symboliczne wyprowadzenie go z państwa szatańskiego.

Inny obraz sądu w czasie Wtórej Obecności Pana Jezusa jest ukazany w Nowym Testamencie w przypowieści o kozłach i owcach: „A gdy przyjdzie Syn Człowieczy w chwale swej i wszyscy święci aniołowie z nim, tedy usiądzie na stolicy chwały swojej. I będą zgromadzone przedeń wszystkie narody, i odłączy je, jedne od drugich, jako pasterz odłącza owce od kozłów." (Mt.25:31-32). Przypowieść ta obejmuje swym zasięgiem całe Tysiąclecie. Skompletowany Kościół połączony z Chrystusem Panem stanowić będzie nowy rząd, który będzie sądził indywidualnie świat. Sąd ten będzie próbą każdego człowieka i procesem trwającym do końca Pańskiej Obecności. Dzieło to wciąż jeszcze należy do przyszłości. Dopiero rozbudzona z grobów ludzkość będzie mogła być zgromadzona przed oblicznością Pańską. Tak, więc celem Wtórej Obecności Pana Jezusa jest naprawienie wszystkich rzeczy, o czym zapewniają nas słowa z Dziejów Apostolskich 3:20-22: „Gdyby przyszły czasy ochłody od obliczności Pańskiej, a posłałby Onego, który wam opowiedziany jest, Jezusa Chrystusa, który zaiste niebiosa ma objąć aż do czasu naprawienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta wszystkich świętych proroków od wieków”.

7. RÓŻNICE POMIĘDZY PARUSJĄ, EPIFANIĄ I APOKALIPSIS

W pierwszy rozdziale omawialiśmy trzy greckie terminy techniczne, nazwaliśmy: parusją, epifanią i apokalipsis oraz jako czwarte określenie Dzień Pański. Wszystkie one użyte są w Nowym Testamencie do określenia Chwalebnego Wtórego Przyjścia naszego Pana Jezusa Chrystusa. Później zastanawialiśmy się nad czasem, sposobem i celem Wtórej Obecności Pańskiej. Może zachodzić, więc pytanie, czy wymienione w naszym tytule terminy do określenia Wtórego Przyjścia naszego Pana mają wspólny identyfikator? Należy tu wyraźnie zaznaczyć, że te terminy określają Chwalebną Obecność Pańską i nie oznaczają nam wszystkich kolejnych po sobie faz „przyjścia”, ale działalności, jak będzie wprowadzana podczas Wtórego Przyjścia Pana. Kto jest więc wiernym i gorliwym uczniem naszego Pana, ten zawsze stara się badać każde słowo pochodzące z ust Jego! Tacy zauważa, co Pan Mówi przez swych wiernych apostołów i proroków. Staranne badanie pozwoli niezawodnie dostrzec różnice znaczeniowe wyżej wspomnianych wyrazów odnoszących się do Wtórego Przyjścia Chrystusa Pana.

Termin „parusja” ma swe odniesienie do wczesnego wyodrębnionego okresu czasu Wtórego Przyjścia Pana; termin „epifania” też odnosi się do tego samego „ przyjścia”, lecz już do okresu późniejszego, tak jak i następny termin „apokalipsis”. Nie znaczy to jednak, że wyrazy: „epifania” i „apokalipsis” oznaczają jakieś inne przyjście, lecz jedynie późniejszy okres Wtórej Obecności. Te greckie wyrazy nie bez celu były przez wiele stulecia „przysłonięte”, jakby „zakryte” w tłumaczeniu Pisma Świętego. Niewykluczone, że Boskim zamiarem było, aby świat i niereligijni chrześcijanie nie wiedzieli o Planie Pana Boga, aż do czasu naznaczonego. Nawet zachowującą czujność nie mogli zrozumieć szczegółów, aż do czasu przed ich wypełnieniem się.

Możemy obecnie powiedzieć, że jesteśmy pewni i tego, że znajdujemy się w czasie, o którym jest powiedziane, iż „mądrzy zrozumieją”, aby postępować według Słowa Bożego (Dn.12:10). Możemy też powiedzieć, że wielu z pośród Ludu Bożego, oczekujących swego Pana, nie zna i nie rozumie języka greckiego. Jednak Pan dozwoliłby bardzo odpowiednie książki, jak: Konkordancja Analityczna Younga i Diaglott oraz obecnie Konkordancja Wyrazów Greckich, były dostępne dla naszych rąk, ażeby prości ludzie mogli mieć zupełny i jasny pogląd, i wyrozumienie na określenie tych terminów. Terminy te, chociaż występują w Biblii były nam dotąd wprost zakryte w niedoskonałym tłumaczeniu. To za sprawą samego Pana Boga dopiero autor Wykładów Pisma Świętego zwrócił uwagę na bardziej precyzyjne tłumaczenie tych wyrazów. Pozwala nam to obecnie dokładniej zrozumieć zagadnienie Wtórej Obecności naszego Pana. W oparciu o tę literaturę szukającej Prawdy i oczekującego Pana mogli się przekonać, że wyraz „paruzja” przetłumaczony w Biblii na „przyjście” nie oznacza nam zbliżenia się, lub jakoby był jeszcze w drodze, ale przeciwnie oznacza obecność tego, który już przyszedł. Również zauważyć można, że Pismo Święte zawiera pewne proroctwa odnoszące się do Chrystusa naszego Pana i Jego Paruzji - Obecności. Przy tym wyraźnie zaznaczyć należy, iż On będzie obecny (dokonując wielkie dzieło ustanowienia Swojego Królestwa i karając narody mieczem ust Swoich), a jednak zupełnie nie znanemu światu - „jako złodziej w nocy”. Zachowujący czujność także zauważą, że Pismo Święte wyraźnie wskazuje na Chrystusa Pana, jako wykonującego pewne czynności urzędowe w czasie Swojej Obecności - Paruzji. 

Ta zewnętrzna demonstracja jest określona terminem „epifania”, która znaczy: jasne i widzialne światło, tego, co było zakryte. Ci, którzy są zapoznani z materią Wtórego Przyjścia naszego Pana, widzą wyraźnie różnicę pomiędzy jego rzeczywistą obecnością, a obecnością duchową, która podobnie, jak działalność aniołów jest dla nas niewidzialna. Aniołowie są „duchami usługującymi, którzy na posługi bywają posłani dla tych, którzy zbawienia odziedziczyć mają...” (Heb.1:14). Podobnie Pan nasz Jezus Chrystus jest duchem najwyższej rangi i Boskiej natury, toteż podczas Wtórej Swojej Obecności - Paruzji nie będzie widzialny dla oka ludzkiego. Można Go zobaczyć tylko oczyma wiary i poznać we właściwym czasie (Wtórej Obecności). Znaczy to, że o czasie Obecności Chrystusa Pana i przyszłej Jego działalności świat nie będzie wiedział dotąd, aż skończy się czas rozliczenia ze sługami i nagrodzeniu wiernym. Dopiero wtedy rozpocznie się dla narodów sąd - czas ucisku, jakiego nie było, odkąd narody zapoczątkowały swoje istnienie. Czas tego ucisku jest przedstawiony jako „ogień”. Apostoł mówi zaś, że Pan nasz będzie objawiony (apokalipsis) - odsłonięty w ogniu (wyrokach) płomiennych, oddającą zapłatę. 

7.1. PARUSJA – OBECNOŚĆ

Obecnie szerzej zastanowimy się nad greckim terminem „parusja” (obecność) w oparciu o Słowo Boże. Termin ten w znaczeniu religijnym oznacza obecność i to osobistą tzn., że ten ktoś już jest, a nie dopiero jest w drodze lub zbliża się. Obejmuje ona cały okres czasu Obecności Pańskiej, od Jego powtórnego przyjścia, aż do końca Tysiąclecia. Pisze o tym apostoł św. Paweł w 1 Liście do Koryntian 15:25-26: „Bo On musi królować, pókiby nie położył wszystkich nieprzyjaciół pod nogi jego. A ostatni nieprzyjaciel, który będzie zniszczony, jest śmierć. Bo wszystkie rzeczy poddał pod nogi jego. A gdy mówi, że mu poddał wszystkie rzeczy poddane są, jawna jest, iż oprócz tego, który mu poddał wszystkie rzeczy”. Z wersetów tych wynika cały zakres działania w czasie Wtórej Paruzji Pana naszego, kończący się aż z wiekiem Tysiąclecia. Logiczne, więc są pytania: Kiedy rozpoczęła się Obecność Pańska? Jakie są dowody Słowa Bożego, wskazujące na Obecność Pana i na wczesną porę tej obecności (wyodrębnionego okresu czasu)? O początkach Obecności Pańskiej mówią, więc następujące wiersze: 

1. Mt.24:3: „Powiedz nam, kiedy się to stanie i co za znak przyjścia (paruzji-obecności) tego i dokonanie świata?” Jest to pytanie uczniów skierowanych do Pana Jezusa: Ca za znak (wskazówka), paruzji (obecności) Twojej i dokończenia świata, jakie będzie miało miejsce? 

2. Mt.25:6 wskazuje na najwcześniejszą porę Wtórej Obecności Pana: „A o północy stał się krzyk: Oto oblubieniec idzie; wynijdźcie przeciwko niemu!” Najstarsze manuskrypty greckie (synaicki i watykański) opuszczają wyraz „idzie” i podają „Oto Oblubieniec!” Kiedy więc wydano o północy okrzyk, to Pan nasz Jezus był już obecny, a nie, że miał dopiero przyjść lub jest w drodze i idzie.

3. Mt.24:27: „Albowiem jako błyskawica wychodząca od wschodu słońca i ukazująca się na zachód, tak będzie i przyjście Syna Człowieczego”. W wersecie tym Pan Jezus nawiązuje do wcześniejszego pytania uczniów odnośnie Jego paruzji. Warto zauważyć, iż większość przekładów używa tutaj słowa „błyskawica”, co jest oczywiście niewłaściwe, ponieważ błyskawice nie wychodzą od wschodu i nie ukazują się aż na zachód. Przychodzą one z różnych kierunków i bardzo rzadko rozbłyskują przez środek całego nieba. Greckie słowo „astrape” ma, bowiem trzy znaczenia: błyskawica, światło i blask. Należałoby, zatem przetłumaczyć ten tekst w następujący sposób: „Jako blask (światło, słonce) wychodzi od wschodu słońca i ukazuje się aż na zachód, tak będzie i paruzja - obecność Syna człowieczego”. Bowiem blask pojawia się szybko, bez najmniejszego odgłosu. Na samym początku dostrzegają go ci, którzy najwcześniej wstają i znajdują się na jakiejś górze, dopiero później pozostali. Użyty tu przez Pana obraz (by pozostawał w zgodności z Pańskimi Słowami) dotyczy jasności słonecznej, która niezmiennie pojawia się na wschodzie i świeci aż do zachodu. Z tekstu tego wypływają dla nas dwie nauki: 

· Słońce wschodzi stopniowo. Najpierw na wschodzie widoczny jest jego blask (jasność), a następnie ukazuje się całe. Tak też jest ze stopniowym manifestowaniem, czyli objawieniem, obecności naszego Pana. 

· Uczy nas o stopniowym zrozumieniu obecności Pana. W pierwszej kolejności zobaczą Go ci, co znajdują się na symbolicznym wschodzie, czyli Kościół, później dopiero objawi się światu.

4. Mt.24:37: „Ale jako było za dni Noego, tak będzie i przyjście Syna Człowieczego”. Jest tu wyrażona myśl: Jak było za dni Noego, tak też będzie za dni Syna Człowieczego - w czasie Jego paruzji - obecności. Nie przed tymi dniami, nie po tych dniach, lecz za (podczas) Jego dni: świat będzie jadł, pił, żenił się, kupował, sprzedawał, szczepił i budował. Ten werset, więc uczy jasno, że nasz Pan będzie obecny, całkowicie nieznany i niewidzialny dla świata. W wersecie 42 przestrzega Pan Jezus uczniów i nas obecnie, że jeżeli nie będziemy czuwali, to również pozostaniemy w ciemnościach, co do Jego Paruzji. Zwróćmy jeszcze raz naszą uwagę na werset 37, gdzie Pan Jezus porównuje dni Noego do dni obecności (paruzji) Syna Człowieczego. Zauważamy, że w porównaniu tym w ogóle nie ma mowy o przyjściu Noego, ani też o przyjściu Pana, ponieważ „paruzja” nie oznacza przyjścia (gr. erchomai), lecz obecność. Jest to porównanie pomiędzy czasem obecności Noego wśród ludzi przed potopem, a czasem obecności Chrystusa Pana na ziemi (a czasem Jego Wtórej Obecności). W kolejnym 39 wersecie Pan Jezus przestrzega słowami: „I nie spostrzegli się, aż przyszedł potop i zabrał wszystkie”. I to właśnie jest sedno tego porównania. Nikt tylko klasa Kościoła wierzy i spostrzega Obecność Pańską, inni już nie spostrzegą gorejącego ognia ucisku teraz zagrażającego.

5. 1 List do Koryntian, 15:23: „Ale każdy w swoim rzędzie, Chrystus jak pierwiastek. A potem ci, co są Chrystusowi, w przyjście (paruzji - obecności) jego”. Tekst ten odnosi się do wczesnej fazy obecności naszego Pana i mówi o zmartwychwstaniu Kościoła.

6. 1 Tes.2:19: „Albowiem, któraż jest nadzieja nasza, albo radość, albo korona chluby? Izali nie wy przed oblicznością Pana naszego Jezusa Chrystusa w przyjście (paruzję - obecność) jego?” apostoł św. Paweł odwołuje się w tym tekście do naszej wielkiej nadziei i radości ze zwycięstwa. Mogą okazać się one ważne dla nagrodzenia Kościoła „koroną chluby” w dniu „paruzji” ​- obecności Pana naszego Jezusa Chrystusa.

7. 1 Tes.3:13: „Aby utwierdzone były serca wasze nienaganione w świętobliwości przed Bogiem i Ojcem naszym, na przyjście (paruzję - obecność) Pana naszego Jezusa Chrystusa ze wszystkimi świętymi jego”. Myśl ta podobna jest do wcześniejszej, lecz głównym zamiarem apostoła było w tym tekście skierowanie naszej uwagi na nienaganne utwierdzenie naszego serca, by Kościół mógł godnie stanąć przed Panem Bogiem na czas paruzji.
8. 1 Tes.4:15: „Boć to wam powiadamy Słowem Pańskim, że my którzy żywi pozostaniemy do przyjścia Pańskiego, nie uprzedzimy onych, którzy zasnęli”. Tutaj apostoł Paweł udowadnia, że zmartwychwstanie Kościoła odbywać się będzie w dwóch fazach:

· Tych wszystkich, którzy zmarli w Chrystusie Panu do Jego przyjścia;

· tych, których „paruzja” - obecność Pana Jezusa zastanie przy życiu.

9. 1 Tes.5:23: „A sam Bóg pokoju niech was zupełnie poświęci, a cały duch wasz i dusza, i ciało niech będą bez nagany na przyjście (paruzję​) Pana naszego Jezusa Chrystusa”. W tych słowach apostoł wyraża życzenie, by Zbór Tesaloniczan, a tym samym Kościół był zupełnie poświęcony prze Ojca Niebieskiego i znalazł się bez nagany w czasie paruzji - obecności Jezusa Chrystusa. Podobną myśl znajdujemy także w 2 Tes.2:1: „A prosimy was bracia! Przez przyjście (paruzję) Pana naszego Jezusa Chrystusa i nasze zgromadzenie do niego”.
10. Jak.5:7: „Przeto bracia! Bądźcie cierpliwymi aż do przyjścia (paruzji - obecności) Pańskiego. Oto, oracz oczekuje drogiego pożytku ziemi, cierpliwie go oczekuje, ażeby otrzymał deszcz ranny i wieczorny. Bądźcie i wy cierpliwymi, a utwierdzajcie serce wasze, albowiem się przybliża przyjście (paruzja) Pańskie”. Tutaj też apostoł św. Jakub nawołuje braci do cierpliwości, aż do nastania paruzji (obecności Pańskiej).
11. 2 Pt.3:3-4: „To najpierw wiedząc, że przyjdą w ostateczne dni naśmiewcy, według własnych swoich pożądliwości chodzący i mówiący: Gdzież jest obietnica przyjścia Jego? Bo jako ojcowie zasnęli, wszystko trwa od początku stworzenia”. Te słowa apostoł mocno i z naciskiem kieruje do tych, którzy ignorują i igrają z paruzji - obecności Pana naszego Jezusa Chrystusa. W tomie F na str. 266 czytamy następującą uwagę br. Russell’a do ostrzeżenia apostolskiego: „.Apostoł św. Piotr również przewiduje nastanie fałszywych nauczycieli w Kościele, którzy podstępnie i po cichu wprowadzają zgubną herezję, a nawet zaprzeczą, że Pan ich nie odkupił. Spoglądając aż po dnie naszych, Piotr powiada proroczo: ‘Przyjdą w ostatecznych dni naśmiewcy,... mówiący: Gdzież jest obietnica przyjścia (obecności Chrystusa) Jego?’ itp. Piotr również prorokuje: ‘A on dzień Pański przyjdzie jako złodziej’..”. A Tomie B167
 znajdujemy uzupełnienie tej uwagi: „..Zauważmy, że Apostoł zwraca się do Kościoła, zaznaczając, że naśmiewcy, których opisuje, są w kościele nominalnym i otwarcie twierdzą, iż interesuje ich plan i dzieło Pana, dlatego też wierzą, że Pan kiedyś przyjdzie”.
Można, więc wyciągnąć końcowy wniosek: Kto dochodzi do takiego stanu umysłu, świadczy o takiej osobie, że może być ona zaliczona do nominalnego chrześcijaństwa. Również wykazali powyżej niektóre wersety, odnoszące się bezpośrednio do Paruzji - Obecności naszego Pana Jezusa i dotyczące tylko Kościoła, bo On ma być nagrodzony w czasie Paruzji Pańskiej w początkowym Jego okresie.

7.2. EPIFANIA - JASNE ŚWIATŁO

W pierwszy rozdziale napisaliśmy, że „epifania” to termin, który wyraża cudowną interwencję Stwórcy w objawieniu zamiarów ukrytych w Jego Planie, jak widzialne światło, tego, co było zakryte. Może powstać pytanie: Komu będzie dane to jasne światło? Na pewno tym, którzy tej jasnej światłości nie widzieli lub im nie była objawiona. Zatem „epifania” obejmuje późniejszą fazę działalności, jak będzie wykonywana przez Pana Jezusa podczas Jego Wtórej Obecności. Później będziemy się starali przedstawić te teksty, co mówią właśnie o takiej epifanicznej działalności Pańskiej:

1. W Ewangelii św. Mateusza 25:6-12 znajdujemy znaną nam przypowieść „o dziesięciu pannach”. W tym podobieństwie Pan Jezus mówi o dwóch klasach (mądrych i głupich pannach), z których składają się poświęceni. Obie te klasy panien posiadały olej w swoich w swoich lampach, lecz jednej klasie zabrakło oleju w naczyniach. Brakło im oleju - jasnego światła Prawdy, że już Pan jest po raz wtóry obecny. Dlatego one zostały zmuszone do szukania oleju i odeszły, by go nabyć u sprzedających. Dotyczy to klasy panien niemądrych, które zapomniały spełnienia swojego poświęcenia przed nadejściem czasu wielkiego ucisku. W końcu po nabyci w wielkim ucisku oleju (światła wyrozumienia), co do czasu Paruzji Pana, którego wcześniej nie niedoceniały, klasa ta będzie zmuszona wybielić - oczyścić swoje białe szaty we krwi Baranka. Czytamy o tym w Obj.7:13-15: „I odpowiedział jeden z onych starców i rzekł mi: Ci, którzy są obleczeni w szaty białe co zacz są? I skąd przyszli? I rzekłem mu; Panie! Ty wiesz. I rzekł mi: Ci są, którzy przyszli z ucisku wielkiego, i omyli szaty swoje, i wybielili je we krwi Barankowej. Dlatego są przed stolicą Bożą i służą mu we dnie i w nocy kościele jego, a ten, który siedzi na stolicy, jako namiotem zasłoni ich”. Okoliczności opisane powyżej, powodujące oczyszczenie szat, odnoszą już do epifanii, późniejszego czasookresu Wtórej Obecności Pana Jezusa. Dlatego też Pan dał ponaglanie dla Ludu Bożego, aby on jak najprędzej opuścił Babilon, jeszcze w czasie Paruzji Pana i to we wczesnym jej okresie, nim spadną na Babilon plagi: Wynijdźcie z niego ludu mój! Abyście nie byli uczestnikami grzechów jego, a iż byście nie wzięli z plag jego.” (Obj.18:4).

2. 1 Tym.6:14-15: „Abyś zachował to przykazanie, będąc bez zmazy, bez nagany, aż do objawienia (epifanii) Pana naszego Jezusa Chrystusa, które czasów swoich okaże on błogosławiony, i sam możny król królujących, i Pan panujących”. Udowadnia tutaj apostoł św. Paweł, że do właściwego czasu Objawienia - Epifanii naszego Pana, Kościół będzie już nagrodzony w czasie Jego Paruzji i próba dla niego zostanie dokończona, znajdzie się przed jedynym Władcą, Królem nad królującymi bez skazy i bez zarzutu.

3. 2 Tym.4:1: „Ja tedy oświadczam się przed Bogiem i Panem Jezusem Chrystusem, który ma sądzić żywych i umarłych w sławnem przyjściu (epifanii) swoim i w królestwie swoim”. Werset ten dotyczy drugiego etapu Wtórej Obecności - Epifanii Pan Jezus będzie m.in. sądził upadłych aniołów (żywych) i umarły świat (1 Kor.6:2,3).

4. 2 Tym.4:8: „Zatem odłożona mi jest korona sprawiedliwości, która mi odda w on dzień Pan, sędzia sprawiedliwy, a nie tylko mnie, ale wszystkim, którzy umiłowali sławne przyjście jego”. Św. Paweł posiadał ogromną wiarę, wynikającą ze stwierdzenia, że w owym dniu, Dniu Paruzji Pana, otrzyma koronę sprawiedliwości, kiedy zmartwychwstanie i nie tylko on, ale wszyscy - Kościół, który umiłował sławne przyjście - Epifanię Sędziego Sprawiedliwego. W to zmartwychwstanie i Epifanię jest wliczona klasa Wielkiej Kompani, która musi najpierw oczyścić - wybielić szaty swoje we krwi Baranka. Dopiero później będzie nagrodzona, kiedy zostanie zaproszona na „wesele Baranka”, o którym czytamy w Obj.19:5-9.

5. Tyt.2:13: „Oczekując onej błogosławionej nadziei i objawienia (epifanii) chwały wielkiego Boga i Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystusa”. Apostoł św. Paweł pisze tu o oczekiwaniu w błogiej nadziei na chwalebne objawienie (epifanię) chwały Wielkiego Boga i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa. Jest to największa, a zarazem najpiękniejsza nadzieja dla Kościoła, by w Paruzji (Obecności) naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa został dosłownie objawiony (epiphaneia) Wielki Bóg i Jezus Chrystus, i objawiona Boska natura, do jakiej sposobi się Kościół. (Obecnie) oczekując na tę chwalebną chwilę, z radością powinniśmy o tym mówić i przygotować się na Owy Dzień za godnych tej chwały.
6. Na koniec należy wspomnieć jeszcze o jednej „epifanii” - objawieniu, ale już nie naszego Zbawiciela, lecz także „człowieka grzechu, syna zatracenia”. On też ma swoją „epifanię”. Czytamy o tym w 2 Tes.2:8: „A tedy objawiony (apokalipsa) będzie on niezbożnik, którego Pan zabije duchem ust swoich i zniesie objawieniem (epifanią) przyjścia swego”. Nieco inaczej ten sam oddaje Biblia Poznańska: „Wtedy wystąpi jawnie ów gwałciciel prawa, ale Pan Jezus powali go tchnieniem ust swoich, zniszczy go w chwili swojego przyjścia”. Będzie to bardzo ważne wydarzenie, jakie Pan nasz Jezus Chrystus dokona na ziemi. Zniszczy „człowieka grzechu”, Antychrysta (system) duchem światła ust swoich, który wyłonił się po śmierci apostołów, a w czasie Paruzji ​- Wtórej Obecności Pana ma być objawiony. Zupełne zniszczenie jego ma nastąpić w czasie Epifanii Pańskiej. Będzie to rezultat działalności naszego Pana, bez względu na to, kto się okaże nieprzyjacielem czy to będzie złe warunki, czy też złe zasady i moce lub pojedyncze osoby, o czym pisze apostoł św. Paweł w 1 Kor.15:24: „A potem będzie koniec, gdy odda królestwo Bogu i Ojcu, gdy zniszczy wszelkie przełożeństwo, wszelką zwierzchność i moc”. 
Z powyższych rozważań wynikają następujące wnioski: 

· Najpierw zostaną zniszczone wszystkie złe warunki dopuszczone na okres wielkiego ucisku – Dn.12:1: „Tego czasu powstanie Michał Książe wielki, który się zastawia za synami ludu twego, a będzie czas uciśnienia, jakiego nie było, jako narody poczęły być, aż do tego czasu, tego, mówię, czasu wyswobodzony będzie lud twój, ktokolwiek znaleziony będzie zapisany w księgach”. 

· Następnie zostaną zniszczone złe zasady przez wylanie na świat wielkiego światła Prawdy przez Ducha Świętego do wszystkich serc, które okażą się chętne i posłuszne. 

· Król i nasz Pan Jezus Chrystus zniszczy wszelką opozycję poprzez użycie Swej wszechpotężnej władzy i mocy. Będzie rządził laską żelazną. 

· Każdy, kto sprzeciwiałby się sprawiedliwości i władzy Pańskiej zostanie zniszczony przez wtórą śmierć, z której nie będzie już więcej wybawienia, o czym mówi apostoł św. Piotr w DzA.3:22-23: „Proroka wam wzbudzi Pan Bóg wasz, z braci waszych, jako mię, onego słuchać będziecie we wszystkim, cokolwiek do was mówić będzie. I stanie się, że każda dusza, któraby nie słuchała tego Proroka, będzie wygładzona z ludu”. 

7.3.APOKALIPSIS - OBJAWIENIE

Wcześniej powiedzieliśmy, że termin apokalipsa ​- objawienie jest pojęciem wybitnie biblijnym, w Nowym Testamencie występuje 26 razy, w tym 13 razy u św. Pawła, przybierając jedno z następujących znaczeń:

1. ogólne; objawić myśli ukryte;

2. objawić w sposób nadprzyrodzony tajemnice Boże w paruzji Chrystusa Pana, poprzednio obce, lecz zakryte do pory nastania czasu apokalipsy naszego Pana. Tak samo została nazwana ostatnia księga Biblii Apokalipsis - jest to Objawienie św. Jana, które dał mu Stwórca poprzez Jezusa Chrystusa, aby je przekazał sługom swoim.

W Piśmie Świętym znajdujemy miejsce, gdzie został użyty wyraz „apokalipsa” odnoszący się do Paruzji Pańskiej, Jego mocy i chwały, kiedy stanie się już wiadome objawienie Chrystusa Pana i Jego Kościoła wraz z Nim całemu światu. O takiej chwale i mocy objawienia (apokalipsis) pisze apostoł św. Paweł i inni: 

· w - Rz.8:18-19: „albowiem (bracia!) mam za to, iż utrapienia teraźniejszego czasu nie są godne onej przyszłej chwały, która się ma objawić (apokalipsis) synów Bożych”. Apostoł św. Paweł mówi w tym miejscu o przyszłej chwale Kościoła. Stwierdza, że cierpienia obecnego czasu są nie do porównania z chwałą, jak ma opromienić Kościół (kiedy zostanie objawiony - apokalipsis) wraz z Chrystusem Panem. Wtedy zostaną rozpoczęte rządy na ziemi Królów, Kapłanów. Podobnie sam Pan Jezus mówi w Mt.13:43: „Tedy sprawiedliwi lśnić się będą jak słońce w królestwie Ojca swego. Kto ma uszy ku słuchani, niechaj słucha”.
· 1 Pt.4:13: „Ale radujcie się z tego, żeście uczestnikami cierpienia Chrystusowego, abyście się i w objawieniu (apokalipsis) chwały jego z radością weselili”. Apostoł św. Piotr wiedział, że cierpienia w życiu chrześcijanina są udziałem w cierpieniu dla Chrystusa Pana i zapewniają udział w Chwale jego Paruzji, gdy chwała Pana objawi się w Apokalipsie. 
· 1 Pt.1:3-5: „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, który według wielkiego miłosierdzia swego odrodził nas ku nadziei żywej przez zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa od umarłych, ku dziedzictwu nieskazitelnemu i niepokalanemu, i niezwiędłemu, w niebiesiech dla was zachowanemu, którzy mocą strzeżeni bywacie przez wiarę ku zbawieniu, które zgotowane jest, aby było objawione (apokalipsis) czasy ostatecznego”. W słowach tych apostoł św. Piotr oddaje z dziękczynieniem chwałę Bogu za wskrzeszenie nas - Kościoła - do żywej nadziei przez zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa do objęcia dziedzictwa wiecznego, nieskazitelnego, i niepokalanego w niebie, w czasie objawienia (apokalipsis), czasie ostatecznym, kiedy zakończy się ten stary świat. 
· 1 Pt.5:1: „Starszych, którzy są między wami, proszę ja, współstarszy i świadek ucierpienia Chrystusowego, i uczestnik chwały, która ma być objawiona (apokalipsis).” Apostoł św. Piotr jako starszy rozróżniał czas cierpienia Chrystusa i Kościoła „...jeżeli dziećmi, tedy dziedzicami, dziedzicami w prawdzie Bożymi, a współdziedzicami Chrystusowymi, jeżeli tylko z nim cierpimy, abyśmy też z nim byli uwielbieni.” -Rz.8:17. Najpierw musi być cierpienie, po którym można otrzymać nagrodę. O tym tak samo mówi nasz Pan Jezus Chrystus w Obj.6:11: „I dane są każdemu z nich szaty białe, i powiedziano im, aby odpoczywali jeszcze na mały czas, ażeby się dopełnił poczet współsług ich i braci, którzy mają być pobici, jako oni”. 
· 1 Kor.3:13: „Każdego robota jawna będzie, bo to dzień pokaże, gdyż przez ogień objawiona (apokalipsis) będzie, a każdego robota, jaka jest ogień doświadczy”. A u Łukasza 12:12 czytamy: „Bo nie jest nic skrytego, co by objawione być nie miało, ani tajemnego, czegoby się dowiedzieć nie miano”. Wersety te są ważnym ostrzeżeniem, jakimi robotnikami możemy okazać się w Dzień Pański Wtórej Obecności (apokalipsis), przy końcu teraźniejszego wieku zła.

· 1 Pt.1:13: „Przetoż przepaszawszy biodra myśli waszej i trzeźwymi będąc, doskonałą miejcie nadzieję ku tej łasce, która wam dana będzie w objawieniu (apokalipsis) Jezusa Chrystusa”. Apostoł wzywa wiernych do czuwania nad sobą - ​„przepaszawszy biodra umysłu waszego”. Jest to obraz czujności i gotowości ducha (Łk.13:35). Jak długą szatę wierzchnią do pracy i podróży przewiązywano na biodrach, aby nie przeszkadzała, tak Lud Boży ma panować nad sobą, uwolnić się od przeszkód, aby swobodnie mógł pracować dla Pana i zbawienia swego, poprzez wzmacnianie swojej wiary i gorliwości oraz swoje postanowienie. Nagroda wysokiego powołania nie jest dla obojętnych, lecz dla „trzeźwych”, którzy oceniają zaszczyt niebiańskiego powołania, mają doskonałą nadzieję ku tej łasce, która będzie udziałem w czasie objawienia - apokalipsis Jezusa Chrystusa.

· Nauka apostoła św. Piotra jest zgodna z tym samym duchem, o którym pisze św. Paweł w 1 Kor.1:5-7, gdzie czytamy: „Żeście we wszystkim ubogaceni w nim we wszelkiej mowie i we wszelkiej znajomości, jako świadectwo Chrystusowe utwierdzone jest w nas, tak, iż wam na żadnym darze nie schodzi, którzy oczekujecie objawienia (apokalipsis) Pana naszego Jezusa Chrystusa”. Obaj apostołowie mają jedno wyrozumienie i są jednego ducha, co do objawienia (apokalipsis) się Jezusa Chrystusa Pana i Jego Ciała - Kościoła. Lud Boży, jeżeli będzie czynny, będzie czuwać i wyczekiwać błogosławieństw Bożych, mających się okazać przy objawieniu Pana naszego Jezusa, zostanie powiadomiony o Jego Paruzji (Obecności), pracy żniwa i będzie z Nim miał udział w objawieniu (apokalipsis).

· 1 Pt.1:7: „Aby doświadczenie wiary waszej daleko droższe niż złoto, które ginie, którego jednak przez ogień doświadczają znalezione było wam ku chwale i ku czci, i ku sławie w objawienie (apokalipsis) Jezusa Chrystusa”. Ze słów tego wiersza można wysunąć wniosek, że Lud Boży pewien bliskiego zbawienia powinien radować się już teraz, pomimo udręki i prób teraźniejszości. W porównaniu z wiecznym zbawieniem cierpienia te są krótkotrwałe. Doświadczenia i próby towarzyszyły Kościołowi przez cały Wiek Ewangelii. Wiara, więc jego jest jak ogień doświadczana, by końcem jej było zbawienie w objawieniu (apokalipsis) Jezusa Chrystusa. 

· Rz.8:18,19: „Albowiem, (bracia!) mam za to, iż utrapienia teraźniejszego czasu nie są godne onej przyszłej chwały, która się ma objawić w nas. Bo troskliwe wyglądanie stworzenia oczekuje objawienia synów Bożych”. Cierpienia obecnego czasu, o których mówi apostoł w wersecie 18 nie dorównują wielkości chwały, jak stanie się udziałem Ludu Bożego - Kościoła. Na objawienie Chrystusa Pana i Kościoła czeka także cała ludzkość. Pieczołowicie i z troską oczekują błogosławienia całego stworzenia Bożego. Będzie to przez zawarcia Nowego Przymierza, którego, pośrednikiem będzie Chrystus i Kościół (DzA.2:22).

· Łk.17:29-30: „Ale dnia tego, gdy wszedł Lot z Sodomy, spadł jako deszcz ogień z siarką z nieba i wytracił wszystkie. Tak ci tez będzie w on dzień, którego się Syn Człowieczy objawi (apokalipsis)”. Pan Jezus porównuje w tych wersetach wcześniejszych czasów, Lota i Noego do czasu objawienia Syna Człowieczego. Tak jak za czasów Noego ludzie nie spodziewali się potopu, a za czasów Lota tragedii Sodomy, tak też nie będą się spodziewali Przyjścia Pana w objawieniu (apokalipsis) Jezusa Chrystusa. Wtedy Kościół Święci będą przemienieni i rozpocznie się sąd symboliczny Sodomy - wielkiego miasta Babilon, w czasie wielkiego ucisku, a Syn Człowieczy będzie objawiony (apokalipsis) światu jako Sędzia.

8. DZIEŃ PAŃSKI

Czwarty termin, jaki apostoł, św. Paweł użył do określenia chwalebnej, Wtórej Paruzji ​- Obecności Jezusa Chrystusa Pana to: Dzień Pański. Powinniśmy jednak wyraźnie odróżniać Dzień Chrystusa od Dnia Jahwe, gdyż Dzień Chrystusowy, a Dzień Jahwe są odrębnymi okresami Planu Bożego. Dzień Pański jest okresem sądy i kary, jest „wielkim i strasznym dniem” (Joel 2:1-2), który ma być wyczekiwany ze trwogą. Natomiast Dzień Chrystusowy, skoro jest okresem odpoczynku i nagrody, ma być oczekiwany z radością, z uroczystą uwagą, i wierzący mają wtedy zdać rachunek z siebie Chrystusowi Panu. Powiedzieliśmy również, że ten termin pojawił się już w czasach Proroka Amosa (Am.5:18-20 i 8:3; 9:8-11). Możemy też wyraźnie powiedzieć, że wyrażenie „Dzień Pański” występujące niezmiennie w wielu miejscach Starego Testamentu pojawia się w znaczeniu Dzień Jahwe i tak też jest tłumaczone w Biblii Tysiąclecia (wydanie i i ii), także w American Standard Version. 

Nim przystąpimy do omawiania Dnia Pańskiego w Nowym Testamencie, to należałoby zwrócić uwagę, iż już autor pierwszego tomu wykładów pisma świętego poświęca temu zagadnieniu całemu xv rozdziałowi. Wśród wielu zagadnień tam omawianych, zauważa on, że Dzień Pański nazywa się Dniem Jahwe, ponieważ Chrystus Pan, chociaż z królewskim tytułem i mocą, będzie obecny jako przedstawiciel Jahwe, kierując wszystkimi sprawami, mające miejsce podczas dnia ucisku. Chrystus Pan będzie raczej spełniał funkcję generała Jahwe, podbijając sobie wszystkie rzeczy, niż Księcia Pokoju udzielającego wszystkim błogosławieństw - A307
. Komentarz br. Russell’a do proroctwa Izajasza 9:6 - do tytułu: chrystus Pan, książe pokoju umieszczony w „Strażnicach”: 5134-4; 3587-4; 3912-6 brzmi następująco: „ Nie zastosuje (tego tytułu) na początku swego królowania, lecz gdy będzie łamał na kawałki wszelkie ludzkie systemy nie będzie w zgodzie z Boskimi wzorcami...”. Ten komentarz jest zgodny z (obecnym) z polskim tłumaczeniem tomu i str. 307.

W Nowym Testamencie wyrażenie „Dzień Pański” - podobnie jak Paruzja Pana Jezusa - posiada znaczenie ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi. W tym też sensie „On Dzień” oznacza Dzień Sądu i gniewu dla narodów, a chwały i nagradzania dla Kościoła (w Dzień Paruzji Chrystusa). Wyrażenia określające „Dzień Pański” pojawiają się w ewangeliach i listach Nowego Testamentu. Występują w dwóch formach: dłuższej - „Dzień Pana naszego Jezusa Chrystusa” i krótkiej - „Dzień”, „On Dzień” czy „Dzień Sądu”. Uwzględniając obie formy, podajemy poniżej zestawienie tekstów biblijnych, w jakich wystąpiły:

1. 1 Kor.1:8
 Dzień Pana naszego Jezusa Chrystusa
2. 2 Kor.1:14
 Dzień Pana Jezusa
3. Fil.1:6
 Dnia Jezusa Chrystusa
4. Fil.1:10
 Dzień Chrystusowy
5. Fil.2:16
Dzień Chrystusowy
6. 1 Tes.5:2
On Dzień Pański
7. 2 Tes.2:2
Dzień Chrystusa
8. 1 Kor.5:5
On Dzień Pana Jezusa
9. 1 Tes.5:4
On Dzień
10. Łk.10:12
On Dzień
11. 1 Kor.3:13
Dzień
12. Rz.2:16
Dzień
13. Mt.7:22
Dnia Onego
14. Łk.6:23
Dnia Tego
15. Łk.21:34
Ten Dzień
16. 2 Pt..3:12
Dnia Bożego
17. DzA.2:20
On Dzień Pański Wielki
18. 2 Pt.3:10
On Dzień Pański
19. Łk.17:24
Dzień Swój
20. Mt.10:15
Dzień Sądu
21. Mt.11:22
Dzień Sądu
22. 2 Pt.2:9
Dzień Sądu
23. 2 Pt.3:7
Dzień Sądu
24. 1 Jn.4:17
Dzień Sądu
25. Jn.6:39
On Ostateczny Dzień
26. Jn.11:24
On Ostateczny Dzień
27. Jn.12:48
On Ostateczny Dzień
28. Juda 6
Sąd Dnia Wielkiego
29. Ob.6:14
Dzień On Wielki Gniewu Jego
30. Ob.16:14
Onego Wielkiego Dnia Boga
Uwzględniając cytaty odnoszące się do Dnia Pańskiego w Paruzji Jego, możemy wstawić następujące pytanie: Czy Paruzja Chrystusa Pana jest identyczna z tym, co Biblia mówi i Dniu Chrystusowym? Dzień Chrystusa i każde inne określenie tego dnia wcześniej podane są równoznaczne i mogą być stosowane zamiennie. Odnoszą się one do Dnia Sądu i gniewu dla narodów, a chwały i nagradzania dla Kościoła. Wśród tekstów występujących w Nowym Testamencie mówiącym o Dniu Pańskim pojawiają się i takie, które mają taką samą terminologię, a jednak różnią się tym, że odnoszą się tylko do powołanych, wierzących – Kościoła. Są to:

· Fil.1:10 i 2:16, gdzie jest mowa o Dniu Chrystusowym;
· Fil.1:6, gdzie jest mowa o Dniu Jezusa Chrystusa;
· 1 Kor.5:5 i 2 Kor.1:14, gdzie jest mowa o Dniu naszego Pana Jezusa;

· 1 Kor.1:8, gdzie jest mowa o Dniu naszego Pana Jezusa Chrystusa.

Każdy werset spośród sześciu powyższych odnosi się do Nich: powołanych, wierzących, Kościoła (a nie do reszty ludzkości, która podlega sądzeniu narodów) i przypatrzmy się im bliżej:

1. Fip.1:10 - „Abyście mogli rozeznać rzeczy różne żebyście byli szczerymi i bez obrażeń na Dzień Chrystusowy”. Apostoł św. Paweł napomina braci w Filipii, aby byli szczerzy i bez obrażenia na Dzień Chrystusa Pana.
2. Fil.2:16 - „Zachowując słowa żywota ku chlubie w dzień Chrystusowy. Żem darmo nie bieżał i darmo nie pracował”. Apostoł Paweł wyraża tutaj swe pragnienie, by bracia znaleźli się bez nagany i obrażenia, i świecili jako światła w dniu Chrystusowym.
3. Fil.1:6 - „Pewien tego będąc, iż ten, który począł w nas dobrą sprawę, dokona aż do dnia Jezusa Chrystusa”. Apostoł św. Paweł jest pewien, że dzieło, które Pan Bóg w nich rozpoczął dokona się aż do Dnia Chrystusowego.
4. 1 Kor.5:5 - „Oddać szatanowi na zatracenia ciała, żeby duch był zachowany w on dzień Pana Jezusa”. Apostoł Paweł wyraża swój sąd, co do działania, jakie powinien Zbór w Koryncie poczynić w związku z pewnym bratem, który popadł w ciężki grzech i nadal tkwi w niepokutującym stanie. Zdaniem apostoła było, aby Zbór oddał takiego Szatanowi na zatracenie ciała, by duch (spłodzona nowa natura) był zbawiony w Dzień Pana Jezusa, gdyż w on dzień dzieło poświęconych stanie się jawne - „każdego robota jawna będzie, bo to dzień pokaże, gdyż przez ogień objawiona, a każdego robota, jaka jest, ogień doświadczy.” (1 Kor.3:12-15).

5. 1 Kor.1:8 - „Który was też utwierdza aż do końca, abyście byli bez nagany w Dzień Pana Naszego Jezusa Chrystusa”. Znów apostoł św. Paweł upomina Zbór w Koryncie o utwierdzającym w nich dziele Bożym, aby stali się bez nagany „w Dzień Pana naszego Jezusa Chrystusa”. 
6. 2 Kor.1:14 - „jakoście też nas poznali po części, żeśmy chlubą waszą, jako i wy naszą w dzień Pana Jezusa”. W tym tekście jest mowa o przyszłości, kiedy Kościół w Dzień Pana Jezusa będzie Jego chlubą.

Uwzględniając poruszoną wcześniej tematykę, warto by porównać jeszcze następujące teksty biblijne: 1 Tes.2:19 i 1 Jn.2:28 z Fil.2:16. Apostoł św. Paweł w 1 Tes.2:19 zapytuje: „...która jest nadzieja nasza, albo radość, albo korona chluby?...przed oblicznością Pana naszego Jezusa Chrystusa w przyjście (paruzję) jego?” Zaś apostoł św. Jan (1 Jn.2:28) mówi: „I teraz, dziateczki! Zostańcie w nim, abyśmy, gdy się ukaże, ufanie mieli, a nie byli zawstydzeni od niego w przyjście (paruzję) jego”. Obaj apostołowie myślą o tym samym - paruzji. Apostoł św. Jan pragnie, ażeby tak, jak On sam, jak i ci, co byli przedmiotem Jego opieki, mogli mieć śmiałość, a nie być zawstydzonymi, kiedy przyjdzie im stanąć przed Stolicą Chrystusową w Dzień Jego Obecności (Jego Paruzji). Pragnienie to podzielał również apostoł Paweł w Liście do Filipian 2:16. Ten jednak zamiast nazwać ten dzień paruzją, używa innego określenia mianowicie Dzień Chrystusowy.
Wcześniej już powiedzieliśmy, że Dzień Pański występuje w proroctwach Starego Testamentu jako określenie Dzień Jahwe. W Nowym Testamencie wyrażenie to występuje tylko w pięciu cytatach Biblii: DzA.2:20; 1 Tes.5:2; 2 Tes.2:2; 2 Pt.3:10; 2 Pt.3:12. Kiedy jednak zwrócimy na nie uwagę, to przekonamy się, że każde z nich jest odniesieniem do Dnia Jahwe, a nie do Dnia Chrystusowego (Paruzji Jego).

· Pierwsze odniesienie (DzA.2:20) jest częścią znakomitego kazania św. Piotra wygłoszonego w Dniu Pięćdziesiątnicy i występuje ono przy końcu sekwencji, która ma początek w wersecie 17, a zakończenie w 21. Kazanie apostoła jest zaczerpnięte z proroctwa Joela 2:28-32. Nikt, więc nie będzie kwestionować, „że wielki i straszny Dzień Pański” w proroctwie Joela, przytoczony przez apostoła Piotra ma odniesienie do Dnia Jahwe, a nie Dnia Chrystusa Pana.
· Drugie odniesienie mamy do 1 Listu, św. Pawła do Tesaloniczan 5:2 i ten werset będziemy rozważali łącznie z naszym czwartym punktem - 2 Pt.3:10. Apostoł Paweł pisze: „Albowiem sami dostatecznie wiecie, iż on dzień Pański jako złodziej w nocy przyjdzie”, a w wersecie, 3: „Bo gdy mówić będą: Pokój i bezpieczeństwo! Tedy na nich nagłe zginienie przyjdzie, jako ból na niewiastę brzemienną, a nie ujdą” sugeruje nam, że wtedy, „kiedy będą mówić: Pokój i bezpieczeństwo!” nastąpi całkowite, nagłe zginienie, jak bóle na kobietę brzemienną - przed którym nie ma żadnej ucieczki. Apostoł Paweł przedstawił, że Królestwo Boże narodzi się w bólach (Mt.24:4-8). Apostoł św. Piotr (2 Pt.3:10) pisze podobnie: „A on dzień Pański przyjdzie jako złodziej w nocy, w który niebiosa trzaskiem przeminą, a żywioły rozpalone ogniem stopnieją, a ziemia i rzeczy, które są na niej spalone będą”. Całe zdanie apostoła wyraźnie odnosi się nie do Kościoła, lecz do świata. Często apostołowie pisząc o Dniu Pańskim, przedstawiają go podobnie jak starotestamentowi prorocy, toteż ten żywy, a zarazem przerażający obraz można zestawić z proroctwem Izajasza 13:6-8, gdzie nadejście Dnia Pańskiego jest w sposób wymowny i szczególny porównane z bólami kobiety rodzącej. Dzień ten ma się charakteryzować również i tym, że mówić będą: „Pokój i bezpieczeństwo!”. Przecież słowa te wypowiedział już wcześniej Prorok Ezechiel, który ostrzegał przed fałszywymi prorokami, mówiący „pokój”, kiedy nie było żadnego pokoju (Eze.13:10). Podobne słowa znajdujemy w proroctwie Jeremiasza (6:14; 8:11), według którego zniszczenie będzie druzgocące, całkowite, tak jak za dni Noego, gdy potop zniszczył zły świat, aby kiedy Pan Bóg zniszczył Sodomę i Gomorę za ich zło. Był to obraz Starego Testamentu na to, co miało się wydarzyć w Dniu Pańskim (Iz.13:6; Eze.30:3; Joel 2:1 i następne wersety, Sf.1:14 i dalej, Zach.14:1 i dalej) i jest to zgodne, z tym, co piszą apostołowie - św. Piotr i św. Paweł o Dniu Jahwe.
· Trzecie odniesienie to 2 Pt.3:12 - „Którzy oczekujecie i śpieszycie się na przyjście Dnia Bożego, w którym niebiosa gorejące rozpuszczą się  i żywioły pałające stopnieją”. W tym wersecie apostoł Piotr używa bezpośrednio wyrażenia „Dnia Bożego” (Dnia Jahwe), gdyż jest tu konsekwencja proroctwa z 10 wersetu, mówiącego o „Dniu” tym samym symbolicznym językiem: „Bo oto przychodzi dzień, pałający jako piec, w którym wszyscy pyszni i wszyscy, co czynią niezbożność, będą jako ściernisko, a popali je ten dzień przyszły ( Mal.3:19).

· Czwarte odniesienie i ostatnie 2 Tes.2:2, gdzie czytamy: „Abyście się nie zaraz dali zrażać z zmysłu waszego, ani sobą tworzyć, lub prze ducha, lub przez mowę, lub przez list, jakoby od nas pisany, jakoby nadchodził dzień Chrystusowy”. Już wcześniej zwróciliśmy uwagę na niewłaściwe tłumaczenie tego wersetu, gdzie jest użyty termin „Dzień Chrystusowy”, tymczasem powinien brzmieć on „Dzień Pański” lub „Dzień Jahwe”. Również ks. Kowalski w swoim przekładzie używa wyrażenia „Dzień Pański”. „Dzień Pański” to jedna z nazw oznaczających dzień ostateczny, zapożyczony ze Starego Testamentu, gdzie oznaczała objawienie się Bożej mocy na sadzie w Dniu Jahwe. Dlatego ten werset wymaga wyjaśnienia toku myślenia apostoła św. Pawła, kiedy ten list pisał do Tesaloniczan. Przyczyną jego powstania (2 Listu) był kryzys w tesalonickiej gminie. Tam znaleźli się ludzie, którzy powołując się na dar prorokowania, bądź rzekomo na ustną czy przekazaną w liście wypowiedź apostoła Pawła głosili, że już nastał „Dzień Pański”. Na skutek tego szerzył się zamęt i niepokój wśród wiernych. Apostoł tu Paweł upomina, więc, aby tesaloniczanie nie ulegli tej niezrozumiałej agitacji. Przypomina naukę o paruzji ​ - Obecności Pańskiej, jaką im głosił niedawno (2 Tes.2:5), że nie nastał Dzień Pański, ani tym bardziej Dzień Paruzji Chrystusa, bo Obecność Chrystusa Pana wyprzedzić muszą dwa wydarzenia:

1. najpierw musi nastąpić odstępstwo;

2. i objawić się „człowiek grzechu, syn zatracenia”. Objawi się on dopiero we właściwym czasie (kiedy nadejdzie odpowiednia chwila), „...nie przyjdzie on dzień, ażeby pierwej przyszło odstępstwo, byłby objawiony człowiek on grzechu, on syn zatracenia.” (2 Tes.2:3).



Wyciągnijmy, więc końcowe wnioski na podstawie tego, co dotąd powiedzieliśmy: 

1. Czas Paruzji Chrystusa Pana jest identyczny z okresem Dnia Chrystusowego. Terminy te są równoznaczne z wymienionymi w innych tekstach biblijnych. 

2. Czas Paruzji odnosi się tylko do Kościoła - Jego Ludu. Dowodem na to jest sześć wcześniej przytoczonych wersetów, gdzie chodzi tylko o Dzień Chrystusowy. 

3. Okres Dnia Chrystusowego wprowadził Uwielbiony Jezus Chrystus, który najpierw wzbudził śpiących członków Kościoła, a potem dokonuje przemiany tych, którzy są żywi w Paruzji (1 Tes.4:13-18).

4. Dzień Chrystusowy, a Dzień Jahwe są odrębnymi okresami. Gdzie pierwszy ma do czynienia tylko z powołanymi - Kościołem i nie ma nic wspólnego z pozostałą ludzkością. Natomiast Dzień Jahwe to: dzień pomsty, dzień gniewu, czas wielkiego ucisku i jest to okres, w którym Królestwo Boże pod władzą Chrystusa jako generała Jahwe, ma być stopniowo ustanawiana na ziemi. 

5. Nie była podejmowana próba, aby określić czy podsumować datę, kiedy Dzień Chrystusowy zaczyna się i jaki to będzie okres, i kiedy się zakończy. Jednak Objawienie Jego Obecności wraz z Jego Kościołem doprowadza ten okres do końca i wprowadza następną fazę Planu Bożego - Dzień Jahwe.
9. KTÓRY ZAISTE NIEBIOSA MA OBJĄĆ

”Który zaiste niebiosa ma objąć aż do czasu naprawienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta wszystkich świętych swoich proroków od wieków.” - DzA.3:21. Apostoł, św. Piotr dowodzi, jaki jest cel posłania Jezusa Chrystusa przez Pana Boga. Piotr wyraźnie wskazuje, że celem przyjścia Pana jest naprawienia wszystkich rzeczy. Analizując ten werset nasuwa się kilka pytań: Jaki jest podany czas w tym wersecie? Czy czas przeszły, teraźniejszy czy przyszły? Apostoł św. Piotr używa czasu przyszłego, co odnosi się do Wtórego Przyjścia. Myśl ta wynika ze słów: „Który niebiosa ma objąć”. Następne pytanie to: jakie niebiosa ma objąć, literalne czy symboliczne? Odczytajmy wypowiedź apostoła Piotra zawarte w drugim jego Liście 3:7,10: „Lecz te niebiosa, które teraz są i ziemia tymże słowem odłożone są i zachowane ogniowi na dzień sądu i zatracenia niezbożnych ludzi. A on dzień Pański przyjdzie jako złodziej w nocy, w którym niebiosa z wielkim trzaskiem przeminą, a żywioły rozpalone ogniem stopnieją, a ziemia i rzeczy, które są na niej spalone będą”. Czy apostoł św. Piotr mówi o tych samych niebiosach, które występują w DzA.3:21? Czy też język, którego używa jest dosłowny czy symboliczny? Przeczytajmy, więc ten werset jeszcze w innych tłumaczeniach Biblii i zastanówmy się, czy sens w tych tłumaczeniach jest jeden, czy też różni się?

Biblia Gdańska (Nowe Wydanie): „Którego musi przyjąć niebo aż do czasu odnowienia wszechrzeczy, o czym od wieków mówił Bóg przez usta świętych proroków swoich”. Jaki czas został tutaj użyty? Oczywiście czas przyszły, czego potwierdzeniem są słowa: „którego musi przyjąć niebo”. Następnie pomyślmy - czy jest tu mowa o niebie literalnym - rzeczywistym, czy symbolicznym? Z konstrukcji tekstu wynika, że jest tu mowa o niebie rzeczywistym - „niebo ma Go przyjąć”. Kiedy? Wiemy dobrze o tym, że Pan Jezus wstąpił do nieba po zmartwychwstaniu, po 40 dniach. Świadkami tego byli uczniowie Pana a między nimi wypowiadający te słowa apostoł Piotr, którzy ten fakt widzieli (DzA.1:11). 
Biblia Tysiąclecia oddaje omawiany werset następująco: „którego niebo musi zatrzymać aż do czasu odnowienia wszystkich rzeczy, co od wieków przepowiedział Bóg przez usta swoich świętych proroków”. Również i tutaj użyty jest czas przyszły „musi zatrzymać”. Czy w wersecie tym jest mowa i odnowieniu wszystkich rzeczy na niebiosach, czy na ziemi? Z pewnością katoliccy bibliści mieli na myśli niebo literalne, a nie symboliczne.

W Nowym Testamencie według ks. Kowalskiego ten werset 21 brzmi: „Niebo musi Go zatrzymać dopóki nie nadejdą czasy odnowienia wszechrzeczy, o których Bóg od wieków mówił przez usta swoich świętych proroków”. Ks. Kowalski używa tutaj czasu teraźniejszego i mówi o niebie w znaczeniu literalnym - „które Go musi zatrzymać, dopóki nie nadejdą czasy odnowienia wszechrzeczy”. Z tekstu wynika także, jak długo niebo ma zatrzymać Jezusa Chrystusa - aż do czasu odnowienia wszechrzeczy (zauważamy, że wyrażenie „do” rozumiane jest zawsze włącznie, czyli do końca odnowienia, a nie przed czasem jego zakończenia). Po tym czasie „niebo” miałoby Go zwrócić. Czy taki można wyciągnąć wniosek?

Biblia Poznańska: „Nastanie czas, kiedy Pan nas pocieszy, zsyłając zapowiedzianego wam Mesjasza Jezusa. Niebo zatrzyma Go aż do czasu powszechnego odnowienia, o którym od dawna mówił Bóg przez świętych proroków.” DzA.3:20,21). Niektórzy wyciągają wnioski, że Pan ma przyjąć po naprawieniu wszystkich rzeczy, co jest niezgodne z tłumaczeniem Biblii Gdańskiej (Stare Wydanie).

Zapoznaliśmy się z pięcioma tłumaczeniami tego wersetu i teraz postaramy się ocenić, które z podanych tłumaczeń jest dokładniej i najwierniej oddaje myśl apostoła św. Piotra. Można zauważyć, że tłumaczenia mówią zupełnie coś innego - pierwszy mówi, że Pan Jezus ma objąć niebiosa, natomiast inne podają, że niebo Go zatrzymało. Które więc z nich jest logiczne i zgodne z całokształtem nauki Pisma Świętego w tym zakresie? Z wróćmy uwagę na cytat z Książki Pytań str.111, gdzie czytamy: „Przyjdą czasy ochłody od obliczności Pańskiej i pośle Onego, który wam opowiedziany jest - Jezusa Chrystusa, który zaiste niebiosa objął, aż do czasu naprawienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta wszystkich świętych Swoich proroków od wieków”. Jest tu wyraźna sugestia, że stało się to już faktem dokonanym w czasie Wtórej Obecności, że Pan objął niebiosa - mówiąc językiem symbolicznym. W tomie A - str.94
 - autor komentuje ten tekst: „Apostoł (św. Piotr) informuje nas, iż Jezus znajdując się w niebie, był nieobecny na ziemi w ciągu całego okresu między Jego wniebowstąpieniem a początkiem czasów restytucji, czyli Wiekiem Tysiąclecia - Którego niebo musi zatrzymać aż do czasu odnowienia wszystkich rzeczy’ (DzA.3:21 NP.).” - czyli do początku Tysiąclecia. Zatem postawmy następujące pytanie: Czy podczas Tysiąclecia opuści Pan niebo, tzn. stanie się istotą ludzką, czy zawsze zostanie postacią duchową i nigdy już nie będzie człowiekiem? Czy opuszczenie miejsca zamieszkania Ojca Niebieskiego i przybycie w okolice Ziemi jest opuszczeniem Nieba? Czy chodzi tu o miejsce pobytu Pana, czy o coś innego? Następujące argumenty będą przemawiać za bardzo prostą myślą. Gdybyśmy pod wyrażenie „niebo” rozumieli władzę, panowanie, królestwo - myśl byłaby niesłychanie prosta i ten tekst moglibyśmy przeczytać: ”który zaiste ‘władzę’ ma objąć aż do (włącznie) czasu naprawienia wszystkich rzeczy (aż do końca 1000 lat)” - Pan ma objąć władzę, posiąść ją.

Podobna myśl zawarta jest w Ewangelii według św. Łukasza 19:12: „...aby sobie wziął królestwo!...” Przebywanie Pana podczas Wtórej Obecności w okolicach Ziemi, jako istoty duchowej, niewidzialnej, nie oznacza opuszczenie Nieba (miejsca zamieszkania). Przecież „Niebo” jako miejsce i stan duchowy, niebiański będzie należało do Pana po wieczne czasy, a nie tylko do czasu naprawienia. Zacytujmy tu, więc niektóre wypowiedzi Br. Russell’a oraz teksty Pisma Świętego:

1. Tom A69
 - „.. Teraźniejsze niebiosa (moce sprawujące duchową władzę) muszą ustąpić miejsca ‘nowym niebiosom’ duchowej władzy Chrystusa”.

2. Tom D590
 - „o ile owe literalne znaki mają na celu zwrócenie powszechnej uwagi na zagadnienie Czasu Końca, o tyle jesteśmy przekonani, że wypełnienie symboliczne jest nie mniej uderzające,... Słońce jest symbolem wyobrażającym światło Ewangelii, Prawdę, a tym samym samego Chrystusa. Księżyc w znaczeniu symbolicznym przedstawia światło Zakonu Mojżeszowego. Tak jak księżyc świeci odbiciem światłem słonecznym, tak Zakon był cieniem, albo odblaskiem, uprzedzającym Ewangeliom. Gwiazdy symbolizują natchnionych nauczycieli Kościoła - apostołów. Niebiosa, jak już wykazaliśmy, wyobrażają kościelne władze chrześcijaństwa”.

3. Tom C238
 - czytamy: „..Obecne niebiosa - wielki system Antychrysta - ‘z wielkim trzaskiem przeminą’, a nowy książę na powietrzu, prawdziwy duchowy władca - Jezus Chrystus, ujmie władzę i ustanowi ‘nowe niebiosa’. Do sprawowania tej władzy na ‘powietrzu’ będzie dołączona Oblubienica - ‘zwycięzcy’ Wieku Ewangelii. W ten sposób ‘nowe niebiosa’ zastąpią obecną władzę na powietrzu.” (Ef.2:2 księcia, który ma władzę na powietrzu).

4. Tom C-238 w tym samym akapicie czytamy: „.. wspomniane tutaj powietrze’ symbolizuje duchowy zarząd, czyli władzę. Pozycję tę - ‘książęca, który ma władzę na powietrzu’ (Ef.2:2) - przez długi czas zajmował Szatan,..”.

5. Tom E-76 - „.. Na nic się zdało łatanie obecnych instytucji wszystkie muszą się rozpaść, ‘stopnieć’, a nowe niebiosa i nowa ziemia, nowy społeczny porządek musi na to miejsce nastąpić”.
6. Iz.65:17 - „Albowiem oto Ja tworzę niebiosa nowe i ziemię nową, a nie będą wspomniane rzeczy pierwsze, ani wstąpią na serce”.

7. 2 Pt.3:13 - „Lecz nowych niebios i nowej ziemi według obietnicy jego oczekujemy,, w których sprawiedliwość mieszka”.
8. Ob.21:1 - „Potem widziałem nowe niebo i ziemię nową; albowiem pierwsze niebo i pierwsza ziemia przeminęła,..”
9. Książka Pytań str.787 - „..Nowa dyspensacja, czyli nowy porządek rzeczy, jaki Bóg wprowadzi, przy wtórym przyjściu Chrystusa opisanego jest w Piśmie Świętym jako nowe niebo i nowa ziemia”.
10. Dn.7:27 - „A królestwo i władza, i dostojeństwo królewskie pod wszystkim niebem dane będzie ludowi świętych najwyższych miejsc, którego królestwo będzie królestwo wieczne, a wszystkie zwierzchności jemu służyć i onego słuchać będą”.
11. 1 Kor.15:24,25 - „A potem będzie koniec, gdy odda królestwo i Bogu i Ojcu, gdy zniszczy wszelkie przełożeństwo, i wszelką zwierzchność i moc. Bo on musi królować, pókiby nie położył wszystkich nieprzyjaciół pod nogi jego”. Zauważmy, jak ten tekst pięknie współbrzmi z DzA.3:21: ‘.. aż do czasu naprawienia wszystkich rzeczy’! Aż do końca 1000 lat.

12. Książka Pytań str.244 - „Panowanie, jakie Pan utwierdzi, niewidzialnie dla ludzi, będzie na miejscu panowania Szatana również niewidzialnego. Król Chwały zajmie miejsce księcia ciemności. Głównymi przewodami i przedstawicielami niewidzialnego Króla będą Abraham, Izaak i Jakub oraz wszyscy prorocy, którzy zmartwychwstaną w zupełnej ludzkiej doskonałości”.

13. Książka Pytań str.229 (1912 r.) - „ Królowanie Chrystusa w żadnym znaczeniu nie zaczęło się w przeszłości. Królestwo Chrystusowe wciąż należy do przyszłości. Utrzymujemy, że to wciąż jest prawdą. Gdy rozpocznie się królowanie Chrystusa, znajdziecie je tak gruntownym królestwem, że wszyscy członkowie Jego Świętego ciała będą z Nim uczestniczyć. Przypuszczamy więc, że kiedy rozpocznie się panowanie naszego Pana, warunki na całym świecie ulegną wielkiej zmianie. Gdyby królowanie Chrystusa rozpoczęło się dziś, święci byli z nim,..’ i będą królować z Chrystusem tysiąc lat’. Wraz z Jego królowaniem zapanuje sprawiedliwość, albowiem Pismo Święte wskazuje, że grzech szybko zostanie stłumiony. Nie będą szkodzić, ubliżać, ani niszczyć w świętym Królestwie Bożym (Iz.11:9)”.

14. Książka Pytań str.249 - „Według tego jak my rozumiemy Biblię, wszyscy Święci śpiący Wieku Ewangelii już zmartwychwstali i przeszli poza zasłonę około wiosny 1878 roku. Oczywiście rozumiemy to wiarą. Święci Ci zostali uwielbieni o tyle, że teraz mają duchowe ciała, chwalebne, ale ich duchowe ciała nie stanowią jeszcze Królestwa. Królestwo znaczy moc panowania. Biblia wskazuje, że Jezus sam obejmie tę (władzę) wielką moc i panowanie, zanim nastąpi wielkie zniszczenie obecnego porządku rzeczy. To zniszczenie oznacza Armagedon. Możliwe, że wszyscy z Klasy Kościoła będą już z Panem w chwale w czasie, kiedy nastanie Armagedon, ten ostateczny okres wielkiego ucisku. Jednakowoż nie jesteśmy na tyle mądrzy, aby wiedzieć na pewno, od czego rozpocząć najpierw”.
15. Ef.1:10 - „Aby w rozrządzeniu zupełności czasów w jedno zgromadził wszystkie rzeczy w Chrystusie i te, które są na niebiosach i te, które są ziemi”. Zauważmy, że Apostoł św. Paweł stawia na pierwszym miejscu ‘niebiosa’.

16. 2 Pt.3:7 - „Lecz te niebiosa, które są i ziemia tymże słowem odłożone są, i zachowane ogniowi na dzień sądu, zatracenia niepobożnych ludzi”.
17. 2 Pt.3:10 - „A on dzień Pański przyjdzie jako złodziej w nocy, w który niebiosa z wielkim trzaskiem przeminą, a żywioły rozpalone ogniem stopnieją, a ziemia i rzeczy, które są na niej, spalone będą”. Nie zapominajmy, że Apostoł św. Piotr posługuje się językiem symbolicznym, w żadnym przypadku nie jest tu mowa o rzeczywistym spaleniu Ziemi - jak sądzą niektórzy.

18. Tom A68
 - „Jezus powiedział: ‘Królestwo moje nie jest z tego świata’ i dopóki owa era, czyli ‘świat przyszły’ nie nastanie, Królestwo Chrystusa nie będzie panować na ziemi. Pan nauczył nas w tym pokładać nadzieję i o to się modlić: ‘Przyjdź Królestwo twoje; bądź wola twoja (...) na ziemi’.”.

19. Tom A69
 - (Pismo Święte poucza, że to przejęcie władzy będzie dokonane w czasie powszechnego zamieszania), czytamy: „Tak, więc dowiadujemy się, że Szatan musi być najpierw związany, powstrzymany i usunięty, zanim Chrystusowe panowanie sprawiedliwości i pokoju zostanie ustanowione. To związanie Szatana jest, więc pierwszym dziełem nowego świata - Ob.20:2”.

20. S1934.08.115. - W wypowiedzi Br. Russell’a czytamy: „Należy pamiętać, że wtóre przyjście naszego Pana ma sprowadzić czasy ochłody i restytucji dla ludzkości (DzA.3:21), przeto te wzmianki o ucisku musimy tłumaczyć tak, aby było zgodne z tym Pismem. Słowo niebiosa’ określa obecne instytucje religijne, czyli kościelnictwo. Ogień ten rozszerzy się także na ustrój społeczny. Społeczne, polityczne, finansowe i religijne systemy razem złączone stanowią obecny porządek rzeczy. Rozumiemy z Pisma Świętego, że religijne systemy będą zniszczone najpierw. Ogień ten następnie dotknie organizacje społeczne, przemysłowe i wszystkie elementy kapitalistyczne, włącznie z bankami itp. I pochłonie je wszystkie. One wszystkie stopią się, rozpłyną, rozdzielą się, nie będą trzymały się razem i ostatecznie zostaną usunięte”. WT1916-71

21. N1985.05.85 - „Według naszego wyrozumienia, wypowiedź ta (Łk.21:26) dotyczy symbolicznych niebios - niebios kościelnych - mocy duchowego kierownictwa, o których wspomniał również w swoim liście apostoł św. Piotr (2 Pt.3:12-13); porównaj także interesujące omówienia literalnego wypełnienia się słów Jezusa, tom iv w.p. św. str.583-590
 oraz wypełnia symbolicznego; strony 590-601.

22. Tom A318
 - „A on dzień Pański przyjdzie jako złodziej w nocy [niezauważony], w którym niebiosa [obecne władze ‘na powietrzu’ (Ef.2;2), których księciem, czyli przywódcą jest Szatan] z wielkim trzaskiem przeminą, a żywioły rozpalone ogniem stopnieją, a ziemia [systemy społeczne] i rzeczy, które są na niej [pycha, stanowiska, arystokracja, monarchie], spalone będą (...) niebios gorejące rozpuszczą się i żywioły rozpalone stopnieją. Lecz nowych niebios [nowej władzy duchowej - Królestwa Chrystusa i nowej ziemi według obietnicy jego oczekujemy [ziemskiego społeczeństwa zorganizowanego na nowych zasadach, zasadach miłości i sprawiedliwości, a nie sile i przemocy] - 2 Pt.3:6,7, 10-13 (BG.)”. 

23. Tom A342,344,345
 - „Zrozumieliśmy, że wielki plan Boga wymaga wielu wieków, by mógł być dokonany, i że potrzebny jest jeszcze jeden wiek, by całkowicie zrealizować. (...)”. „ Zrozumieliśmy też, że Bóg we właściwym czasie posłał Swego Syna, by odkupił ludzkość, która doświadczała niezbędnego karania. Rzesze ludzkości nie poznały tego uniżonego Odkupiciela i nie chciały uwierzyć, że Pomazaniec Pana przyjdzie w taki sposób, by je wybawić. (...)”. „Następnie dowiedzieliśmy się, że wtóre przyjście Mesjasza w celu założenia królestwa na ziemi jest wydarzeniem, w którym mogą pokładać nadzieję wszystkie klasy ludzkości, wydarzeniem, które gdy jest w pełni zrozumiane, przynosi radość i zadowolenie wszystkim sercom. (...)”.

        10. OBJĘCIE NIEBIOS – TRZY WERSETY – Mt.16:27; Mt.25:31; 1Tsl.4:16

 „Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego z Anioły swoimi, tedy odda każdemu według uczynków jego.” (Mt.16:27).

„A gdy przyjdzie Syn Człowieczy w chwale swojej i wszyscy święci Aniołowie z Nim, tedy usiądzie na stolicy chwały swojej.” (Mt.25:31).

„Gdyż sam Pan z okrzykiem, z głosem archanielskim i z trąbą bożą zstąpi z nieba, a pomarli w Chrystusie powstaną najpierw.” (1Tes.4:16).

Wszyscy zapewne zgodzimy się, iż powyższe wersety mają swe wypełnienie w czasie Wtórej Paruzji Pana naszego Jezusa Chrystusa. Warto by zastanowić się, w jakiej kolejności mają się one wypełnić, oraz, czy wszystkie wypełnią się w czasie obecnym? Uzyskanie odpowiedzi na te pytania będzie przedmiotem naszych rozważań w tym rozdziale (choć w i rozdziale zasygnalizowaliśmy już je), gdyż zdajemy sobie sprawę, że niektórym nastręcza to trudność. Uważamy, że na pierwszym miejscu właściwie jest, by wstawić werset apostoła św. Pawła z Jego pierwszego Listu do, Tesaloniczan 4:16, który mówi: „Gdyż sam Pan z okrzykiem, z głosem archanielskim i z trąbą Bożą zstąpi z nieba, a pomarli w Chrystusie powstaną najpierw”. Werset ten stawiamy na pierwszym miejscu, gdyż mówi o Osobistym Przyjściu Pana Jezusa - Paruzji. Pan przyjdzie z nieba sam i nikt Mu nie będzie towarzyszył. Jak zapewniają nas słowa apostoła Pawła Pan zstąpił z nieba z okrzykiem, głosem archanielskim i trąbą Bożą, zaś pomarli w Chrystusie pierwsi mieli dostąpić zmartwychwstania. Okrzyk, który miał rozbrzmiewać przy obecności Pana pochodzi od greckiego słowa „keleusma”, co oznacza okrzyk zachęty. Jest to okrzyk skierowany do wszystkich ludzi, by się obudzili i poznali swoje prawa i przywileje, o które tak licznie upominają się od dawna, Pan miał przyjść również z głosem archanielskim, o którym pisał już Prorok Malachiasz w 3:1: „Oto ja posyłam Anioła mego, który zgotuje drogę przed obliczem moim, a zarazem przyjdzie do kościoła swego Panujący, którego wy żądacie; oto przyjdzie, mówi Pan zastępów”. Jest to głos Głównego Posłańca - Jahwe, Anioła Przymierza, czyli Pana Jezusa. Pan przyszedł także z trąbą Bożą. Określa się ją jako siódmą albo ostatnią, która zwiastuje obecność Pańską. Jest to trąba poselstwa czasu żniwa i jest wyrażeniem symbolicznym, a nie dosłownym. Kiedy przyszedł nasz Pan, jako pierwszych wzbudził tych, którzy zasnęli w Chrystusie do czasu Jego Paruzji (czyli Kościół).

Należałoby zauważyć, iż wyciągając pewne nauki ze Słowa Bożego nie można trzymać się tylko jednego wersetu i zawartej w nim myśli, trzeba szukać następnych i porównując je znaleźć potwierdzenie myśli wcześniejszej. Często jednak odszukany tekst wydaje się pozornie sprzeczny z poprzednim. Wynika to najczęściej z dosłownego ich tłumaczenia. Zwróćmy, zatem uwagę na tekst z 2 Tes.1:7, gdzie czytamy: „A wam, którzyście uciśnieni, odpocznienie z nami przy objawieniu Pana Jezusa z nieba z Aniołami mocy jego”. Apostoł Paweł podkreśla w nim, że Pan przyjdzie z nieba „z Aniołami mocy Jego”. We wcześniejszym wersecie podane jest, że Pan przyjdzie sam. Zatem, czy te wersety są z sobą sprzeczne? Odpowiadamy, że nie, bo dotyczą one innego czasu Wtórej Obecności Pana Jezusa. Pierwszy z nich (1 Tes.4:16) dotyczy czasu wcześniejszego Wtórej Obecności - Paruzji, a drugi (2 Tes.1:7)   mówi o objawieniu się Pana z aniołami w apokalipsie. Odnosi się, zatem do czasu późniejszego, kiedy Kościół będzie objawiony światu i egzystować w chwale z Panem i Aniołami Jego.

Tak, więc werset z pierwszego Listu do Tesaloniczan (4:16) wypełnił się jako pierwszy, a oświadczenie Pawłowe w nim zawarte jest z tym, co sam Pan Jezus mówi - Mt.16:27: „Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale ojca swego Anioły swoimi, a tedy odda każdemu według uczynków jego”. Jednocześnie tekst ten jest potwierdzeniem oświadczenia apostoła św. Pawła, ze przyjdzie z „Aniołami swymi” (2 Tes.1:7), z członkami Kościoła dotąd wzbudzonymi. Z tych dwóch tekstów (Mt.16:27; 2 Tes.1:7) wynika, że Pan Jezus przy wtórym Swoim Przyjściu miał do spełnienia dwa dzieła. Pierwszy było wzbudzenie śpiących członków Kościoła, którzy pomarli przed Wtórym Przyjściem (bo z żyjącymi ma się dopiero liczyć). Drugim - oddaniu każdemu według uczynków jego, w zależności od tego, jak sprawował swe poświęcenie - 1 Kor.3:13: „każdego robota jawna będzie, bo to dzień pokaże, gdyż przez ogień objawiona będzie, a każdego robota, jaka jest, ogień doświadczy”. Potwierdza to również Objawiciel Jan 22:12: „A oto przychodzę rychło, a zapłata moja jest ze mną, abym oddał każdemu według uczynków jego”. Wracając do wersetu Mt.16:27, gdzie Pan mówi: „Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca Swego” znaczy, że Pan będzie posiadał Boską naturę, taką, jak posiada Ojciec Jego oraz to, że dzieło, które ma do spełnienia jest z polecenia Ojca Niebieskiego, samego Jahwe, który ustanowił Mądrością Bożą, a teraz realizuje poprzez Syna Swego, którego postanowił Dziedzicem. Uważamy, zatem, że ten werset będzie drugi w kolejności, co do wypełnienia.

Na trzecim, miejscu pozostaje werset z Ewangelii według św. Mateusza 25:31: „A gdy przyjdzie Syn Człowieczy w Chwale swojej i wszyscy świeci Aniołowie z nim, tedy usiądzie na stolicy chwały swojej”. W jakim czasie wtórej Obecności Pańskiej nastąpi wypełnienie tego wersetu? Czy na samym początku Jego Obecności (Paruzji), a może odnieść ten tekst do Epifanii lub Apokalipsy, późniejszego okresu czasu Paruzji Pańskie? Wszystko wskazuje na to, że odnosi się on do Apokalipsis, do czasu Tysiąclecia, kiedy wszyscy Aniołowie - kompletny Kościół - będzie razem z Panem, który zasiądzie wraz z Nim na tronie chwały. Potwierdza to rozumowanie Księgi Objawienia 3:21, gdzie czytamy: „Kto zwycięży dam mu siedzieć z sobą na stolicy mojej, jakom i ja zwyciężył, i usiadłem z Ojcem moim na stolicy jego”. Z dalszych wersetów Ewangelii św. Mateusza (25:32 i następne) dowiadujemy się, jakie dzieło będzie spełniał Pan wraz z Kościołem, kiedy zasiądzie na stolicy chwały swojej, gdy całkowicie obejmie rządy i będzie zgromadzał narody przez wzbudzenie ich z grobu. Narody te ponownie znajdą się na próbie, i tylko od nich będzie zależeć, czy zechcą skorzystać z łask Wielkiego Króla Królów i Pana Panów. Będzie to dzieło rozłożone na czas tysiąca lat, o czym mówi apostoł św. Paweł w DzA.17:31: „Przeto iż postanowił dzień, w którym będzie sądził wszystek świat w sprawiedliwości przez męża, którego na to naznaczył, upewniając o tym wszystkich, wzbudziwszy go od umarłych”.
Kiedy już znamy treść tych trzech wersetów i ich znaczenie, a także kolejność ich wypełnienia się, może powstać pytanie, które z nich można uważać za wypełnione? Odpowiadamy, więc, że pierwszy (1Tes.4:16) i drugi (Mt.16:27) już się wypełniły. Natomiast trzeci należy jeszcze do przyszłości, kiedy Pan zakończy dzieło Swoje z Kościołem i kiedy wszyscy zostaną przemienieni, i znajdą się u Pana poza wtórą zasłoną. Tego jeszcze oczekujemy z utęsknieniem, podobnie jak apostoł św. Paweł, kiedy mówił: „Albowiem ja już bywam ofiarowany, a czas rozwiązania mego nadchodzi. Dobrym bój bojował, biegem wykonał, wiarę zachował; zatem odłożona mi jest korona sprawiedliwości, którą mi odda w on dzień Pan, sędzia sprawiedliwy, a nie tylko mnie, ale wszystkim, którzy umiłowali sławne przyjście jego.” (2 Tym.4:6-8). Tak, więc słowa ewangelisty Mateusza (Mt.25:31): „ A gdy przyjdzie Syn Człowieczy w chwale swojej i wszyscy święci Aniołowie wraz z Nim” - odnoszą się do czasu, kiedy Kościół będzie już po Weselu Baranka, po tym wielkim i uroczystym zaślubieniu Kościoła z Chrystusem Panem.

Będzie to miało doniosłe znaczenie dla Kościoła, bo skończą się Jego cierpienia, a zarazem oczekiwania, nastanie wielka radość oglądania oblicza Pana jako Oblubieńca. Wtedy też Kościół pozna Chwałę Ojca Niebieskiego i wraz z Nim całe zastępy Aniołów. Spełnią się słowa św. Jana: „Najmilsi! Teraz dziatkami Bożymi jesteśmy, ale się jeszcze nie objawiło, czym będziemy, lecz wiemy, iż gdy się on objawi, podobni mu będziemy, albowiem ujrzymy go tak, jak jest.” (1 Jn.3:2). Obecnie nie możemy wyobrazić sobie, jak wygląda istota duchowa, i w czym ona różni się od Boskiej Natury. Wtedy już będzie nam dane to zrozumieć, a nawet więcej, bo sami będziemy posiadali Boską Naturę, gdyż tak zapewnia nas Słowo Boże. Będzie to już Królestwo Chrystusowe, a Kościół w wielkiej chwale będzie pełnił urząd wraz z Panem, siedząc na stolicy Chwały Swoje i mając nieśmiertelny stan, o czym mówił nasz Pan w czasie pierwszego przyjścia: „Tedy sprawiedliwi lśnić się będą jako słońce w Królestwie Ojca swego. Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj słucha?” (Mt.13:43). Podobna myśl występuje jeszcze w proroctwie Daniela 12:3 (NP.), gdzie czytamy: „Lecz roztropni jaśnieć będą jak jasność na sklepieni niebieskim, a ci, którzy wielu wiodą do sprawiedliwości, jak gwiazdy na wieki wieczne”. Kiedy Kościół wraz z Panem będzie królował, „będą zgromadzone przedeń wszystkie narody i odłączy je, jedne od drugich, jako pasterz odłącza owce od kozłów” (Mt.25:32). To Chrystus Pan wraz z Kościołem rozpocznie sąd indywidualny człowieka, wówczas każdy musi zdać rachunek ze swego sumienia, ze swego postępowania. Musi też okazać, co zamierza dalej czynić, gdyż od tego jest uzależnione jego życie. W Tysiącleciu, bowiem cała ludzkość uzyska szansę otrzymania życia wiecznego. Czy z niej skorzysta, będzie to zależało od niej samej.

  11. DZIAŁALNOŚĆ PANA W CZASIE PARUZJI NA ZEWNĄTRZ KOŚCIOŁA

Określenie, jakie zostało użyte do tytułu rozdziału: działalność Pana w czasie paruzji jego na zewnątrz kościoła znaczy poza prawdziwym Kościołem Chrystusowym, to jest w nominalnym kościele. Działalność ta jest pokazana w przypowieściach Pańskich i odnosi się do czasu Wtórej Obecności naszego Pana Jezusa. Wiele swoich nauk Pan wypowiadał w podobieństwach, które kierował do uczniów i ludzi, o czym czytamy: „I przez wiele takich podobieństw mówił do nich słowo, tak, jak słuchać mogli. A bez podobieństwa nie mówił do nich, wszakże uczniom swym wszystko z osobna wykładał.” (Mr.4:33-34). Podobnie pisze ewangelista św. Mateusz w 13:34-36: „to wszystko mówił Jezus w podobieństwach do ludu, a bez podobieństwa nie mówił do nich, aby się wypełniło, co powiedziano przez Proroka mówiącego: Otworzę w podobieństwach usta moje, wypowiem okryte rzeczy od założenia świata. Tedy rozpuściwszy on lud, przyszedł Jezus do domu i przystąpili do niego uczniowie jego, mówiąc: Wyłóż nam podobieństwo o kąkolu onej roli”. W tych to wersetach mamy powiedziane, że Pan Jezus mówił w podobieństwach do ludu. Dlaczego? Na to pytanie i Pańskie postępowanie znajdujemy odpowiedź: „Dlatego im w podobieństwach mówię, iż widząc i nie widzą, i słyszą nie słyszą, ani rozumieją. I pełni się w nich proroctwo Izajaszowe, które mówi: Słuchem słuchać będziecie, ale nie zrozumiecie, widzą, widzieć będziecie, ale nie ujrzycie.” (Mt.13:13-14).

Pan Jezus powiedział również, że „Do swej własności przyszedł, ale go właśnie jego nie przyjęli. Lecz, którzygokolwiek przyjęli, dał im tę moc, aby się stali synami Bożymi, to jest tymi, którzy wierzą w imię jego.” Jn.1:11-12. Nauka Pana Jezusa była kierowana do całego narodu izraelskiego, podobnie jak Jego drugie Przyjście do całego chrześcijaństwa. Zachodzi, więc pytanie, które przypowieści naszego Pana wskazują na pracę poza Kościołem - wśród całego chrześcijaństwa?

11.1. PODOBIEŃSTWO O PSZENICY I KĄKOLU

W Ewangelii św. Mateusza 13:24-30 znajdujemy podobieństwo o pszenicy i kąkolu. Treść tej przypowieści jest nam dobrze znana, choćby z jej wielokrotnego czytania. Przeczytajmy ją według nowego przekładu: - „Inne podobieństwo podał im mówiąc: Podobne jest Królestwo Niebieskie do człowieka, który posiał dobre nasienie na swojej roli. A kiedy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel i nasiał kąkolu miedzy pszenicę, i odszedł. A gdy zboże podrosło i wydało owoc, wtedy się pokazał i kąkol. Przyszli więc słudzy gospodarza i powiedzieli mu: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swojej roli? Skąd więc ma ona kąkol? A on im rzekł. To nieprzyjaciel uczynił. A słudzy mówią do niego: Czy chcesz więc, abyśmy poszli i wybrali go? A on odpowiada: Nie! Abyście czasem wybierając kąkol, nie powyrywali wraz z nim i pszenicy. Pozwólcie obydwom róść razem aż do żniwa. A w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw kąkol i powiążcie go w snopki na spalenie, a pszenicę zwierzcie do mojej stodoły.”. Przypowieść tą można podzielić na dwie części:

Pierwsza część - To posiew i wzrost pszenicy posianej przez człowieka aż do wydania owocu. „A gdy ludzie spali,(Apostołowie) przyszedł nieprzyjaciel i nasiał kąkol między pszenicę, i odszedł.”. Człowiek to Jezus Pan, który opowiadał poselstwo czystej Prawdy wolnej od błędów. Natomiast nieprzyjaciel to Szatan, który po śmierci apostołów nasiał na „Łanie Prawdy” kąkol - fałszywą prawdę, z różnorakimi błędnymi teoriami i ludzkimi pojęciami w ciemnych wiekach średniowiecza i odszedł. Słudzy gospodarza chcieli wybrać kąkol z pomiędzy pszenicami, lecz gospodarz im nie pozwolił tego czynić - „Abyście czasem wybierając kąkol, nie powyrywali wraz z nim i pszenicy.” - werset 29.

Druga część tej przypowieści odnosi się już do czasu żniwa, kiedy miał być zebrany kąkol i związany w snopki na spalenie. „A w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw kąkol i powiążcie go w snopki na spalenie” (werset 30). Sam Pan częściowo tłumaczy tę przypowieść. Nieprzyjaciel, który posiał kąkol to diabeł, a żniwo to koniec świata, żeńcy zaś to aniołowie.

Zbieranie - oddzielanie kąkolu od pszenicy jest pracą Pana Jezusa w czasie żniwa Wieku Ewangelii i nie w wewnętrznym Prawdziwym Kościele. Pierwszą pracą Pana Jezusa w czasie żniwa będzie oddzielenie prawdziwej pszenicy od kąkolu, to jest prawdziwych chrześcijan od nominalnych, znajdujących się w Babilonie i jego mieszaniny. Żniwo jest czasem rozłączenia różnych grup znajdujących się w nominalnym kościelnictwie, pszenicy dojrzałej od pszenicy niedojrzałej, jak też od kąkolu. „Dobre nasienie” (pszenica) to synowie Królestwa, rola to świat, nie cały, lecz ta część, na której została zasiana - pszenica - Słowo Prawdy. Kąkol to synowie złego zrodzeni przez błędy średniowiecza ( Mt.13:37-38). Pan Jezus nie zatrzymał wzrostu kąkolu na polu pszenicznym Wieku Ewangelii, przeciwnie, pouczył swój lud, że kąkol i pszenica będą rosnąć razem aż do czasu żniwa - czasu, kiedy On sam będzie obecny, aby móc nadzorować oddzielenie i zbieranie pszenicy do gumna Jego (do stanu uwielbienia). Pan przyszedł również, by dopilnować związanie kąkolu na czas wielkiego ucisku, jakim się zakończy ten wiek. Wiek, w którym będzie zniszczony kąkol. Niszczenie kąkolu to nie niszczenie istot ludzkich, ale samego systemu zła (błędu). W rzeczywistości duża część kąkolu - ludzi jest szanowana i przyzwoita, stąd też wśród nich ma opinię dobrą, tak jak wśród pogańskich religii są wątki dobroci, chociaż w mniejszym stopniu niż wśród kąkolu. Kąkol, bowiem o wiele więcej otrzymał błogosławieństwa i korzyści z bliskości obcowania z prawdziwą pszenicą, przez co częściowo rozróżnia ducha Pańskiego (Tom F str.239-240). Co się tyczy całej pracy oddzielania kąkolu i zbierania pszenicy, odbywa się ona równocześnie w jednym i tym samym czasie - wcześniejszego czasookresu Obecności - Paruzji Pańskiej, aż do późniejszego okresu - spalenia kąkolu w Epifanii, w którym ma nastąpić zupełne jego zniszczenie.

W czasie żniwa będą urzeczywistnione cztery czynności Pana:

· Zebranie kąkolu;

· Zebranie pszenicy;

· Zebranie zgorszeń z Królestwa Niebieskiego;

· Zebranie tych, którzy czynią nieprawość (z Królestwa Niebieskiego).

Oddzielenie kąkolu od pszenicy jest dziełem czasu żniwa i pracą, którą dokonuje Pan Jezus na zewnątrz Kościoła jako Główny Żniwiarz. Do czasu żniwa pszenica i kąkol rosły wspólnie, chociaż słudzy (reformatorzy) starali się oddzielić te wspólnie rosnące rośliny, na co jednak Pan nie wyrażał zgody. Należy jednak pamiętać i mieć na uwadze to, że żniwo nie dotyczy wszystkich (całego świata), lecz tylko Kościoła Chrystusowego i takich ludzi, którzy w mniejszym lub większym stopniu są w styczności z tym Kościołem (Tom C str.122
). Jest to zauważalne w podziale nominalnego chrześcijaństwa, które jest podzielone na tyle różnych kościołów i grup wyznaniowych, by zostać w końcu odrzuconym od łaski Bożej w myśl słów naszego Pana: „A Aniołowi zboru Laodyceńskiemu napisz: To mówi Amen, świadek wierny i sprawiedliwy, początek stworzenia Bożego: Znam uczynki twoje, żeś nie jest ani zimny, ani gorący; bodaj żeś był zimny, albo gorący! A tak, ponieważ letni, a ani zimny, ani gorący, wyrzucę cię z ust moich. Albowiem mówisz: Jestem bogaty i zbogaciłem się, a niczego nie potrzebuję, a nie wiesz, żeś ty biedny i mizerny, i ubogi, i ślepy, i nagi.” (Ob.3:14-17). 
W tych wersetach Pan Jezus przedstawia stan nominalnego kościoła, jak on wygląda po dziewiętnastu stuleciach i jak daleko odszedł od nauk Jego i apostołów. Słowa Pana ‘wyrzucę cię z ust moich” sugerują, że Pan ich nie uznaje więcej za narzędzie mówcze w Jego Wtórej Obecności - w czasie Paruzji. Obecnie, w czasie żniwa sam Pan służy Kościołowi poprzez pokarm podawany we właściwym czasie za pośrednictwem naszego Wiernego Sługi, który obnażył obecny stan kościoła nominalnego i ujawnił jego różnicę między nim a prawdziwym Kościołem. W ewangelii św. Mateusza 24:45 czytamy: „Któż tedy jest sługa wierny i roztropny, którego postanowił Pan jego nad czeladzią swoją, aby im dawał pokarm na czas słuszny?” Ta przypowieść podana została przez samego Pana Jezusa i nie możemy mieć żadnego uprzedzenia i zastrzeżenia, ani wątpliwości, co do owego sługi. Sługę tego postanowił sam Pan i to osobiście. Od Niego też otrzymał upoważnienie - ordynację, a także przez wszystkie Zbory. Było to podwójne pełnomocnictwo, o którym mówi apostoł św. Paweł: „Starsi, którzy są w przełożeństwie dobrze sprawują, niech będą mieni za godnych dwojakiej czci, a zwłaszcza ci, którzy pracują w słowie i w nauce. (1 Tym.5:17).

11.2. ZEBRANIE ZGORSZEŃ

Następną czynnością Pana naszego Jezusa w czasie Żniwa jest zebranie zgorszeń z Królestwa Jego - Królestwa Niebieskiego. Zostało one przyrównane do przypowieści, jaka został nam podana przez Pana Jezusa w Ewangelii św. Mateusza 13:24: „Podobne jest Królestwo Niebieskie do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli”. Pan  Jezus powiedział, że zgorszenia miały być zebrane z Jego Królestwa, to jest z Kościoła Prawdziwego. Zgorszenia to nauki błędne, powstałe i wprowadzone w ciemnych wiekach średniowiecza. Były one zgorszeniem i przeciwnością nauk Pańskich w Kościele. Toteż reformatorzy występowali przeciwko nim i je wykazywali, np. Marcin Luter w 1517 r. 31 października przybił 95 tez do bram kościelnych w Witenberdze. Wykazywanie błędów odbywa się teraz, w czasie żniwa, bo każdy błąd tamtego okresu został ujawniony i wykazany przez Pana poprzez pokarm dany na czas słuszny. Zgorszenia - nauki błędne, które nadal jeszcze występują w Kościele i w Zborach, będą tak długo, jak długo Kościół będzie na ziemi.

11.3. GORSZENIA TYCH, CO JE CZYNIĄ

Ostatnią czynnością, jaką będzie wykonywał Pan Jezus, to usunięcie tych wszystkich, którzy czynią zło, albo odstępstwo w Kościele, którzy grzeszą lub nie trzymają się zasad sprawiedliwości i prawdy jak wskazuje Słowo Boże. W 1 Moj.4:13 czytamy: „Tedy rzekł Kaim do Pana: Większa jest nieprawość moja, niżby mi ją odpuścić miano”. Tą nieprawością albo przestępstwem było zadanie śmierci bratu Ablowi, którego Biblia nazywam sprawiedliwym (Mt.23:35). Jest to przestroga dla nas, byśmy czasami i my podobnej nieprawości nie popełniali. Ewangelista Mateusz w 24:12 pisze, że kiedy „rozmnoży się nieprawość (przestępstwo), oziębnie miłość wielu.” Będzie to znakiem czasu żniwa, że przestępstwo będzie przyczyną zanikania miłości w Kościele. O nieprawości mówi też apostoł Paweł: „Albowiem się już sprawuje tajemnica nieprawości, tylko, że ten, który teraz przeszkadza, przeszkadzać będzie, ażeby był z pośrodku odjęty.” (2 Tes.2:7). Treść wersetu wymaga omówienia i wstawienia pytania, czy ta tajemnica nieprawości jest odstępstwem? Apostoł św. Paweł omawia i wyjaśnia nam to zagadnienie w tym samym rozdziale od 3 wersetu: „Niech was nikt nie zwodzi żadnym sposobem, albowiem nie przyjdzie on dzień, ażeby pierwej przyszło odstąpienie i byłby objawiony człowiek on grzechu, on syn zatracenia.” Paweł wyjaśnia, że ów dzień miały poprzedzić nieprawości, odstąpienie i przestępstwo w Kościele, co już wtedy nadawało kształt systemowi człowieka grzechu, syna zatracenia. Tą nieprawością było przestępstwo przeciwko nauce Pana i apostołów. Już wtedy znaleźli się tacy, co nie trzymali się Głowy Kościoła - Jezusa Chrystusa i czynili sobie widzialną głowę - ziemską.

11.4. PODOBIEŃSTWO NIEWODU
Następną przypowieścią, która również symbolizuje nam pracę naszego Pana w czasie Swej Paruzji na zewnątrz Kościoła jest przypowieść o sieci zapuszczone w morze. Ta przypowieść jest zanotowana w Ewangelii św. Mateusza 13:47-50: „Zasię podobne jest Królestwo Niebieskie niewodowi zapuszczonemu w morze, i ryby wszelkiego rodzaju zagarniającemu. Który gdy był pełen, wyciągnęli rybitwi (rybacy) na brzeg, a usiadłszy, wybierali dobre w naczynia, a złe precz wyrzucali. Tak ci będzie przy dokonywaniu świata, wynijdą Aniołowie, i wyłączą złe z pośrodku sprawiedliwych, i wyrzucą je w piec ognisty; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów”. Podobieństwo to Pan Jezus zaczyna od słowa „zasię”, co oznacza z kolei, dalej. Znaczy to, że Pan wskazuje na dalszą pracę, jaka odbywa się na zewnątrz tego Królestwa Niebieskiego. Wiek Ewangelii jest czasem, w którym odbywa się powołanie do pokuty, by uwierzyć w Chrystusa Pana Odkupiciela. Dla powołanych, usprawiedliwionych jest wezwanie do wysokiego powołania, by mogli ubiegać się o współdziedzictwo z Chrystusem Panem w Jego Królestwie. Powołany musi jednak spełnić pewien warunek - zupełnie poświęcić siebie aż do śmierci, by dostąpić zaszczytów w Królestwie Chrystusa w Wieku Tysiąclecia. Czas wyznaczony o ubiega się o to zaszczytne miejsce w Królestwie Pana jest ograniczony. Przypada on tylko na Wiek Ewangelii, który ma się zakończyć żniwem. Żniwo jest czasem klasyfikacji ryb (ludzi) od momentu wyciągnięcia sieci. Sieć nigdy nie obejmuje wszystkich ryb (ludzi), jakie są w morzu, lecz tyle tylko, ile może zagarnąć. Świadczy to o tym, że ilość (liczba) ryb była ograniczona i w oznaczonym czasie sieć musiała być wyciągnięta na brzeg.

Dalszą czynnością jest sortowanie ryb. Odpowiedni gatunek - dobre ryby były wybierane z sieci do naczyń, a pozostałe wyrzucane z powrotem do morza. Sieć (niewód) przedstawia nam powołanie, którym zostali objęci ci, co dostali się do niej, aby czynili pokutę i uwierzyli w Chrystusa Pana. Jak nam jest wiadomo, nie uczynili tego wszyscy. Wybieranie, czyli sortowanie ryb nastąpiło wtedy, gdy sieć była pełna. Przedstawia to całe chrześcijaństwo, składające się z różnych gatunków ryb - pożytecznych, wartościowych, dobrych, moralnych, a nawet oszukanych duchem tego świata. Należą do nich także członkowie tego chrześcijaństwa. Ta ogromna mieszanina znajdująca się w tym nominalnym kościele nie nadaje się do Królestwa Niebieskiego, do stanu duchowego. Z tego względu dokonano przeglądu ryb w czasie żniwa - Wtórej Obecności - Paruzji Pańskiej.

Ogólne powołanie zostało zakończone właśnie tym wyciągnięciem sieci na brzeg. Z tej sieci (nominalnego chrześcijaństwa są wybierane „prawdziwe ryby”, tylko jeden ich gatunek, jeden rodzaj. Są to ludzie, którzy uczynili pokutę, opamiętali się i uwierzyli w Chrystusa Pana i ich Odkupiciela. Następnie uczynili z siebie zupełne poświęcenie, oceniają wezwanie do niebiańskiego stanu duchowego. Zgadza się to słowami naszego Pana z Księgo Objawienia 18:4: „I usłyszałem inny głos z nieba mówiący: Wynijdźcie z niego ludu mój! Abyście nie byli uczestnikami grzechów jego, a iż byście nie wzięli z plag jego”. Wybieranie ryb mieli dokonać rybacy - Aniołowie, posłańcy, w myśl słów Pana Jezusa: „Tak ci będzie przy dokonaniu świata, wynijdą Aniołowie i wyłączą złe z pośrodku sprawiedliwych, wrzucą je w piec ognisty; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.” - (Mt.13:49-50). Jest to zgodne z przypowieścią, którą poprzednio omawiano, o „kąkolu i pszenicy” - Mt.13:41-45. Poprzez obie przypowieści Pan Jezus pokazał, jaki będzie los tych, którzy zostali odrzuceni, los złych, czyniących nieprawość w „ucisku wielkim”. Ci zaś, którzy symbolizują pszenicę dojrzałą - Synowie Królestwa Niebieskiego będą na weselu barankowym, doznając wielkiej radości z Panem. Tej radości już im nikt nie odbierze i będzie trwała wiecznie.

Dokonajmy jeszcze zestawienia cech wspólnych tych dwóch przypowieści: o pszenicy i kąkolu oraz o niewodzie. Nietrudno zauważyć ich wspólne wyróżniki, pozwalające na dokładniejsze zrozumienie powołania do Królestwa Niebieskiego. Każda z tych przypowieści kończą słowa Pana Jezusa: „tak będzie przy końcu świata!”. Te zestawienie cech wspólnych dwóch przypowieści Pana Jezusa o pszenicy i kąkolu oraz o niewodzie przedstawiamy w poniższej tabelce.

	przypowieść o kąkolu i pszenicy Mt.13:24-30 i 36-40
	przypowieść o niewodzie Mt.13:47-50

	Ten, który sieje dobre nasienie, to: syn człowieczy –

 pan jezus
	Naczelny Rybak, który dokonał zapuszczenie sieci w morze to: pan jezus

	rola to: świat
	morze to: świat

	dobre nasienie to: synowie królestwa
	dobry i specjalny gatunek ryb to: też synowie królestwa

	
	

	kąkol to synowie złego, który został związany i spalony
	pozostały gatunek ryb został ponownie wrzucony do morza

	tak będzie przy końcu świata
	tak będzie przy końcu świata


12. DZIAŁALNOŚĆ Pana W CZASIE PARUZJI WEWNĄTRZ KOŚCIOŁA

Tematyka tego zagadnienia jest bardzo szeroka, gdyż działanie naszego Pana Jezusa Chrystusa obejmuje nie tylko Wiek Ewangelii, ale także cały zakres Tysiącletniego Królestwa. Dotychczas wykazaliśmy działalność Pana na zewnątrz Kościoła (w nominalnym kościele), do którego przyszedłby zabrać „dobra” pokazane w dwóch przypowieściach o kąkolu i pszenicy oraz o sieci zarzuconej w morze. Obecnie przedstawiamy działalność naszego Pana wewnątrz Kościoła, pomiędzy poświęconymi i spłodzonymi. Pokazana jest ona w następujących przypowieściach:

1. dziesięciu pannach (Mt.25:1-10);

2. o szacie weselnej (Mt.22:1-14);

3. o powrocie pana z wesela (Łk.12:36-40);

4. o wiernym słudze (Mt.24:45-51).

12.1. PRZYPOWIEŚĆ O DZIESIĘCIU PANNACH

Przypowieść ta mówi nam o dwóch klasach panien, które są zaliczone do Królestwa Niebieskiego. Stanowią one Kościół Chrystusowy w Wieku Ewangelii. Czekały one na swego Pana, który miał zabrać swoją Oblubienicę, kiedy miał przyjść po raz wtóry. Przypowieść ta wskazuje wszystkie panny - poświęconych - w stanie odłączenia od Babilonu. Zaznaczyć jednak trzeba, że i pomiędzy nimi nastąpi rozdział - odłączone zostaną panny mądre - pełne wiary, żarliwej miłości i ducha natychmiastowego posłuszeństwa, od głupich, które dopuściły do ostygnięcia swej pierwszej miłości oraz żarliwości ducha na skutek, czego osłabła ich wiara i gotowość do posłuszeństwa (Tom C str.190
).

Zdanie rozpoczynające tę przypowieść: „Wtedy podobne będzie Królestwo Niebieskie do dziesięciu panien” nie sugeruje, kiedy Królestwo Niebieskie będzie podobne do dziesięciu panien. Odpowiedź znajdujemy już w dalszej części tej przypowieści, kiedy panny „wzięły lampy swoje, wyszły na spotkanie oblubieńca”, czyli wtedy, kiedy dziesięć panien ubiegając się o dziedzictwo w Królestwie Niebieskim wyszło na spotkanie na przeciwko Oblubieńcowi. Wtedy jeszcze nie było podziału na pięć mądrych i pięć głupich panien. Dokonał się on dopiero o północy, po okrzyku: Oto Oblubieniec! Należy nam więc szukać w historii Kościoła takiej akcji i działania grupy ludzi, którzy z wielkim utęsknieniem i gorliwością wyszli na spotkanie Oblubieńca. Są to ci, którzy tęskniąc za Oblubieńcem, za Panem swym, odrzucają grzech, pokutują i postępują dalej, by ubiegać się o dziedzictwo w Królestwie Niebieskim. Takie działanie odpowiada tak zwanemu „Ruchowi Millerowskiemu” i jego kontynuatorom. Zgadza się to z opisem w tej przypowieści. Był to ruch nie związany z żadnym wyznaniem religijnym, chociaż jego inicjatorem był baptysta. Wywołali go ludzie z różnych wyznań, których serca pałały wielkim zapałem i gorliwością, a których postępowanie wynikało z ich przekonań. Od tego czasu w kościołach wszystkich wyznań zapanował duch przebudzenia. Popłynął wtedy strumień pieniędzy na wydawanie broszur i gazet w różnych językach oraz na rozpowszechnienie swego posłannictwa po całym świecie. W niektórych zgromadzeniach w całości ogarniętych wpływem tych nauk, ludzie zamożniejsi ofiarowali datki z myślą o potrzebujących.

Wracając do naszych wcześniejszych rozważań dotyczących przypowieści, zastanówmy się nad jej znaczeniem. Panny przedstawiają wszystkich wierzących, spłodzonych z Ducha Świętego. Miały one oczyszczone, przygotowane i płonące lampy, dające światło. Same lampy wyobrażają Słowo Boże - Pismo Święte, zaś olej jest symbolem ducha Prawdy. Znajdował się on we wszystkich lampach, ale nie wszystkie panny miały go w naczyniach (w sobie). Olej jako symbol ducha Prawdy pozwala rozeznać Wtóre Przyjście Pana.

Całość tej przypowieści możnaby podzielić na kilka części i dzięki nim możemy zastanowić się, w jakim czasie one się wypełniły, czy też może dopiero wypełnią się.

· Wyjście panien na przeciw Oblubieńcowi - wersety 1-4.

· Zdrzemnięcie i zaśnięcie panien - werset 5.

· Okrzyk o północy - werset 6.

· Oczyszczenie lamp - wersety 7-9.

· Wejście na wesele „panien gotowych” - werset 10.

· Kupowanie oleju przez pozostałe panny - wersety 10 i 11.

Pierwsze dwa zdarzenia należy uważać za wypełnione, gdyż wszystkie panny wyszły na spotkanie Pana i wszystkie się zdrzemnęły. Ich wypełnienie przypada na okres czasu od 1844 roku do 1849 r. Panny, zapadając w głęboki sen przestały czuwać i nie spostrzegły się, kiedy Pan przyszedł. Dotyczy to Wtórego Przyjścia Pana. Natomiast kolejne wydarzenie - okrzyk o północy „Oto Oblubieniec!” już się wypełniło. Okrzyk ten nadal rozbrzmiewa i będzie trwał dotąd, dopóki nie usłyszą go wszystkie poświęcone panny, dopóki nie dokona on próby wiary i lojalności. Wszyscy mądrzy, mające lampy (Słowo Boże) gotowe i głoszące, posiadające olej (Ducha Świętego) w swych naczyniach (sercach) rozpoznają Obecność Pańską, podporządkują swe sprawy i postępowanie posiadane przez nich wierze i wyjdą na, przeciw - aby spotkać się z umiłowanym Oblubieńcem i zasiąść z Nim do uczty weselnej.

Zdarzenie czwarte dotyczące czyszczenia lamp (Słowa Bożego) odnosi się do czasu Wtórej Obecności Pana, natomiast dwie ostatnie (5,6) jeszcze się nie wypełniły. Z tej przypowieści jasno wynikają dwa wnioski: ten szczególny rys Prawdy rozpoznania Obecności Oblubieńca nie był przeznaczony dla świata w ogólności, ani nawet dla całego kościoła nominalnego, lecz jedynie dla panien, czyli dla poświęconych; poselstwo ogłaszające obecność Oblubieńca dokona podziału panien na mądre i głupie. Panny głupie to ci, którzy nie umieją dojrzeć obecności Pańskiej i wciąż żądają, aby im dać oleju - dowodów Słowa Bożego. Oleju tego nie mogą dostać od panien mądrych, gdyż te nie obawiają się o tyle, by im samym mogłoby zabraknąć. Owoców i łaski Ducha Świętego nie można otrzymać na prośbę. One muszą być kupowane i one wzrastają stopniowo, i potrzebują wielu starań i pracy osobistej, by były warte w oczach Boga. Nikt nie może dostać za dużo, nadmiar Ducha Świętego, by mógł dawać innym ze swojej obfitości. Bo każdy osobiście musi być napełniony duchem, każdy musi zdobyć zapas oleju (Prawdy, ducha poświęcenia i świętości), którego ceną jest droga samozaparcia, doświadczenia przez ogień. Dlatego też panny głupie udały się do sprzedających. Kiedy więc panny niemądre były zajęte kupowaniem oleju u sprzedawców, Pan przyszedł, by zabrać gotowe, mądre panny. Spodziewamy się zatem, że klasa Kościoła będzie za niedługo skompletowana. Żyjemy przecież, w Paruzji - Obecności naszego Pana Jezusa Chrystusa - mądre panny - dziewice włączają się do pochodu i wchodzą ma ucztę weselną. Wkrótce pełna liczba będzie i drzwi będą zamknięte. Nie wiemy jednak, kiedy to nastąpi, gdyż jest to sprawa wyłącznie Pana i Ojca Niebieskiego. Do nas zaś należy tylko, byśmy okazali się godnymi na to zabranie. Dalej dowiadujemy się, że Panny te nabędą oleju (w czasie ucisku), jednak będzie już za późno, aby mogły dołączyć do panien mądrych i wejść na wesele: „To są ci, którzy przychodzą z wielkiego ucisku i wyprali szaty swoje, i wybielili je we krwi Baranka”. (Ob.7:13-14).

Jakże, więc bogactwo łaski zawiera się we wspaniałym poselstwie „Oto Oblubieniec!” Jednak jest to wielka tajemnica, wiadoma jedynie świętym, gdyż świat nie jest w stanie jej przyjąć. Poselstwo to jest w jego opinii głupie i będzie tak przyjmowane, aż drzwi na wesele zostaną zamknięte, a gorejący ogień czasu wielkiego ucisku, który wówczas zapłonie, sprawi, że każde oko ujrzy, uzna, iż rozpoczęła się obecność Pańska i Jego królowanie (tom C192
). Nasz Pan zakańcza tą przypowieść słowami: „Czuwajcie tedy, bo nie wiecie dnia ani godziny”. Poprawna wersja z tego wersetu opuszcza słowa: „kiedy Syn Człowieczy przyjdzie”. Dlatego, że nie znajdują się one w żadnych najstarszych manuskryptach greckich. Jednak myśl jest zachowana i ta sama. A kto oczekuje na wypełnienie słów proroczych apostoła św. Piotra z jego drugiego Listu (3:10): na Dzień Pański, kiedy niebiosa z trzaskiem przeminą, a żywioły rozpalone stopnieją, to może okazać się już za późno. - Czujcie, bo nie wiecie dnia ani godziny. W której ta przypowieść wypełni się! 

12.2. PRZYPOWIEŚĆ O SZACIE WESELNEJ I POWROCIE PANA Z WESELA (Mt.22:1-14; Łk.12:36-40)

Są to kolejne przypowieści, które odnoszą się do działalności naszego Pana wewnątrz Kościoła. Zajmiemy się nimi łącznie, gdyż mają one wspólne cechy. Obydwie przypowieści oraz wcześniej rozważana (o dziesięciu pannach) mówią o jednej uczcie weselnej, jaką sporządził Ojciec Niebieski dla Swego Syna Jezusa Chrystusa. Przypowieść z Mateusza 22:1-14 opisuje przygotowanie do wesela. Można ją podzielić na dwie części:

1. pierwsza odnosi się do Izraela przy końcu Wieku Żydowskiego;

2. a druga do pogan w czasie Wieku Ewangelii.

Jak wynika z przypowieści Izrael otrzymał zaproszenie na wesele dwukrotnie: pierwsze - kiedy posłał sługi swe, „...ale nie chcieli przyjść” (Mt.22:3). Obejmuje to 3,5 letni okres misji naszego Pana i apostołów. Dowiadujemy się jednak, że Izrael zaproszenia nie przyjął. Po raz drugi Żydzi zostali zaproszeni po zesłaniu Ducha Świętego na apostołów, co potwierdzają słowa: „Znowu posłał insze sługi, aby wezwali zaproszonych na wesele, ale nie chcieli przyjść” (Mt.22:5), gardząc wielką łaską, jaka jest, Powołanie Niebieskie. Ponieważ okazali się niegodnymi, powołanie i zbawienie przeszło na pogan. Pan poleca sługom: „wyjdźcie więc na rozstajne drogi i wszystkich, których napotkacie zaproście na gody”. Spełniając polecenie zaprosili Żydów, jak też i pogan. Sprowadzili zarówno złych jak i dobrych, i oto napełniła się sala weselna biesiadnikami. Wśród nich znaleźli się i dobrzy, i źli, podobnie jak w przypowieści o niewodzie, gdzie w sieci znalazły się dobre i złe ryby. W trakcie wesela zjawia się „...król, aby oglądał goście, obaczył tam człowieka nie odzianego szatą weselną i rzekł mu: Przyjacielu! Jakoś tu wszedł nie mając szaty weselnej? A on zamilknął.” (Mt.22:11,12). Ta inspekcja króla odbywa się w czasie Żniwa Wieku Ewangelii, w czasie Wtórej Obecności naszego Pana Jezusa Chrystusa.

Na weselu król dokonując przeglądu biesiadników dostrzegł wśród nich człowieka bez szaty weselnej. Szata weselna wyobraża sprawiedliwość Chrystusową. Byli nią okryci wszyscy obecni, oprócz tego jednego. Okryci szatą weselną to klasa poświęconych - Maluczkie Stadko, którzy jako jedyni okazali się wierni jak mądre panny oczekujące na swego Pana. To są ci, którzy wyszli z Babilonu i zostali oddzieleni jako pszenica od kąkolu. Ta klasa jest poddawana ciągłej i szczególnej próbie, czy do końca pozostanie wierna, czy będzie posiadać na tyle oleju (ducha Prawdy w naczyniach swoich pod dostatkiem), czy ich duch poświęcenia i rozumienia Prawdy czasu Żniwa, co do Obecności Pańskiej i restytucji, będzie tym czynnikiem do zrozumienia Boskiego Planu. 

Ta przypowieść wskazuje, iż od członków Kościoła jest wymagany odpowiedni charakter, bo zbawienie zależy od każdego osobiście, w konsekwencji, czego jedni będą przyjęci, drudzy odrzuceni. Znajdujący się na sali są okryci szatą sprawiedliwości. Stanowią oni pszenicę oddzieloną od kąkolu. U Żydów warunkiem przyjęcia na ucztę weselną było posiadanie szaty weselnej. Musiała być biała i lniana. I ona jako symbol przedstawia sprawiedliwość Chrystusa Pana, którą otrzymujemy od Ojca Niebieskiego. „Przecież Bóg usprawiedliwia”, czytamy w Liście do Rzymian 8:33-34(NP.) - „Któż będzie potępiał? Jezus Chrystus, który umarł, więcej zmartwychwstał, który jest po prawicy Boga. Ten przecież wstawia się za nami”. Dlatego żaden nie może się wstawić przed Bogiem we własnej, swojej sprawiedliwości, w stanie grzesznym. Może rodzić pytanie: Co najpierw występuje wiara czy szata usprawiedliwienia? Zaproszenie przyjmują wierzący i jego podstawą jest wiara, jak mówi apostoł, św. Paweł w Liście do Rzymian 5:1 (NP.): „Usprawiedliwienie tedy z wiary, pokój mamy z Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chrystusa”. Potwierdził to także Pan Jezus słowami:, „Gdy tak mówił, wielu uwierzyło. Jeżeli wytrwacie w słowie moim, prawdziwie uczniami moimi będziecie. I poznacie prawdę, a prawda was wyswobodzi.” (Jn.8:30-32). 

Pan Jezus na pierwszym miejscu wspomina wiarę, na drugim wytrwaniem w nauce Zbawcy, a na trzecim poznanie Prawdy. Ona dopiero nas może wyswobodzić, uwolnić z więzów grzechu i doprowadzić do Niebiańskiego Powołania. Przypowieść ta również wskazuje, że tylko ci, co mają tą szatę są dopuszczeni do „przedsionka” - specjalnie przygotowanego miejsca - światła obecnej Prawdy, gdzie Oblubienica ostatecznie się przygotowuje na „wesele Barankowe”. W Objawieniu 19:7 czytamy: „Weselmy się i radujmy się, oddajmy mu chwałę, gdyż nastało wesela Baranka, i Oblubienica jego przygotowała się”. Obecna Prawda jest przeznaczona do naszego udoskonalenia się. Dla wielu jednak staje się przyczyną upadku, ponieważ ich starania o właściwe zrozumienia są niewystarczające. Ten, kto posiada szatę weselną, musi dbać o jej czystość, tkać złotem, przyozdabiać perłami, aby stać się godnym wejściem do Oblubieńca (Ps.45:14-15).

Niektórzy jednak zdejmują suknię weselną, którą otrzymali od samego Ojca Niebieskiego, i tym samym pozbywając się możliwości zostania Oblubienicą i dlatego zostają wyrzuceni do ciemności zewnętrznych (Mt.22:13), poza obszar Prawdy, gdzie będą uczestnikami wielkiego ucisku. Tych, którzy pozbywają się szaty usprawiedliwienia Pan Bóg odrzuca zupełnie. Podobny los spotka tych, którzy w Prawdzie nie prowadzą się dobrze. Dotyczy to zwłaszcza pysznych, niesprawiedliwych, oszczerców, nie mówiących prawd, chciwców. Oni nie będą godni stanąć przed Stolicą Bożą. Chcą posiadać własną szatę, skalaną przez swoje grzeszne ciało, odrzucają szatę Chrystusową. Apostoł Juda w 23 wersecie pisze: „Wyrywajcie ich z ognia, ratujcie ich, dla drugich miejcie litość połączoną z obawą, mając obrazę nawet do szaty skalanej przez ciało”.
12.3. POWRÓT PANA Z WESELA (Łk.12:36-37)

Zwróćmy jeszcze naszą uwagę na trzecią przypowieść mówiąca o działalności Pana w wewnątrz Kościoła w czasie Jego Paruzji - Obecności, zapisaną przez Ewangelistę św. Łukasza - Łk.12:36-37 (NP.): „Wy zaś bądźcie podobni do ludzi oczekujących pana swego, aby mu zaraz otworzyć, kiedy powróci z wesela, przyjdzie i zapuka. Błogosławieni owi słudzy, których pan, gdy przyjdzie, zostanie czuwających. Zaprawdę powiadam wam, iż się przepasze i posadzi ich przy stole, i przystąpiwszy, będzie im usługiwał.”. Czy w tych wersetach jest mowa o tym samym, weselu, co w przypowieści Mt.22:1-14? Wesele jest jedno; jedno jest też zaproszenie na ucztę weselną, która rozpoczęło się od czasu pierwszego przyjścia Zbawiciela Jezusa Chrystusa. Uczta była już przygotowana przez złożenie ofiary okupu. Zaręczyny odbyły się w pięćdziesiątym dniu od zesłania Ducha Świętego. Cały Wiek Ewangelii był, i jest przeznaczony na przygotowanie się do uczty weselnej. Kościół oczekiwał na czas Wtórej Obecności Oblubieńca, który miał przyjść po Oblubienicę: „A jeśli pójdę i przygotowuje wam miejsce, przyjdę znowu i weznę was do siebie, abyście, gdzie Ja jestem, i wy byli.” (Jn.14:3).

Jesteśmy świadomi, że nasz Pan Jezus po raz wtóry obecny i przyszedł sprawdzić, czy jesteśmy gotowi iść z Nim. Czy chcemy być jego Oblubienicą, czy mamy takie pragnienie i tęsknotę, by być na tej uczcie weselnej i stanąć przed Ojcem Wieczności - Jahwe? Bądźmy gotowi w każdym dniu, w każdej godzinie i godnie reprezentujmy Pana, byśmy czasami nie usłyszeli słów: „Zaprawdę powiadam wam, nie znam was!”
12.4. WIERNY SŁUGA (Mt.24:45-51)

O niepewności czasu Powtórnego przyjścia Chrystusa Pana ewangelista Mateusz pisze szerzej, aniżeli pozostali ewangeliści. Podkreśla na przykładzie ludzi współczesnych Noemu, że Wtóre Przyjście naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa ujdzie uwagi ogółu ludzi zatopionych w sprawach codziennego życia i nie okazujących najmniejszego rozumienia dla innych spraw. A sąd Boży zastanie ich nieprzygotowanych. W tej sytuacji koniecznej jest czujność: „Przetoż i wy bądźcie gotowi, bo której się godziny nie spodziewacie, Syn Człowieczy przyjdzie.” (Mt.24: 44). Domaga się jej zdrowy rozsądek. Do czujności wzywa Pan Jezus również w przypowieści „słudze wiernym i niewiernym”. Obraz nakreślony w przypowieści pochodzi z życia zamożniejszych rodzin ówczesnej Palestyny, które posiadały większą ilość sług wynagradzanych przez pracę. Możemy, więc powiedzieć na podstawie tego tekstu, że główną myślą naszego Pana było, iż nikt nie będzie wiedział, ani widział momentu samego przyjścia Pana. Dlatego wszyscy mieli być gotowi na tę wiadomość o obecności naszego Pana Jezusa Chrystusa. 

Przypowieść o „wiernym słudze” jest odnotowana przez ewangelistów: św. Mateusza 24:45-51 oraz Łukasza 12:42-46. Dlaczego i co złożyło się, że Pan Jezus dał nam tę przypowieść? Nasz Pan był największym z wszystkich proroków, podobnie tez Jego proroctwo jest najbardziej uderzające ze wszystkich. Dlatego też w tym „Wielkim Proroctwie” dużo poświęcił nauce o czasach ostatecznych, o nauce Wtórego Przyjścia. Jest to dowodem, że przy pierwszym przyjściu interesowała ona uczniów, dlatego wstawili Panu Jezusowi pytanie: „Powiedz nam, kiedy się to stanie i co za znak przyjścia twego i dokonanie świata?” (Mt.24:3). Pan Jezus w całym 24 rozdziale zawarł dowody odnoszące do czasu Jego Wtórej Obecności. Proroctwo naszego Pana, podobnie jak słowa innych proroków, są ukryte pod zasłoną języka symboli i przypowieści, aby niezbożni nie zrozumieli. Miał je zrozumieć jedynie wierny lud Boży i to w słusznym czasie, toteż Pan apeluje: „czujcież tedy, ponieważ nie wiecie, której godziny Pan wasz przyjdzie. A to wiedzcie, gdyby wiedział gospodarz, o której straż złodziej ma przyjść, wżdy czuł i nie dałby podkopać domu swego.” (Mt.24:42-43). „Gospodarzem domu” obecnego wieku nie jest nasz Pana, lecz nasz przeciwnik, diabeł - „bóg świata tego” książe, który ma władzę na powietrzu i oślepia wszystkich.

W Wieku Ewangelii do czasu Wtórej Obecności Kościół nie miał wiedzieć, kiedy Jezus przyjdzie po raz wtóry. Z drugiej jednak strony sam zachęcał do czuwania, aby, kiedy będzie obecny być gotowym na Jego przyjście: „Przetoż i wy bądźcie gotowi; bo której się godziny nie spodziewacie, Syn Człowieczy przyjdzie”. Jednakże Pan zapewnia uczniów, że jeśli będą czuwać, zauważą Jego obecność, gdyż sam postanowił sługę, który miał wydać pokarm na czas słuszny: „Któryż tedy jest sługa wierny i roztropny, którego postanowił Pan jego nad czeladzią swoją?” (Mt.24:44). Skoro sługę owego postanowił sam Pan, zachodzi pytanie, kiedy został on postanowiony? Czy przed Wtórym Przyjściem Pana, czy już po tym fakcie?

Powiedzieliśmy już wcześniej (na podstawie wypowiedzi Pana Jezusa), że nikt nie miał wiedzieć o obecności Pańskiej przed czasem Jego Wtórego Przyjścia (Mt.24:36; Mr.13:32; Łk.12:40). Dlatego też i „wierny sługa” nie mógł wiedzieć tego przed Wtórym Przyjściem Pana. Sługa ten został, więc ustanowiony już w czasie Wtórej Obecności: „Wtem o północy powstał krzyk: Oto Oblubienic! Wyjdźcie na spotkanie.” (Mt.25:6). Potwierdzają to też słowa Mateusza 24:26, gdzie czytamy: „Błogosławiony on sługa, którego by przyszedłszy Pan jego znalazł tak czyniącego”. Pan mówił o czasie swej Wtórej obecności, gdyż jest tu użyty termin grecki „erchomai” - „kiedy przybył”. Jest to czas dokonany, który nie sugeruje, że miał dopiero przyjść. 
W następnej kolejności należałoby zastanowić się nad tym, kto jest tym wiernym sługą. Odpowiedź odnajdujemy w tej samej ewangelii Mateusza, 24:45: „którego postanowił pan jego nad czeladzią swoją, aby im dawał pokarm na czas słuszny”. Owym sługą jest, zatem osoba ustanowiona przez samego Pana. Miała ona wydać pokarm na czas słuszny, a więc nie wcześniej, jak tylko w czasie Wtórej Obecności Pańskiej. Tego pokarmu nie dał do tego czasu żaden reformator, jak niektórzy uważają. Trzeba jeszcze zauważyć, że w tej pracy roznoszenia pokarmu na czas słuszny swój udział mieli także współsłudzy. Byli nimi ci, którzy posiadali znajomość i wiedzę odnośnie Planu Bożego, zaczerpniętą z Wykładów Pisma Świętego. Kto bowiem, spośród poprzednich reformatorów miała taką znajomość Boskiego Planu, jak nie oni a obecnie - starsi w Zborach?

Sam sługa był jednak tylko szafarzem i mógł zostać w każdej chwili usunięty, gdyby zaniechał zupełnego i należytego uznawania w każdym szczególe swego Pana - Jezusa Chrystusa. Sługa taki byłby wtedy już złym sługą i spotkałaby go kara: „A jeśliby (tracąc wiarę) rzekł on (który stał się) zły sługa w sercu swoim: Odwłacza pan mój z przyjściem swoim i począłby bić współsługi, a jeść i pić z pijanicami (swych fałszywych nauk), przyjdzie pan sługi onego dnia, którego się nie spodziewa i godziny, której nie wie, i odłączy go (od służby), a część jego położy z obłudnikami, tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.” (Mt.24:48-51). Z tekstu wynika, że był to sługa wierny. Skoro wierny, to znaczy, że dobry, bo złych Pan nie powołuje. 

Pozostałaby jeszcze zastanowić się, czy Pan w tej przypowieści, mówiąc o wiernym słudze rozumie przez to jednostkę czy pewną klasę ludzi? Odpowiedź jest tutaj jednoznaczna - z pewnością jest to jednostka, gdyż użyta liczba pojedyncza (sługa) nam to potwierdza. Sługa i współsłudzy to nie jedyne postacie występujące w tej przypowieści. Spotykamy tutaj również naszego Pana, złego, czeladź, pijaków i obłudników. Łatwo można je podzielić na dwie grypy - tych, którzy posiadają cechy dodatnie i tych, którzy mają tylko cechy ujemne. Grupa o cechach pozytywnych to wszyscy wierni, którzy oczami wiary dostrzegli Obecność Pańską, zaś pozostali to ci, którzy myślą, że „odwłacza Pan z przyjściem swoim”, czyli nie wierzą we Wtórą Obecność.

Kończąc rozważanie nad przypowieścią o wiernym słudze należałoby sięgnąć do Wykładów Pisma Świętego i sprawdzić, co sam brat Russell pisze na ten temat: „W naszym zrozumieniu nie oznacza to, że ‘ów sługa’ czyli szafarz, użyty jako źródło pośredniczące w rozprowadzeniu ‘pokarmu na czas słuszny’ miał być twórcą tego pokarmu. Nie będzie on także natchniony czy nieomylny. Przeciwnie, możemy być pewni, że ktokolwiek zostanie użyty przez Pana jako Jego przedstawiciel mający za zadanie rozdzielania Prawdy, będzie on bardziej pokorny i skromny, jak również bardzo gorliwy w służbie dla Mistrza, tak, że nie przypisze on sobie autorstwa Prawdy, nie przywłaszczy jej sobie, lecz, będzie jej gorliwie udzielał jako dary od swego Mistrza dla innych ‘sług’ oraz ‘czeladzi’.”- D613
. Możemy, więc powiedzieć, że to będzie błogosławiony sługa, którego Pan nad wszystkimi dobrami postanowi i dla niego będzie otwarty cały olbrzymi spichlerz drogocennych Prawd, by mógł zaopatrzyć i nakarmić całą czeladź, wszystkich domowników wiary. W ten sposób Pan Jezus wcześniej nie powiedział do żadnego reformatora, tylko do ostatniego okresu Laodycji, czasu Wtórej Obecności Chrystusa Pana „Zaprawdę powiadam wam, że go nad wszystkimi dobrami swymi postawi.” - Mt.24:47.

13.ZWIĄZANIE SZATANA

Drugą nauką biblijną, która stwarza w obecnych czasach wiele kontrowersji wśród Ludu Bożego jest kwestia związania Szatana. Nad tym problemem zastanawiał się już br. Russell, to też my rozważając ten temat odwołamy się do jego literatury. Jak z niej wynika, zagadnienie to musiało już ówczesnych braci nurtować skoro odnajdujemy wiele pytań kierowanych do br. Russell’a odnośnie związania Szatana i dziś nie jest inaczej, kiedy wstawiamy liczne pytania odnośnie tego zagadnienia? I tak:

· Które wersety mówią o związaniu Szatana? (Mt.12:29; Ob.20:1-30).

· W jakich okolicznościach wypowiedział Pan werset z Mt.12:29, a w jakich z Księgi Objawienia 20:1-3?

· Do jakiego czasu odnoszą się wersety: Ob.20:1-15 i 21:1-8?

· Jak byśmy streścili wersety z Ob.19:1-21?

· Kto jest tym Aniołem zstępującym z nieba? (Ob.20:1)

· Co znaczy klucz od przepaści? (Ob.1:18; 9:1; 20:1)
· Co znaczy łańcuch wielki? (2 Krl.25: 7; 2 Krn.33: 11; 34:6; 2 Pt.2: 4)
· Co oznaczy związanie Szatana?
· Czy wiązanie Szatana jest procesem stopniowym, czy natychmiastowym?

· Czy Szatan jest już związany, czy to należy do przyszłości?

Poniżej podajemy myśli autora Wykładów Pisma Świętego dotyczące tego przedmiotu. Obok umieszczamy datę, kiedy te słowa zostały wypowiedziane:

1. A307
 - „’Dzień Jahwe’
 to nazwa okresu, w którym Królestwo Boże pod władzą Chrystusa, ma być stopniowo ustanawiane na ziemi w czasie przemijania królestw obecnego świata i ograniczenia mocy i wpływu Szatana na ludzi”. WT1886

2. A68
 - „Tak, więc dowiadujemy się, że Szatan musi być najpierw związany, powstrzymany i usunięty, zanim Chrystusowe panowanie sprawiedliwości i pokoju zostanie ustanowione. To wiązanie Szatana jest, więc pierwszym dziełem nowego świata - Ob.20:2”. WT1886

3. A68
 -  Na razie wystarczy powiedzieć, że królestwa tego świata, obecnie poddane Szatanowi, w odpowiednim czasie mają się stać królestwami ‘Pana naszego i Chrystusa Jego’ (Ob11:15). Kontekst wskazuje, że ta zmiana nastąpi w czasie powszechnego ucisku. Nawiązując do tego tematu, Jezus rzekł: ‘Nikt przecież nie może, wszedłszy do mocarza, zagrabić jego sprzętu, jeśli pierwej nie zwiąże owego mocarza; wtedy dopiero dom jego ograbi’ (Mr.3:22-27 NP.). Tak, więc dowiadujemy się, że Szatan musi być najpierw związany, powstrzymany i usunięty, zanim Chrystusowe panowanie sprawiedliwości i pokoju zostanie ustanowione To wiązanie Szatana jest, więc pierwszym dziełem nowego świata - Ob.20:2”. WT1886

4. A69
 - „Wiązany mocarz (Szatan) walczył będzie o utrzymanie swojej władzy. Istniejący porządek, czyli zasady organizacji rządów i społeczeństwa, a nie fizyczne niebo i ziemia, przeminie. Teraźniejsze niebiosa (moce sprawujące duchową władzę) muszą ustąpić miejsca ‘nowym niebiosom’ - duchowej władzy Chrystusa. Teraźniejsza ziemia (społeczeństwo ludzkie zorganizowane pod nadzorem Szatana) musi być stopiona (symbolicznie) i rozpłynąć się na początku ‘Dnia Pańskiego’, który będzie ‘palić jak piec’ (Mal.4:1 NP.)”. WT1886

5. C238
 - „Jak to już zostało wykazane A318
, wspomniane tutaj ‘powietrze’ symbolizuje duchowy zarząd, czyli władzę. Pozycję tę - ‘książęcia, który ma władzę na powietrzu’ (Ef.2:2) - przez długi czas zajmował Szatan, wykorzystując jako swych współpracowników i współrządzących przywódców Babilonu, którzy oślepieni jego błędami byli w istocie przekonani, że służą Bogu. W stosownym jednak czasie ‘książę na powietrzu’ zostanie związany i nie będzie już więcej nikogo zwodził. Obecne niebiosa - wielki system Antychrysta - ‘ z wielkim trzaskiem przeminą’, a nowy książę na powietrzu, prawdziwy duchowy władca - Jezus Chrystus, ujmie władzę i ustanowi ‘nowe niebiosa’. Do sprawowania tej władzy na ‘powietrzu będzie dołączona Oblubienica - ‘zwycięzcy’ Wieku Ewangelii. W ten sposób ‘nowe niebiosa’ zastąpią władze na powietrzu”. WT1891

6. S1960.05.70. - „Od czasu, kiedy plan Boży został objawiony świętym, złudzenia błędu szybko mnożą się. To było przepowiedziane przez Apostoła, który odnosząc się proroczo do wtórego przyjścia naszego Pana, tak powiedział: ‘A tedy objawiony będzie on niezbożnik (człowiek grzechu), którego Pan zabije duchem ust Swoich i zniesie (zniszczy) objawieniem Swej obecności’ (słowo: ‘niezbożnik’, zostało dodane przez tłumaczy; którego w tekście oryginalnym tego niema). Przyjście (paruzja) będzie, podług (greckie: kata - towarzyszyć - czyli: obecności Pańskiej towarzyszyć będą) skutki szatańskie (czyli: dzięki mocy szatańskiej dokonywać się będą) wielkie znaki i cuda kłamliwe, z wielkim oszukaniem nieprawości w tych, którzy giną (idą na zatracenie), przeto iż miłość prawdy nie przyjęli aby byli zbawieni. (2Tes.2:8-12)”. WT1892-1362

7. D782 - „W przeciwieństwie, kiedy Szatan zostanie związany (zło powstrzymane) a zewnętrzne pokuszenie usunięte, godziny (czas) wolny będzie spędzany pod nadzorem uwielbionego Kościoła,”. WT1894

8. D651 - „Szatan będzie związany - wszelkie jego oszukańcze i szkodliwe wpływy będą usunięte - tak, że zło nie będzie już więcej wydawać się ludziom dobrym ani też dobro złem. Prawda nie będzie uważana przez ludzi za fałsz, ani też kłamstwo nie będzie brane za prawdę - Ob.20:2”. WT1894

9. E560 - „Bóg chce, aby odkupiciel zapoczątkował Swoje Królestwo Tysiąclecia, aby związał najpierw Szatana (wstrzymał wszelkie zewnętrzne złe wpływy) i później zdjął z człowieka ślepotę, jak jest napisane: ‘Tedy się otworzą oczy ślepych’ (Iz.35:5).” WT-1897

10. W1919.7.109. - „Zgniecenie (zniszczenie), skruszenie Szatana nie może nastąpić dopóki nie dopełni się ofiara za grzech i okup za grzeszników zostanie zapłacony.” WT1901-85

11. F-775 - „Chwała Bogu, że Szatan wkrótce będzie związany i powstrzymany od oszukiwania ludzi na przeciąg tysiąc lat rządów Chrystusowych, w którym to czasie światło znajomości prawdy wypełni całą ziemię, tak jak wody wypełniają wielką głębinę”. WT1904

12. F123 - „Gdy Królestwo Boże będzie zaprowadzone, Szatan będzie związany a ziemia cała zostanie napełniona znajomością Pańską, wtedy obietnice Boże zostaną uznane przez wszystkich, bo rzeczy będą widoczne, gdy teraz oczami wiary są rozpoznawane”. WT1904

13. F865 - „Mamy przywilej spodziewać się, że na podstawie obietnicy Pańskiej w poranku zmartwychwstania wszyscy zostaną wzbudzeni z tego snu i wstąpią w nowe warunki, pomyślniejsze od warunków obecnego życia; - wstąpią w warunki stanu, w którym nie będzie grzechu ani śmierci; - wstąpią do stanu, w którym Szatan nie będzie miał mocy śmierci, gdyż będzie związany”. WT1904

14. S1925.04.58. - związanie szatana na 1000 lat - Ob. 20:2 - „Początek wiązania Szatana pokazany jest w przypowieści naszego Pana o wiązaniu mocarza, gdzie proces ten obędzie się w nagły niespodziewany sposób Mt.12:29. Odnośnie domu mocarza możemy powiedzieć, że odnosi się to do jego domowników, którzy w obecnym czasie nimi są upadli aniołowie. Oni mieli być poddani swemu księciu Szatanowi tylko do pewnego czasu, do czasu wtórej obecności (paruzji) naszego Pana i sądzimy, że odtąd rozpoczął się nieład w domu Szatana”. WT1910-154

15. S1925.04.59 - „Odnośnie kwestii zupełnego związania wielkiego przeciwnika wierzymy, iż nie będzie dokonane prędzej, aż klasa Wielkiej Kompani zostanie uzupełnioną. Nie zdziwi nas to, przeto; gdy Szatan doprowadzi do wielkiego ucisku, gdy jego królestwa będzie zniszczone i gdy Królestwa tego świata staną się królestwami Pana naszego i Chrystusa Jego - Ob.11:15.” WT1910-154

16. S1925.04.58. - „Związanie mocarza (Szatana) pokazane jest w przypowieści naszego Pana o wiązaniu mocarza, gdzie ten proces odbędzie w nagły i niespodziewany sposób (Mt.12:29). To pokazuje nam, że Szatan nie będzie wiedział, o jakim czasie i w jaki sposób. Odnośnie domu mocarza możemy powiedzieć, że odnosi się to do jego domowników, którymi w obecnym czasie są upadli aniołowie. Oni mieli być poddani swemu księciu Szatanowi tylko do pewnego czasu wtórej obecności (paruzji) naszego Pana i sądzimy, że odtąd rozpoczął się nieład w domu Szatana”. WT1910-154

17. S1925.04.58. - „Wierzymy, że każdy krok i postęp umiejętności i wiedzy ukraca ciemnotę, zło i zabobony. Łańcuch zabobonu i ciemnoty wiązał ludzkość przez długi czas, a sprawcą tego był przeciwnik Szatan.... Dotąd ciemność była tym łańcuchem, który wiązał myśli ludzką, lecz zło nie było krępowane dotąd. Błędne nauki Szatan miały ogólne wzięcie u ludzi, aż wreszcie nadszedł czas, gdy światłość stała się tym łańcuchem wykazującym prawdę, a wiążący błąd ‘Albowiem cokolwiek objawione jest, jest światłością’ a to, co objawione jest łańcuchem, gdyż powściąga i krępuje ciemnotę przeciwnika światłości”. WT1910-154

18. PO614 - pytanie: Szatan - Czy jest związany? - „Jeśli Szatan jest związany, to jest wielu takich, którzy posiadają jego ducha są jeszcze wolni - ...Ja nie przykładam wiele wagi do tego, że Szatan był związany 1874 roku. Gdybym dowiedział się później, że on był związany, wtedy powiem: ‘Nie zauważyłem tego dokładnie’. Ten przedmiot nie zadaje mi jakiegokolwiek kłopotu. Mamy pod dostatkiem świadectwa o królowaniu grzechu nadal, a czy szatan poniósł jakąkolwiek osobistą porażkę lub nie, ja wątpię czy ktokolwiek wie”. 1911 rok

19. S1928.04.51. - „Sąd Aniołów - Wyjaśnialiśmy już poprzednio, że sąd upadłych aniołów odbywać się on będzie prawdopodobnie na początku tego wielkiego dnia. A czemu na początku? Z powodu i na ile to możemy wiedzieć, że jest tylko jeden sposób w jaki ci aniołowie mogą mieć swoją próbę; mianowicie przez danie im sposobności, by mogli dowieść, że są zmęczeni grzechem i nim się brzydzą, i pragną  powrócić do harmonii z Bogiem. Nie możemy. Nie możemy zmienić, że Bóg pozwoli na tę próbę aniołów podczas tysiąclecia, ponieważ w owym czasie nic ’nie ma szkodzić ani zabijać’; Szatan będzie związany, a wszelkie złe wpływy będą powstrzymane. Sąd, więc tych aniołów nie może odbywać się wtenczas. Aby złe duchy mogły być w ogóle osądzone, muszą najpierw otrzymać pewną wolność, przez którą mogliby być wypróbowani... Na tej, więc podstawie (2 Pt.3:7) przychodzimy do wniosku, że sąd tych aniołów jest w bliskiej przyszłości - a możliwe, że w pewnej mierze już się rozpoczął”. WT1911-358

20. S1928.11.170. - „Wierzymy, iż złe duchy, które coraz bardziej twierdzą, że mogą dokonać zadziwiających rzeczy, mają rzeczywiście wielką moc. Zdaje się nam, że choć materializacja byłaby dla nich możliwa, to jednak wywieranie wpływu na umysł ludzki będzie im łatwiejsze. Nasuwanie różnych obrazów i wizji na mózg człowieka będzie im także łatwe. Być może, iż złe duchy użyją swej mocy w tym kierunku, nie oszczędzając także i ludzi poświęconych Panu. Bądźmy przygotowani na różne takie rzeczy. Jesteśmy już za blisko końca naszego biegu, aby się wracać”. WT1912-262

21. S1931.10.154. - „Widocznie Bóg wkrótce odejmie Swą wstrzymującą moc z tych upadłych aniołów, skutkiem, czego oni poczną wylewać swą furię na ludzkość, tak, że cała ziemia napełni się gwałtem, jak to miało miejsca za dni Noego. ‘jako było za dni Noego, tak będzie za dni Syna człowieczego’ - Łk.17:26.. Możemy przypuszczać, że gdy ci upadli aniołowie zostaną zwolnieni, pierwszy swój gniew wyleją na Lud Pana”. WT1914-166

22. PO249 - „Nie związaliśmy jeszcze żadnych królów, ani ja ich nie związałem. Patrzymy w przyszłość, aby zobaczyć, co to znaczy. Nie możemy spodziewać się, że proroctwo wyraźnie będzie zrozumiane, dopóki się ono nie wypełni...Przeto lepiej będzie, gdy na razie pozostawimy tę sprawę w znaku zapytania”. WT1915

23. PO614-615 - „Szatan - względem związania...Ja myślę, że Szatan jest wiązany. Nie byłoby jednak dobrze być zbyt dogmatycznym względem tego obrazowego wyrażenia; lecz gdy spoglądam na świat, spostrzegam, że rzeczy, których Pismo Święte mówi, że pochodzą od Szatana, nieprzyjaciela Boga i prawdy, bywają wiązane każdodziennie... Szatan jest wiązany w proporcji jak prawda się rozszerza; ponieważ w ten sposób wolność jego jest ograniczona. Ten proces wiązania musi dojść dosyć daleko, zanim czas wielkiego ucisku nastąpi. Mocarz musi być związany zanim dobra jego mogą być rozchwytane. Wszystkie obecnie instytucje tego świata są szatańskimi dobrami i urządzeniami. Dobra te zostaną splądrowane w czasie anarchii, która przygotuje serca ludzkie na przyjęcie królestwa Chrystusowego. Zanim anarchia przyjdzie, Szatan musi być związany. Jakie będą następstwa tego związania? Upadek Babilonu będzie dowodem, że Szatan został już prawie zupełnie związanym. On współpracuje bardzo gorliwie z kościelnymi systemami i fałszywymi naukami. Ich upadek będzie dowodem jego związania.... Kiedy to nastąpi? Nie zaraz”. WT1916

Człowiek po raz pierwszy zetknął się z Szatanem już w raju. Wtedy Szatan okazał się największym nieprzyjacielem ludzkości, gdyż swą przebiegłością uwiódł pierwszą parę ludzi. Tam też sam Pan Bóg wydał wyrok na niego i zapewnił, że zostanie zniszczony: „Nieprzyjaźń też położę między tobą i między niewiastą, i między nasieniem twoim, i między nasieniem jej, to potrze tobie głowę, a ty mu potrzesz piętę.” (1 Moj.3:15). Pan Bóg mówi wyraźnie, że nasienie niewiast, którym jest Chrystus zetrze (zniszczy) głowę węża (Szatana). Bóg nie powiedział jednak, jak będzie długi ten czas nim to nasienie narodzi się i dojdzie do władzy i mocy, by mogło zniszczyć Szatana. Szatan jako książe tego świata okazał się „skuteczny we wszystkich synach niedowiarstwa” (Ef.2:2). Cały rodzaj ludzki, narody pogańskie i chrześcijańskie są pod jego wpływem i władzą. Szatan - antychryst miał się ujawnić po śmierci apostołów, by w końcu zostać objawionym i zniszczonym w czasie, Wtórej Obecności Pana (Epifanii). 2 Tes.2:8-9: „A tedy objawiony będzie on niezbożnik, którego Pan zbije duchem ust swoich i zniesie objawieniem przyjścia swego, którego niezbożnika przyjście jest podług skutku szatańskiego, ze wszelką mocą i znakami, i cudami kłamliwymi”.
Powyższe myśli potwierdzają również słowa z Księgi Apokalipsy 20:1-3, gdzie czytamy: „I widziałem Anioła zstępującego z nieba, mającego klucze od przepaści i łańcuch wielki w ręce swojej. I uchwycił smoka, węza onego starego, który jest dyjabeł i szatan i związał go na tysiąc lat; i wrzucił go w przepaść, i zamknął go, i zapieczętował z wierzchu nad nim, aby nie zwodził więcej narodów, ażeby się wypełnił tysiąc lat, a potem musi być rozwiązany na mały czas”. Tym aniołem zstępującym z nieba, który miał „klucze od przepaści i łańcuch wielki w ręce swej” jest Jezus Chrystus przy Wtórym Przyjściu. Pan posiada klucze władzy i mocy, może otwierać groby i wyzwalać ze śmierci, a przede wszystkim usuwać wszystkich nieprzyjaciół - Ob.1:17-18: „...Jam jest on pierwszy i ostatni, żyjący, a byłem umarły, a otom jest żywy na wieki wieków. I mam klucze piekła i śmierci”. Wtedy to Szatan został ostatecznie osądzony i na niego wydany wyrok - „Teraz jest już sąd świata tego, teraz książe świata tego precz wyrzucony będzie.” ( Jn.12:31) oraz Jn.16:11: „A z sądu, iż książe tego świata już jest osądzony”. Również w liście apostoła Pawła do Hebrajczyków czytamy, w 2:14: „Ponieważ tedy dzieci społeczności mają ciała i krew, i on także stał się ich uczestnikiem, aby przez śmierć zniszczył tego, który miał władzę śmierci, to jest diabła”. Użyty tutaj polski wyraz „zniszczył” odpowiada terminowi greckimi „katargeo” - uczynić bezczynnym, być uwolnionym. Aby uwolnić się od szatana, należy uczynić go bezsilnym, czyli zniszczyć. Dokona tego Chrystus - Król Królów i Pan Panów. Zanim nastąpi panowanie Chrystusa w sprawiedliwości pokoju jako Króla, Szatan musi być związany i zrzucony z tronu do otchłani. 

To obezwładnienie Szatana stanowić będzie pierwsze dzieło nowej epoki (A68
). W ten sposób spełnią się słowa Zbawiciela, który powiedział przy pierwszym przyjściu: Albo jakoż może kto wnijść do domu mocarza i sprzęt jego rozchwycić, jeźliby pierwej nie związał mocarza onego? To dopiero dom jego rozchwyci.” (Mt.12:29). Chcąc ograbić i splądrować dom gospodarza, trzeba najpierw związać mocarza. Mocarz to Szatan (książę demonów), a dom jego to demonii. Samo związanie znaczy: obezwładnienie, ograniczenie całkowicie jego działalności, by więcej nie szkodził i nie zwodził narodów, jak mamy napisane w Księdze Objawienia 20;3: „I wrzucił go w przepaść i zamknął go, i zapieczętował z wierzchu nad nim, aby nie zwodził więcej narodów, ażeby się wypełniło tysiąc lat, a potem musi być rozwiązany na mały czas”.
Tym problemem był zainteresowany także ap. św. Paweł, jak mamy zapisane w Liście do Rzymian 16:20: „A Bóg pokoju zetrze szatana pod nogi wasze rychło. Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech będzie z wami”. Apostoł wyjaśnia, że Bóg zetrze Szatana rychło. Zetrze go pod nogi Kościoła. Wtedy, gdy to nasienie (kompletny Kościół) zostanie wybrane, rozwinięte i wywyższone do chwały i władzy - Królestwo Niebieskie zostanie ustanowione. Chrystus zwiąże Szatana, węża starodawnego, którym jest diabeł, aby nie zwodził narodów przez tysiąc lat (WT 1916-147).

Ostatnią czynnością, jaką dokonują demonii, będzie wywołanie armagieddonu, to jest czasu największego ucisku. A jak jeszcze wielką rolę odegrają, demonii mamy opisane w Ob.16:13-16: „I widziałem z ust. smokowych, i z ust. bestii, i z fałszywego proroka trzy nieczyste duchy wychodzące, podobne żabom. Albowiem są duchy diabelskie, czyniące cuda, które wychodzą do królów ziemi, i na wszystek okrąg świata, aby ich zgromadzili na wojnę onego wielkiego dnia Boga wszechmogącego. Oto idę jako złodziej: Błogosławiony, który czuje i strzeż szat swoich, aby nie chodził nago i widziano sromoty jego. I zgromadził ich na miejsce, które zowią po żydowsku Armagedon”. Pan przez Ap. św. Jana informuje nas żyjących przy końcu Wieku Ewangelii, w że czasie wtórej obecności, duchy demonów - (upadli Aniołowie) mieli być uwolnieni z pęt łańcuchów ciemności i zaczną działać każdy według swego upodobania. Nic więc dziwnego, że „w domu mocarza” - księcia ciemności panuje wielkie rozprężenie i nieład. Obecnie władza jego jest paraliżowana przez Światło Prawdy i przez moc Pana w czasie Wtórej Jego Obecności. Podsumowując powyższe rozważania i idąc za myślą reformatora Laodyceńskiego można stwierdzić, że związanie Szatana nastąpi po zabraniu Wielkiego Grona.

14. RESTYTUCJA I ZAWARCIE NOWEGO 
PRZYMIERZA

Przedmiotem rozważania ostatniego już rozdziału będzie zwrócenie uwagi na znaczenie restytucji i zawarcie Nowego Przymierza Boga z człowiekiem. Termin restytucja pochodzi od łacińskiego słowa „restitutio” i oznacza: przywrócenie dawnego stanu rzeczy, całkowita regeneracja (według Słownika Wyrazów Obcych). Chociaż w słowniku nie występuje w znaczeniu religijnym, to jednak restytucja jest także wyrażeniem biblijnym, zaczerpniętym z Biblii angielskiej, zwaną Biblią Króla Jakuba (King, Jemes Bible, Authorized Version). Przekład ten jest powszechnie używany w krajach anglojęzycznych i to nim najczęściej posługiwał się Autor Wykładów Pisma Świętego. Werset, w którym znajdujemy wyrażenie „restytucja” pochodzi z Dziejów Apostolskich 3:21. W polskich przekładach Biblii nie użyto słowa „restytucja”, a jedynie określenie „naprawienie wszystkich rzeczy”. W takiej też formie występuje ono w wspomnianym wersecie DzA.3:21: „Który zaiste niebiosa ma objąć aż do czasu  naprawienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta wszystkich świętych swoich proroków od wieków”.
Przechodząc do drugiego zagadnienia odnoszącego się do zawarcia Nowego Przymierza należałoby zastanowić się kto, z kim ma je zawrzeć. Wcześniej jednak wyjaśnimy znaczenie samego terminu „przymierze”. Jest to kontrakt, układ między osobami, narodami, państwami. W Starym Testamencie przymierze to układ między Bogiem a Jego wybrańcami. Biblia mówi o następujących przymierzach z Bogiem poszczególnych ludzi:

· Przymierze Boga z Noem - 1 Moj.6:18;9:9;

· Przymierze Boga z Abrahamem - 1 Moj.15:1-18;

· Przymierze Zakonu - 2 Moj.19:5;

· Ponowienie Przymierza Zakonem w ziemi Moabskiej - 5 Moj.29:1, 9, 12;

· Przymierze z Dawidem - 2 Sal.23:5;

· Przymierze Nowe - Jer.31:31-34; Hb.8:8.

W pierwszej kolejności skierujemy nasze myśli na pierwotne przymierze, jakie Pan Bóg zawarł z Abrahamem. Apostoł św. Paweł, znawca zakonu tak pisze o tym przymierzu: „Albowiem Bóg obietnicę czyniąc Abrahamowi, gdy nie miał przez kogo większego przysiądz, przysiągł przez siebie samego, mówiąc: Zaiste błogosławiąc błogosławić ci będę i rozmnażając rozmnożę cię.” (Hb.6:13-14). Z kolei apostoł św. Piotr w swoim kazaniu w świątyni oświadcza: „Wyście synami prorockimi i przymierza, które postanowił Bóg z ojcami naszymi, mówiąc do Abrahama: ‘W nasieniu twoim błogosławione będą wszystkie narody ziemi.” (DzA.3:25). Przymierze Abrahama zawsze zawiera w sobie dwie części obietnicy, co zostało zobrazowane w gwiazdach niebieskich i piasku na brzegu morskim (1 Moj.22:17). To pierwsze wymienione nasienie - potomstwo - stosuje się do Chrystusa Jezusa jako Głowy i Jego Ciała - Kościoła. Apostoł Paweł wykazuje to i uwydatnia w Liście do Galacjan 3:11,29. To duchowe nasienie przyrównane do gwiazd niebieskich, czyli świateł na firmamencie niebieskim będzie pomostem dla nasienia ziemskiego - drugiego Abrahama - Izraela, przedstawionego w pisku morskim. Przez Izrael ostatecznie cały rodzaj ludzki zostanie przyprowadzony do harmonii z Bogiem w Tysiącleciu. Abraham w tym obrazie przedstawia Boga i Jego dwie klasy, a mianowicie: Chrystusa wraz z Kościołem na szczeblu duchowym, i ludzkość doprowadzoną do doskonałości na poziomie ziemskim.

Apostoł św. Paweł pisząc, o tych dwóch nasieniach potomków Abrahama, mówi - że jedno rozwija się pod wiarą, a drugie pod Zakonem i uczynkami. Pierwsze, czyli duchowe nasienie jest obecnie w procesie rozwoju w Wieku Ewangelii. Natomiast nasienie cielesne, klasa restytucyjna rozwinie się dopiero pod Nowym Przymierzem za pośrednictwem Jezusa - Pośrednika według prawa, uczynków i doskonałości istotnej, a nie przypisanej. Figurą tego Nowego Przymierza było Przymierze Zakonu, którego pośrednikiem był Mojżesz. Przymierze Zakonu nikogo nie przyprowadziło do doskonałości. Apostoł Paweł w Liście do Rzymian: 4:3-18 wyjaśnia nam te  zagadnienie: „A przetoż z wiary jest dziedzictwo (Przymierza Abrahamowego, które obejmuje Kościół), aby było z laski i żeby była warowna (pewna) obietnica wszystkiemu nasieniu, nie tylko temu, które jest z zakonu, ale i temu, które jest z wiary Abrahamowej, który jest ojcem nas wszystkich”. Bóg będzie Ojcem wszystkich zbawionych, nie tylko Klasy Kościoła, ale i podniesionej ludzkości, jak dalej Apostoł pisze: „Ojcem wielu narodów wystawiłem cię” (werset 17). Wszystkie więc rodzaje ziemi, które będą błogosławione (dla których błogosławieństwo to stanie się skuteczne) staną się dziećmi Boga. Wszyscy więc możemy zauważyć to, że pierwotne uczynione przymierze z Abrahamem obejmuje wszystko w sobie, co Pan Bóg obiecał dać najpierw Kościołowi, a następnie przez Niego całemu rodzajowi ziemskiemu. Zgodnie z Boskim postanowieniem żadnego innego, dodatkowego przymierza nie było już potrzeba, gdyż wszystko zostało zawarte w tym pierwotnym Przymierzy Abrahama!
Jeśli przymierze Abraham zawierało wszystkie obietnice dla człowieka (dla Kościoła jak i dla wszystkich rodzajów ziemi), to dlaczego Pan Bóg wprowadza jeszcze dwa inne przymierza: Przymierze Zakonu ustanowione przy Górze Synaj z narodem Izraelskim i Mojżeszem jako jego pośrednikiem (2 Moj.24:1-11); Przymierze Nowe, które ma być zawarte, aby błogosławić Izraela i świat (Jer.31:31-33; Hb.9:14-22). 

Te dwa przymierza były dodane z pewnego, a zarazem ważnego powodu, mianowicie: by lepiej został uwydatniony Boski zamiar i abyśmy mogli lepiej zrozumieć Boskie działanie Jego miłości i sprawiedliwości w przeszłości, obecnie oraz w przyszłości. Zastanówmy się teraz, jaki był cel Przymierza Zakonu. Słowo Boże podpowiada, że było one dodane do Przymierza Abrahamowego, by miało swoje zastosowanie do czasu, aż zostanie zastąpione przez przyszłe obiecane. Było ono również potrzebne z powodu grzechu, by każdy mógł go rozpoznać. Zakon dopomógł narodowi izraelskiemu zwracać się do Boga i ku Jego sprawiedliwości. Pomógł im też przygotować się do chwalebnego ustanowienia Ewangelii Świętej, jaka ostatecznie została do nich skierowana przez zaproszenie do Boskiej łaski i współzawodnictwa z Mesjaszem w chwalebnym Jego Królestwie, na warunkach naśladowania i wierności Odkupicielowi. Przymierze Zakonu wywarło więc korzystny wpływ na przygotowanie Izraela do przejścia spod Zakonu Mojżesza do Chrystusa. Przymierze Zakonu zawierało wiele typów, figur i proroctw, które, które były, są konieczne i pomocne dla duchowego Izraela podczas Wieku Ewangelii, a także w Tysiącleciu. Zgadzamy się, że Przymierze Zakonu „nie przywiodło do doskonałości” i nie dodało nic do pierwotnego Przymierza Abrahamowego. Według apostoła  Pawła Przymierze Zakonu nie było nigdy zamierzone, by miało zająć miejsca pierwotnego Przymierza Abrahamowego. Tę myśl apostoł rozwija dość obszernie w swoim Liście do Galacjan 4:21-31. Pisał do chrześcijan, którzy chociaż uznawali Pana Jezusa jako prawdziwego potomka i dziedzica Abrahamowego Przymierza, myśleli jednak, że w jakimś stopniu znajdują się pod Przymierzem Zakonu. Przypomina to nieco obecnych chrześcijan, którzy, choć uznają Chrystusa i pełnię Przymierza Zakonu, to twierdzą (bez podstawy Biblijnej), że dodatkowo potrzebne jest Nowe Przymierze i ono ich obecnie obowiązuje. Na podstawie Biblii w niej oświadczenia apostoła Pawła zauważamy, że Kościół - ciało Chrystusowe nie znajduje się ani pod starym Przymierzem Zakonu, które już przeminęło i zostało „przybite” do krzyża w ofierze okupu złożonego przez Zbawiciela, ani też pod Nowym Przymierzem, które jeszcze nie zostało „zapieczętowane” - nie zostało jeszcze wprowadzone. Kościół Wieku Ewangelii jest więc pod Przymierzem Łaski, pokazanym w Przymierzu Abrahama i figurowane przez Sarę, gdzie apostoł św. Paweł w wersecie 28 pisze: „My tedy, bracia! Tak jak Izaak jesteśmy dziatkami obietnicy”. To właśnie pod Przymierzem Abrahamowym pokazane jest w jego żonie - Sarze  rozwija się Nowe Stworzenie Kościół podczas Wieku Ewangelii, bo apostoł mówi: „I będą błogosławione w tobie i twoim nasieniu wszystkie narody ziemi”. Apostoł św. Paweł tłumaczy więc, że to Nasienie Abrahama wspomniane w obietnicy, to Chrystus - Jezus Pan nasz i dodaje: „A jeźlicie wy Chrystusowi (jeźlicie się stali członkami ciała Chrystusowego), tedyście nasieniem Abrahamowym, według obietnicy dziedzicami.” (Gal.3:16,29) - czyli Przymierzem. W ten sposób, kontynuuje dalej apostoł św. Paweł: „My tedy bracia! Tak jak Izaak jesteśmy dziatkami obietnicy” - „nie jesteśmy dziećmi niewolnicy”, ale wolnej (synem Sary, z którego tak wiele błogosławieństw ma ostatecznie spłynąć).” -  Gal.4:28 i 31.

Świat (cały rodzaj ludzki) otrzyma swoje błogosławieństwo i restytucję poprzez Nowe Przymierze, które jest drugim dodanym do pierwotnego Przymierza Abrahamowego. Nowe Przymierze nie zostało jeszcze ustanowione, ponieważ Kościół nie został skompletowany. To Nowe Przymierze zostanie wprowadzone w życie przy końcu Wieku Ewangelii i będzie obejmować cały Wiek Tysiąclecia. Taką naukę apostoł św. Paweł wyraża w Liście do Hebrajczyków 12:24: „I do pośrednika nowego Testamentu (przymierza), Jezusa, i do krwi pokropienia, lepsze rzeczy mówiące niż Ablowa”. Inaczej mówiąc Jezus, nasz Odkupiciel i Głowa jest Pośrednikiem tego przymierza, wyznaczonym na zasadzie zasług Jego ofiary dokonanej na Kalwarii. Nowe Przymierze mogło zastać zapieczętowane i rozpocząć swoją działalność, gdyby Ojciec nie Przygotował „coś lepszego dla Kościoła”, dla Pańskiej Oblubienicy, którą Pan Bóg przewidział, jako członków Ciała Chrystusowego. To było „oną tajemnicą” i cały wiek Ewangelii jest przeznaczony na rozwój Ciała Chrystusowego - Pośrednika ( Ef.3:8-11).

W Liście św. Pawła do Hebrajczyków w 12 rozdziale jest mowa o zapoczątkowaniu „nowego wieku’ pod Nowym Przymierzem. Ustanowienie Nowego Przymierza było obrazowo przedstawione w ustanowieniu Przymierza Zakonu. Pomiędzy nimi są jednak różnice. Ustanawiając stare Przymierze Zakonu Mojżesz zstąpił z góry i przedstawił narodowi izraelskiemu tablice Zakonu, które pokropił krwią. W pewnym znaczeniu pokropienie to „ pieczętowało” Przymierze Zakonu. Następnie tą samą krwią pokropił całe zgromadzenie izraelskie. Było to figurą na to, co miało nastąpić później (Jezus - Głowa i Kościół - Jego Ciało).  Podczas, gdy Mojżesz po zejściu z góry miał zasłoniętą twarz, gdyż promieniała, tak pozafiguralny Mojżesz - Chrystus został zesłany z nieba, zasłonięty, ukryty, ponieważ ludzkość nie mogłaby znieść blasku Jego Chwalebnej Obecności. Ustanowienia Przymierza Zakonu były dokonane i opisane w symbolicznym pozaobrazowym czasie ucisku, w ogromnym strachu i niepewności ludzi. To, co działo się przy górze Synaj, będzie miało również miejsce przy symbolicznej górze Synaj, to jest w Tysiącletnim Królestwie Chrystusowym, które zostanie ustanowione po skompletowaniu pełnej liczby Kościoła. Wtedy, On Wielki Pośrednik, Głowa i Ciało (Kościół) zasłonięty, ukrywający chwałę duchowego stanu, zapieczętuje Przymierze i pokropi wszystkich krwią Nowego Testamentu - Nowego Przymierza (Mt.26:28; Hb.9:19-20) na podobieństwo tego, jak w figurze Mojżesz kropił krwią przy ustanowieniu Przymierza Zakonu.

Różnica polega jednak na tym, że Mojżesz kropił tablice Zakonu krwią cielców i kozłów, zaś pozafiguralny Mojżesz, czyli Pośrednik Nowego Przymierza pokropi symbolicznie prawo pozafiguralną krwią lepszych ofiar - krwią Jezusową. Następnie, tak, jak Mojżesz w figurze kropił lud przy górze Synaj, tak w pozafigurze Jezus Chrystus i Jego Kościół kropić będą ludzkość podczas Tysiąclecia. Znaczy to, że będą doprowadzać całą ludzkość do znajomości prawdy i do zupełnej z godności z Bogiem, z Jego prawami i regułami. Jasno więc apostoł pisze w Liście do Kolosan o społeczności Chrystusa z Kościołem: „który jest Jego ciałem, jest „tajemnicą” ( Kol.1:24-28). Tajemnica ta była tak niewyrazista, że Żydzi nie mogli jej pod żadnym pozorem zobaczyć, oprócz garstki prawdziwych Izraelitów i to nie prędzej, aż zostali napełnieni Duchem Świętym w Dniu Zielonych Świąt. 

Kościół jest współdziedzicem z Panem i Ci, którzy teraz cierpią z Nim, będą także z Nim królować w przyszłości. Śmierć członków Kościoła, jak to apostoł określa jest „dopełnieniem ucisków Chrystusowych”      (Kol.1:24). Tylko w ten sposób mają oni udział w jego chwale, Te „głębokości Boże”, jak zapewnia Pismo Święte są zapewnione tylko spłodzonych z Ducha Świętego (1 Kor. 2:10,13). Zawsze jednak należy pamiętać, że nasze ofiary byłyby bez żadnej zasługi, bez żadnej wartości, Pan nie przyjąłby nas za swych członków, nie przypisał swych zasług, nie poczytałby nasze ofiary, jako część Swojej własnej, gdyby nie Jego krew. Tylko to nadaje pewną zasługę temu, cokolwiek my możemy mówić, czynić lub ofiarować. Kiedy nasz Pan podczas Ostatniej wieczerzy skosztował zawartość kielicha i podał go uczniom, zachęcając ich do picia, wtedy ten kielich cierpień i zaparcia samego siebie został przekazany w ręce innych, tych, którzy chcą z niego pić. Jest on nadal przekazywany przez te wszystkie wieki, aż doszedł do naszych rąk. Jest to proroczy kielich, przedstawiający wszystkie ofiary i cierpienia wszystkich członków Ciała Chrystusowego, od Głowy aż do najskromniejszego członka nóg. Wszystkim na przestrzeni wieków, którzy mieli udział w tym kielichu, a teraz jest on naszym udziałem, głos naszego Zbawiciela wciąż mówi: „Pijcie z niego wszyscy”. Kiedy ostatnia kropla z tego kielicha będzie wychylona, wtedy cierpienia Kościoła, który jest Ciałem Chrystusowym, zostaną uzupełnione, a zaraz potem nastąpi obiecana chwalebna przemiana przez zmartwychwstanie. Pan, podając kielich powiedział do swoich naśladowców: „Ten kielich jest Nowy Testament (jest to kielich Nowego Testamentu - Nowego Przymierza) we krwi mojej, która się za was wylewa. Pijcie z niego wszyscy.” ( Mt.26:27-28; Łk.22:20). Kielich ten nie jest dla świata, bo świat nie uczestniczy w cierpieniach Chrystusowych. Ten zastrzyt i przywilej jest tylko dla Jego świętych, tylko oni mogą uczestniczyć z Panem w Jego cierpieniach. Jeżeli więc w tej krwi Nowego Przymierza mają uczestniczyć wierni członkowie Ciała Chrystusowego, to jak może być Nowe Przymierze zapieczętowane przed tym, zanim wszyscy członkowie będą skompletowani? Byłoby to niemożliwe i nie może rozpocząć się prędzej, aż uzupełniony zostanie Kościół, aż wszystka krew Nowego Przymierza nie zostanie przelana.

14.1. TRZY ŻONY ABRAHAMA

Abraham miał trzy żony. Pierwszą była Sara, druga Agar - służebnica Sary, a trzecią Ketura (po śmierci Sary). Sara przedstawia sens pierwotnego Abrahamowego przymierza, a Agar Zakonu, Ketura zaś reprezentuje Przymierze Nowe, które ma być dopiero zawarte. Tłumaczy to apostoł w Liście do Galacjan 4:21-31. Pisze, że naród żydowski znajdował się w niewoli Przymierza Zakonu, a przez to był pozafigurą Ismaela, syna Agary. Naród żydowski został odrzucony od łaski Bożej, tak jak Agar i jej syn, którzy zostali odsunięci od rodziny Abrahamowej i to z polecenia Bożego, by pokazać w tym pełnię figury. Apostoł pokazuje nam tutaj lekcję, by wskazać, że Przymierze Łaski, pod którym rozwija się Kościół Wieku Ewangelii nie ma nic wspólnego z Przymierzem Zakonu. Te dwa przymierz są oddzielne i odmienne. Syn Agary - Ismael mógł uchodzić przez pewien okres czasu za dziecko Sary, lecz w rzeczywistości nim nie był, tak samo, jak syn Sary Izaak w żadnym znaczeniu nie był synem Agary. Argument ten przedstawia apostoł w słowach: „My tedy bracia, tak jako Izaak, jesteśmy dziatkami obietnicy” - pierwotnego Abrahamowego przymierza, a nie dziećmi Przymierza Zakonu (Gal.4:28). Podobnie dochodzimy do wniosku, że znajdujący się pod przymierzem przedstawionym w Keturze, powiedziałby wyraźnie: „Nie możecie być dziatkami dwóch przymierzy, dwóch matek”. Jeżeli w jakimkolwiek znaczeniu lub stopniu jesteśmy dziećmi przymierza Ketury, to nie możemy być również potomkami przymierza Sary. Jeśli jesteśmy dziatkami przymierza Sary, to w żadnym znaczeniu ani stopniu nie możemy być dziećmi przymierza Ketury, czyli Nowego Przymierza, które jeszcze nie istnieje.

Pierwotne przymierze z Abrahamem przedstawionym w obrazie jego żonie Sarze jest tym, które Bóg zapewnił przysięgą, a także tym, które apostoł Paweł opisuje w Liście do Hebrajczyków 6:13-20: „Którą mamy jako kotwicę duszy, bezpieczną i pewną wchodzącą aż wewnątrz za zasłonę. Dlatego też Bóg chcąc dostatecznie okazać dzieciom obietnicy nieodmienność rady swej, uczynił na to przysięgę”. Inaczej mówiąc, jesteśmy dziećmi przysięgi Bożej, dziećmi „obietnicy”. Obietnica spłodzenia nas w Chrystusie do nowej natury jest całkiem inna od obietnicy, przez którą Żydzi byli spłodzeni jako dom sług. Jest także całkiem inną obietnicą od tej, przez którą odnowiony zostanie Izrael i reszta ludzkości, która będzie przyprowadzona do Stwórcy w procesie restytucji, jako dzieci przymierza Kietury. Zachodzi więc pytanie, jak jest różnica pomiędzy obietnicą Nowego Stworzenia - Kościoła, która wchodzi do rodziny Bożej, a obietnicą, przez którą inni wejdą później - cała ludzkość? Jest zasadnicza różnica pomiędzy tymi dwiema obietnicami. Ojciec Niebieski z całym rodzajem ziemskim nie będzie miał do czynienia wprost podczas Tysiąclecia, gdyż Pan Bóg powierzył wszystkie sprawy Synowi, a On zgodnie z Boskim Planem przyjmuje najpierw w Wieku Ewangelii za Swych „członków”, tych wszystkich, których Ojciec pociągnie ku Niemu (Jn.12:32; 17:6,9). Natomiast ludzkość tego świata dojdzie w swoim procesie restytucyjnym do istotnej doskonałości pod warunkami Pośrednika Nowego Przymierza w Tysiącleciu.

14.2. POJEDNANIE NIE JEST POŚREDNICZENIEM

Zachodzi pewna różnica pomiędzy pojednaniem za grzech, a pośredniczeniem pomiędzy Bogiem a grzesznikiem. W pewnym znaczeniu można by było właściwie powiedzieć, że ten, co dokonał pojednania za grzechy drugich był pośrednikiem. Lecz Pismo Święte nie używa terminu pośrednik w tym znaczeniu, co zostało powiedziane powyżej. Wszakże Biblią mówi o Chrystusie jako o Pośredniku Przymierza, a nie o Pośredniku za grzechy. Chociaż prawdą jest, że Jezu pośredniczył w pojednaniu za grzechy świata, to jednak Pismo Święte nie używa takiego określenia. Bowiem wszyscy wierzący, jak wszyscy inni potrzebują pojednania za grzechy, jako podstawę do ich powrotu do społeczności z Ojcem. Lecz wierzący znajdują się pod Przymierzem, które nie potrzebuje pośrednika, jak nam ap. św. Paweł wykazuje: „Pośrednika zaś nie ma tam, gdzie chodzi o jednego, a Bóg jest jeden.” Ga.3:20 NP.). To znaczy: gdziekolwiek zachodzi tylko jedna strona przymierza, tam nie ma pośrednika, gdyż go nie potrzeba. Natomiast w przymierzach warunkowych konieczny jest pośrednik. Tak było z Przymierzem Zakonu, którego pośrednikiem był Mojżesz. Tak też będzie z Nowym Przymierzem, którego pośrednikiem będzie Chrystus. W obu tych przymierzach wyrażone są warunki - jeżeli będziecie to tak czynić, Ja wam również to, a to uczynię. Jeżeli będziecie zachowywać Moje Prawo i ustawy, Ja wam też będę błogosławił itp. Zauważmy dobrze dlaczego pierwotne Przymierze przedstawione w Sarze - „Matce nas wszystkich” (poświęconych) nie potrzebowało pośrednika. Było to dlatego, że w Przymierzu tym Bóg uczynił obietnice Osobiście, nie stawiając żadnych warunków. Obietnice były dane bezwarunkowe temu, kto stałby się tym nasieniem Abrahamowym - „W nasieniu twoim błogosławione będą wszystkie rodzaje ziemi.” (1 Moj.22:16-17; Hb.6:13). Jak widać nie było tutaj żadnych warunków z tą obietnicą, więc nie było nic takiego nad czym miałby mieć pieczę pośrednik.
Przymierze Abrahamowe jak i Nowe Przymierze jest w Słowie Bożym nazywane „Przymierzem Wiecznym”, w przeciwieństwie do Przymierza Zakonu, które ustąpiło z powodu słabości i nieużyteczności (Hb.7:18) - „Bo się stało zniesienie onego przyszłego przykazania dla słabości jego i niepożytku”. I tu wymaga się pewne wyjaśnienie, gdyż słowo „przyszłego” jest dwoiście w tym tekście tłumaczy przez biblistów na: ‘przeszłego’. W Konkordancji Wyrazów Greckim pod hasłem 4254 znajdujemy termin grecki „proago” - który odpowiada językowi polskiemu: iść przodem, poprzedzać. Co wskazuje, że Przymierze Zakonu było tylko wyprzedzającym dla właściwego  przyszłego Nowego Przymierza. Tym samym zniesione zostaje pierwotne postanowienie, bo utraciło swą prawną moc i swą użyteczność. Jednak jedno jest podtrzymywane przez drugie. Duchowe nasienie (Duchowy Izrael) będzie rządziło i błogosławiło przez ziemskie nasienie (cielesny Izrael) w Tysiącleciu. Mówią o tym następujące wersety: 

· 1 Moj.17:7,13, 19; 2 Sam.23:5; Ps.105:8-10 - te wersety świadczą, że pierwotne Przymierze Abrahamowe z Łaski jest wieczne.

· Jer.31:31-32; 32:40; Ez.16:60 - stosuje się je jako słowa prorocze do Nowego Przymierza.

Krew Wiecznego Przymierza to krew Jezusa - Jego ofiary. Przez Jego zasługi naśladowcy Pana są usprawiedliwieni z wiary pod Przymierzem Łaski (Sary), a nie pod Nowym Przymierzem, które jeszcze nie istnieje. Tak samo będzie z ofiarą Jezusa, która jest krew Nowego Przymierza. Przymierze to zostanie zawarte z Izraelem (cielesnym) według Boskiego upodobania. Zbawiciel - Jezus teraz przyjmuje bowiem Maluczkie Stadko jako członków Swego Ciała i uznaje ich ofiarę - jako Swoją własną. Prorok Izajasz w 55:1-3 określa ich jako łaknących i pragnących sprawiedliwości.

Proroctwo Izajasza (55 rozdział) mówiące o zapowiedzi wiecznego przymierza ma prorocze znaczenie. Stosuje się do powołania w Wieku Ewangelii - powołania do uczestnictwa z Jezusem w chwale, czci, nieśmiertelności i Jego Królestwie. Zauważany kontekst: „oto naród, któregoś nie znał, powołasz, a narody, które cię nie znały zbieżą się do Ciebie” (werset 5). Bez wątpienia jest tu mowa o Kościele, o Duchowym Izraelu, narodzie Świętym, ludzie szczególnym, wybranym spomiędzy wszystkich narodów do Tysiącletniego Królestwa Niebieskiego. Nie należy nam przeoczyć opisu Jezusa Chrystusa i Jego Ciała w rozdziale 42:1-7, gdzie Chrystus miał być „dany za przymierze (tj. na ofiarę dla zatwierdzenia przymierza) ludowi (Izraelowi) i za światłość narodom”, czyli poganom, aby wszyscy mogli przyjść do tej światłości pod błogosławieństwami Nowego Przymierza. Apostoł Paweł w Liście do Hebrajczyków (13:20) pisze: „A Bóg pokoju, który wywiódł od umarłych, we krwi przymierza wiecznego, onego wielkiego pasterza owiec, Pana naszego Jezusa, niech was doskonałymi uczyni”. Czy to stosuje się do usprawiedliwienia od przestępstwa Adamowego i naszego pojednania z Bogiem? Bóg nie miał z nami nic do czynienia, oprócz tego, że nas pociągnął do Jezusa ku usprawiedliwieniu i poświęceniu. Jeżeli trwać będziemy w Jego miłości, On uczyni nas doskonałymi jako Nowe Stworzenie, dając nam przywilej uczestnictwa w cierpieniach Chrystusowych - uczestniczenia w kropieniu krwią wiecznego przymierza, które jako Nowe Przymierze sprowadzi błogosławieństwo dla Izraela i dla całego świata. Greckie słowa przetłumaczone tutaj „niech was doskonałymi uczyni” oznaczają „niech was spoi”, czyli niech was w zupełności zjednoczy z Onym Pasterzem teraz w cierpieniach, a w przyszłości w chwale.

Wykażemy jeszcze inne wersety, które mówią o Nowym Przymierzu i wskazują na zgodność z przytoczonym powyżej tekstem z Hebrajczyków 13:20:

· Hb.8:6 „Ale nasz kapłan tem zacniejszego urzędu dostąpił, im jest pośrednikiem lepszego przymierza, które lepszymi 
obietnicami jest utwierdzone.”
· W.8 - Apostoł Paweł utrzymuje ten sam argument mówi: „Oto dni idą, mówi Pan, gdy uczynię z domem Izraelskim i z domem Judzkim przymierze nowe.”
· Tak samo pisze Prorok Jeremiasz 31:31 nie odnosi się do Duchowego Izraela - „Nie według przymierza, które uczyniłem z ojcami ich,.. przetoż toć jest przymierz, które postanowię z domem Izraelskim po tych dniach, mówi Pan, dam prawo moje w myśl ich i na sercach ich napisze je i będą Bogiem ich, a oni będą ludem moim (Hb.8:8-10).
· Hb.8:13 „A gdy mówi: Nowe (przymierze); pierwsze (stare przymierze zakonu) czyni wiotchem; a to co wiotczeje i starzeje się, bliskie jest zniszczenia.”
· Hb.9:14-23 - Apostoł dowodzi, że było koniecznym by Izrael został wykupiony od uczynków martwych starego Przymierza Zakonu i by Nowe Przymierze było dla nich ustanowione przez Chrystusa. Stare było zapieczętowane krwią cielców i kozłów, lecz nowe lepszymi ofiarami, a za niedługo będzie przedstawiona krew kozła.
· Hb.10:16-18 - „To jest przymierze, które postanowię z nimi po onych dniach, mówi Pan: Dam prawa moje do serca ich, a na myślach ich napisze je, a grzechów ich i nieprawości ich nie wspomnę więcej.” - Apostoł Paweł pokazuje, że tak będzie w przyszłości w stosunku do świata, gdy lepsze ofiary zapieczętują Nowe Przymierze.

· Rz.11:27-28 - „A to będzie nowe przymierze moje z nimi, gdy odejmę grzechy ich. A tak według Ewangelii nieprzyciółmi są dla was; lecz według wybrania są miłymi dla ojców.” - Nie ulega wątpliwości, że Apostoł mówi tu o przymierzu Izraela i o Nowym Przymierzu, które Bóg uczyni z Izraelem po Wieku Ewangelii.

· Hb.12:24 - „Aleście przystąpili do góry Syon,.. do Jeruzalemu niebieskiego,  ...do walnego zgromadzenia (Kościoła) pierworodnych, ...i do pośrednika nowego testamentu (przymierza) Jezusa i do krwi pokropienia.” Tu przedstawiony jest Izrael Duchowy jako krocząca armia,  przed którym wzrokiem wystawiony jest cel, do którego podąża. Nasz Pan doszedł do jej końca 20 wieków temu. Lecz Kościół Pierworodny jeszcze nie. Zbawiciel jest tym Pośrednikiem, On przyjął Kościół za Swoje Ciało, za Swoją Oblubienicę i oczekuje jej nadejścia. Obraz ten pokazuje, że Nowe Przymierze będzie ustanowione podobnie jak było stare Przymierze Zakonu, tylko na wyższym poziomie i przez lepszego Pośrednika, i przez lepsze ofiary (DzA.3:23).

Ani jeden z tych wersetów mówiącym o Nowym Przymierzu nie obejmuje myśli, że one mają zastosowanie do Kościoła. Do niego też nie odnosi się cytat apostoła„odejmie serca kamienne z pierwsi ich, a da im serce mięsiste”. Odnosi się to do dzieła restytucji, które rozpocznie się od Izraela i rozszerzy się na wszystkie narody ziemi. Jednakże nie jest to dziełem obecnego Wieku Ewangelii, ale Wieku przyszłego - Tysiącletniego. Tak więc reasumując, należy podkreślić, iż obecnie Kościół jest pod Przymierzem Łaski, a nie pod Nowym Przymierzem. Nowe Przymierze zostanie zawarte pomiędzy Bogiem a Izraelem, dopiero cała ludzkość wejdzie pod te Nowe Przymierze w Tysiącleciu.

15. ZAKOŃCZENIE

Podsumowując rozważania dotyczące wtórego przyjścia jezusa chrystusa należy stwierdzić, że Pismo Święte podaje wyraźnie dowody na to, że powrót naszego Pana na ziemię miał być niewidzialny dla ludzkich oczu i jest on już faktem dokonanym. Nasz Pan dokonuje swego dzieła w trzech etapach Wtórej Swojej Obecności: paruzji, epifanii i apokalipsy. Stwierdzamy zatem, że żyjemy już w Dniu Pańskim. Bardzo istotne jest również to, że wraz z Wtórym Przyjściem Pana Jezusa następuje stopniowe wiązanie Szatana przez światło Prawdy i przez moc naszego Pana. W Tysiącleciu zaś, kiedy Pan będzie królował wraz z Kościołem, zostanie zawarte Nowe Przymierze pomiędzy Izraelem a Panem Bogiem, gdyż to wyraźnie Pan Bóg wyraża się przez Proroka Jeremiasza: 31:31, wymieniając oba domy Izraelskie, by tu nie było żadnej wątpliwości na dowolność interpretacji - „...zawrę z domem izraelskim i z domem judzkim - mówi Pan”, a później z całym rodzajem ludzkim. Mamy więc nadzieję, że powyższe rozważania pozwolą jeszcze raz głębiej zastanowić się wszystkim wierzącym i zainteresowanym nad tak ważną nauką, biblijną jaką jest Wtóre Przyjście Jezusa Chrystus.
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� „terminy techniczne” określające wtórą obecność zostały zaczerpnięte z książki pt. teologia  pawła  część ii – ks. Jan Stępień  


� Eschatologia – ostateczny, nauka o ustanowieniu Królestwa Bożego


� Słowo „niezbożnik” zostało dodane przez tłumaczy, w oryginale nie ma go - S1960.05.71. 


� Stary Testament w języku greckim 


� tzn. Księga Prawa i Księga o znaczeniu historycznym uznawana w kanonie biblijnym przez protestantów i innych


� Biblia w języku łacińskim


� Grecki przekład Nowego Testamentu 


� *113-114


� *107


� *185


� *383. Wydanie Stare nie pokrywa się z wersją oryginału w języku angielskim, co zostało uwzględnione w wydaniu z roku 1992.


� *114


� *85


� *732


� *262


� *82


� *83


� *724-732 i 732 do745


� *397


� *427,428,430


� *C126


� *208


� *211


� *758


� *383 


� ‘Dzień Pański’


� *82 


�*82


� *83 


� *261 


� *397)


� *83


� Uwaga: Numeracja stron w niektórych miejscach może być przesunięta o jedną stronę!
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